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Łódź, Wtorek 1 stycznia 1929- 


GŁOS POLSKE POLSK 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACK 


Cena 35 groszy 


aliklora . 


Z oKazji Nowego Rotu 


Oświadczenia p. prezydenta Rzplitej i min. 
spraw zagranicznych p. A. Zaleskiego 
Życzenia noworoczne p. Devey'a dla Polski 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-|ryki Północnej, 


go ($tŁ Gr.) telefonuje: 


Jeden z największych dzienni-jznaduje 


życzy narodowi 
amerykańskiemu, wśród którego 
się wielka liczba  pola- 


ków amerykańskich „Chicago Tri|ków, szczęścia i pomyślności. 


bune“ zwrócił się do p. prezyden 


ta Rzplitej i ministra Zaleskiegoj 


(—) Ignacy Mościcki, 
Minister spraw -zagranicznych 


z prośbą © noworoczne "óświad-|p, August Zaleski oświadczył: 


czenie, 


Naród polski łączy się z naro- 


KE - udzielonego oświadczeniaj dem amerykańskim w  serdęcz- 


jest następujący: 


nych życzeniach szczęśliwego No- 


Prezydent Rzeczypospolitej Poliwego Roku w nadziei, że przyjaz- 


skiej w nadchodzącym roku, 
którym najpopularniejszy w dobie 
cizisiejszej w Polsce amerykanin 
Herbert Hoover zostaje prezyden 
tem Stanów Zjednoczonych Ame- 


wz 


ne stosunki między tymi dwoma 
krajami jeszcze bardziej się pogłę 
bia. 
(—) August Zaleski. 
Doradca finansowy w Polsce p. 


Wezwanie do współpracy 


Odezwa min. sprawiedliwości p. (Cara 
do sędziów i prokuratorów 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

Minister sprawiedliwości p. Car 
wydał wczoraj odezwę do sę- 
dziów i prokuratorów z powodu 
wptowadzenia ustroju sądowego. 

W dłuższej tej odezwie przy- 


pomiina, że sądownictwo polskie 
dźwigało się już we wrześniu 
1919 r. Twórcą i budowniczym 


jega był pierszy dyrektor depar-| Pierwszego 


nice ustawodawstwa, działającego 
na terenie różnych zaborów. Wo- 
bec tego już w roku 1919 rozpo- 
częły się prace nad wprowadze- 
niem jednolitego ustroju sądowe- 
go. Dopiero rząd pierwszego mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego 
strzegący ideę państwową zdołał 
doprowadzić swe wysiłki dziewi;- 
ciu lat do pomyślnych wyników. 
stycznia wchodzi w 


tarientu sprawiedliwości, później życie ustawa o nowym ustroju są 
szy minister sprawiedliwości St; downictwą, 


Bukowiecki. 

Sądownictwo to działało tylko 
na obszarze okupacji niemiec- 
kieji w chwili odzyskania nie- 
podległości dały się we znaki róż- 


Minister apeluje do sądowni- 
ków, aby pomogli mu do wprowa 
dzenia w życie ustawy i posta- 
wienia na należytej wyżynie pol- 
skiego wymiaru sprawiedliwości. 


| mA 


Ulgi przy wcielaniu do wojska 


słuchaczy wyższych szkół 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-fjszych może być przesuwany, o ile 


go" (St. Gr.) telefonuje: 

Na mocy znowelizowanej usta- 
wy o powszechnym obowiązku 
wojskowym biuro uzupełnień wy- 
dało przepisy, na mocy których 
termin wcielenia do szeregów 


wojskowych słuchaczy sąkół wyż 


wymagać tego będą jego zajęcia 
naukowe, w szczególności nale- 
żenie do jednego z oddziałów wy 
chowania fizycznego, albo także 
choroby, nieszczęśliwego wypad- 
ku w rodzinie i t p. 


Dewey z okazji Nowego Roku o- 
świadczył agencji „Press“: 

Niema lepszego życzenia nowo 
rocznego dla Polski, jak to, aby 
w roku 1929 kontynuowała w 
dalszym ciągu zdrowy postep eko 
rtomicziy, osiągnięty w r. 1928, 

Wielkie dzieło zostało dokona- 
ne. Będzie bardzo interesujące 
dla amerykan zwiedzenie w nad- 
chodzącym roku powszechnej wy 
stawy krajowejj w Poznaniu, Zo- 
baczą oni tam i w całym kraju po 
stęp, osiąśnięty przez to nowo - 
stare państwo. 
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jentom przesyłamy życze- 
nia szczęśliwego Nowego 
Roku 


Zakfady Radjofechniczne 
„NATAWIS' 


„i 
Wszystkim naszym kli- 
Łódź, Piotrkowska Nr. 152 
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Lekarzedentysta 


IRLICHT 


Przyjmuje od 3—8 
Narutewicza 32 
od 7—8 ceny kliniczne 


+93 
„Nie żałuj! Daj dużą dawkę 
morfiny! Bylebym nie cierpiał"... 


z filmu 85 Ojcze...“ 
D00000ECO 000G 


„Była bardza miła, lecz uwa- 
żam, ojczulku, że może lepiej bę: 
dzie jeżeli „jej nie będę więcej 
odwiedzał ... 

Z monumentalnego 

filmu 93 OJCZE... * 
którego premjera odnpęvzie się 
jokoa w kinie LUNA. 


I 
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pasty 


Znikną natychmiast i osa 


do z 


życzenia 
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Rok pak Łódki Worek i sosie oo| a 
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ŚNIEŻNO BIAŁE ZĘBY 


aromatyczny, świeży oddech Wys kasz, używając świetnie odświeżającej 


ębów Kalikiora 


brzydki i przykry zapach jamy ustnej. 


godz. 9 wiecz: 7-990 


W dniu Nowego Roku 


wszystkim naszym czytelnikom 
i przyjaciołom zasyia serdeczne 


Redakcja „Głosu Polskiego‘, 


Umorzenie dochodzenia sądowego 


o napad na współpracownika „(ttzeczypospolitej' 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 


o” (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym p. Mosto- 


wicz, współpracownik 
pospolitej” 
przez sąd okręgowy, 


Fałszerz 


„Rzeczy-|morzone 
został zawiadomiony | dowodów. 
że na mocy 


decyzji prokuratora z 27 listo- 
pada 1928 r. dochodzenie w spra- 
wie napadu na niego. zostało u. 
z braku dostatecznych 


w szafie 


paszporty w kanapie 
Wielka afera fałszowania ksią-jon do wykradania pieniędzy z lf- 


żeczek PKO i paszportów zagrani- 
cznych w Gdyni 
szersze kręgi. 

Dotychczasowe śledztwo ujaw- 
niło oszukańcze machinacje, jakich 
dopuszczał się przywódca szajki 
oszustów, Leon Eutgenjusz Zawadz 
ki vel Kaprocki. Zawadzki jako 
były urzędnik pocztowy doskonale 
był obeznany z książeczkami i 
przepisami PKO i przez czas dłuż 
szy popełniał oszustwa, aż wresz 
cie urząd pocztowy w Pucku do 
strzegł fałszerstwo i oddał oszusta 
w ręce policji. 

Z badania okazało się, że Za 
wadzki poszukiwany jest przez 
policję lubelską za szereg Spra- 
wek kryminalnych, Przyznał się 


„stów wartościowych w czasie gdy 


zatacza coraz | był urzędnikiem pocztowym w To 


maszowie, do fałszowania paszpor 
tów zagranicznych, czego dokony 
wał łącznie z Lomanem i Bogu 
sławskim, Gdy policja gdyńska 
zjawiła się w mieszkaniu Lomana 
by go aresztować, oświadczona 
jej, że Loman wyjechał do War- 
szawy. 

Policja zajrzała do szafy i tam 
znalazła Lomana w stroju niemal 
adamowyfii, 

Jednocześnie w kanapie znale 
zionńo paczkę sfalszowanych pasz 
portów zagranicznych. Lomana a- 
resztowano. f 

Dalsze śledztwo w tej sprawie 
trwa, 


z 


1.1 — GŁOS POLSKI — 1929 


1928 +--192 


Gdy się kończy stary rok i za-'rych  niepotwierdzenie stawiało sie przedmajowym nie mogła ni-' bardziej, gdy chodzi o kraje 


9? 


czyna nowy, czyni się zazwyczaj sejm w nader trudnem położeniu, kogo zachwycać i nikogo nie za- Wschodzie Europy, do tego sąsia- 
rachunek z tego, co się zdążyio To też nasze kluby wolały zała- chwycała, Jeśli się mówi dzisiaj o dujące z Sowietami, Świat ten wi- 


ztobić i oo w najbliższym okresie 
365-dniowym zrobić należy. Zsumo 
wać wyniki wysiłków ubiegłych, 
dodać uzyskane rezultaty i otrzy” 
mać pewien rezultat końcowy w 
życiu poszczególnej jednostki nie 
przedstawia większych trudności; 
zgoła inny charakter posiadają po 
dobne obliczenia, gdy mają doty- 
czyć miljonów jednostek zespol2- 
nych w jedno społeczeństwo, gdy 
przedmiotem obrachunku jest ca- 
łe państwo. Wówczas sprawa nie 
przedsiawia się tak prosto, tem- 
bardziej, iż roczny okres, tę w nor 
malnęm życiu państwa czas zbyt 
nikły, aby można było uzyskać 
zupelnie wyraźne dane po stronie 
plusów i minusów. Pozatem roz- 
wćj państwa, jeśli chce się okre- 
ślić jasno jego wznoszenie się w 
zwyż i spadki, musi istnieć pewien 
dystans, który pozwoli na objęcie 
wzrokiem wszystkich czynników, 
z jakich się składa życie państwo- 
we. To też przy sporządzeniu ni- 
niejszego rachunku trzeba siłą rze 
czy ograniczyć się jedynie do za- 
sadniczych linji,  zarysowujących 
się w bycie naszego państwa, i 
"dotknąć tylko tych zjawisk, które 
już dostatecznie dojrzały i skrvsta 
lizowały się, natomiast pominąć 
należy wszelkie zjawiska mgławi- 
cowe, już to oparte na niepew- 
nych planach i zamiarach, czy też 
wynikające z niedojrzałych jeszcze 
form. 

Rok 1928 w życiu Polski był dal 
szym ciągiem realizacji przewrotu 
majowego, Zarządzone w pierw- 
szych dniach marca wybory do sej 
mu nie dały wprawdzie rządowi 
bezwzględnej «większości w izbie, 
ale wprowadziły tam nową siłę w 
postaci najliczniejszego klubu tak 
zw, „Jedynki”*, Rozłamy, jakie w 
międzyczasie przeżyły niemal 
wszystkie stronnictwa w Polsce, 
wzmocniły jeszcze bardziej siłę 
rządu w parlamencie, ale nie dały 
mu całkowitego zwycięstwa, Ta 
połowiczność sukcesu rządowego 
ciążyła nad całem naszem życiem 
państwowem, Nie obserwowaliśmy 
coprawda tak ostrych zatargów 
między rządem i sejmem, jakich 
byliśmy świadkami w 1926 roku 
bezpośrednio po przewrocie, ale 
jednak dochodziło do scysji, łago- 
dzonych z mniejszym lub wię- 
kszym trudem. Już na samym 
wstępie sesji sejmowej wybór na 
marszałka pos, Daszyńskiego i o- 
balenie kontrkandydata p. Bartla 
dało przedsmak późniejszych trud 
ności. 

Jeśli zaczynamy nasz przegląd 
roczny od ciał ustawodawczych, 
czynimy to raczej według utarte- 
go zwyczaju, a bynajmniej nie ze 
względu na znaczenie tego czynni 
ka w państwie. Od pamiętnych dni 
majowych 1926 roku parlament zo 
stał odsunięty na drugi plan pracy 
państwo-twórczej, a inicjatywa 
przeszła całkowicie w ręce rządu 
i słer rządowych, które wytknęły 
sobie pewne cele i przeprowadzi- 
ły je naogół bez oglądania się na 
wszechwładny ongiś sejm. Rola iz- 
by odraniczyła się do akceptowa- 
nia już dokonanych zarządzeń, któ 
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Początek o g. ł2. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr, i 1 zł, 


ALACE 


twiać wszelkie sprawy pozytywnie przywróceniu pełnych praw parla 
niż wdawać się w walkę z rządem mentowi, 
z góry skazaną na prześranie. J2-|się na myśli powrotu do tych ka- 
śli jednak czasami sejm „stawał o- |rykaturalnych i niebezpiecznych 
koniem* i nie chciał ustąpić w,stosunków, jakie panowały przed 
jakiejś kwestji zasadniczej, prawie | 1926 roku, 

zawsze wychodził pokonany, do 
czego doskonale przyczyniało się 
umiejętne przesuwanie i odkłada- 
nie sesji. Ta pożałowania $odna 
śra podkreślała za każdym razem 
siłę rządu, a jednocześnie wskazy-, 
wała na nikłą moc naszego parla-| 
mentu, Już sama rzadkość zwoły:. 
wania iedzeń izby w porówna-! > 
AF rasą EIE EA EA se- 17e nasze położenie, 

sjami daje dobitny obraz zmian, Gdy zatryumiował przewrót ma 
jakie zaszły w ostatnich latach. Je jowy, cały świat przyjął go z nie- 
śli jednocześnie zauważymy zupeł- slamaną ulgą i byliśmy świadkami 
ny brak zainteresowania w społe-|szalonego wzrostu zaułania do 
czeństwie dla spraw sejmu, a na-|Polski, W zwycięstwie marszałka 
tomiast stwierdzimy rzucający się Piłsudskiego nad nieprawością 
w oczy iakt przeniesienia całkowi | przedmajową widziała Europa sta- 
tej uwagi na władzę wykonawczą, bilizację stosunków  wewnętrz- 
która bezwzględnie stanowi czyn- nych w Polsce, które do tego cza- 
nik decydujący w Polsce, stanie su budziły poważne obawy. Żyje- 
się jasną dla każdego istota paru-|my dzisiaj w okresie, że autorytet 
jącego ustroju, którego podstawy |wybitnej jednostki, o zdecydowa- 


‘ubiegły rok 1928 jeszcze bardziej nej łizjonomji silnie dzierżącej wła 


wzmocnił i ufundował, ldzę i świadomej swych celów, bu- 

Nie będziemy wylewać krokody|dzi w Paryżu, w Londynie iw N.- 
lich łez nad tem pognębieniem par| Yorku większe zaufanie, niż nie- 
lamentaryzmu, z którem to zjawis| wyraźne i niespokojne, przede- 
wszystkiem niepewne oblicze su- 


kiem spotykamy się nietylko w i 
Polsce. Rola parlamentu w zara-| werennego kolektywnego ciała. 
niu naszej państwowości i w okre| Wrażenie to potęguje się jeszcze 
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SZYBKI I 
BEZPIECZNY I 


Prosimy zobaczyć, jak Plymouth, obciążony pięcioma 
i i ie mknie po szosie, z jaką. 
sekund rozwija szybzość 


godzinę, a zdacie sobie sprawę z potęgi jego motoru 
« Silver Dome,” — Wyprobujcie siłę i niezawodność jego 
krytych hamulców hydraulicznych na cztery koła, wyklucza- 
jących przez idealnie równe działanie na wszystkie koła, 
zarzucanie maszyny na najwięks błocie. Wówczas 
musicie sobie zdac sprawę, jak niską jest cena Plymouth 
w stosunku do jego zalet. 
Wszystkie modele Plymouth są do obejrzenia w naszych 


salonach wystawowych. . Próby bezpłatne i bez 
zobowiązania, c 


JNWERALNE ZASTEPSTWO NA ŁÓDŹ I WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKYIB: 
INZ. M. L R. POZNANSCY, ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 90, (TEL. 23-20 
A Chrysler Sales Corporation, Detroit, U, SA. 
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,dziany z wieży Eiłłla jest tam tra- 


to bynajmniej nie ma ktowany jako dalszy ciąg Bałk1- 


nów, skąd zawsze można się spo- 
dziewać jakiejś niespodzianki, 

To też ujęcie steru przez czło- 
wieka, przerastającego o głowę 


Nr. 


% 


"rozumie doskonale, że przyszłości 
jpaśstwa nie można i nie wcino 
wiązać z losem jednego człowie- 
ka, lecz musi się znajdować w kre 
ju inny czynnik, któryby w każdej 
chwili mógł kontynuować kircow 
nictwo nawą państwową, W “tra- 
jach o pełnych prawach parla- 
„mentu zadanie to spada na parla- 


Jeśli więc zastanawiamy się swych współczesnych, było powi- Ment, w państwach rządzony-h 
nad plusami i minusami obecnego |tane z niekłaman, zadowoleniem. : PO dyktatorsku — na zespół lu- 
‚stanu, rozpatrujemy go wyłącznie ' Linja rozwoju państwa, która mia-t dzi, sprawujących dyktatere, wre 
jz punktu widzenia korzyści, wyni-;ła swe wyże, ale która naogół sta, 570e w krajach, śdzie decydujący 
jkających dla państwa i społeczeń- le spadała na dół, naraz podsko- wpływ na „rządy posiada jednosł- 
stwa; probierzem dla nas będzie|czyła znacznie, Zaczęto nabierać | K% ztęspkkzjć znaleźć ktoś, cieszą 
jedynie, czy nowy regime działa po zaufania do tego nowego bądź co| 77 Sie jej zaufaniem i posiadają } 
myślnie na wewnętrzne i zewnę- bądź tworu państwowego, zaczyto autorytet władzy. Jeśli zaś takiej 


się nim interesować nie jak do-|9SbY Poza marsz, Piłsudskim nie 
tychczas jedynie przez prawienie, 7% trzebaby stworzyć silne i je» 


nieszczerych komplementów, 
(w postaci udzielania brzęczących 
kredytów, co jest dzisiaj najlep- 
'szym miernikiem powodzenia, Je 


al e | dnolite 
|które w każdym momencie byłoby 


stronnictwo polityczne, 


w stanie zapanować nad sytuacją 
w kraju i kontynuować obecną li- 


śli do sukcesów pożyczkowych do "ie polityczną. Próba taka była 


damy wybitnie pomyślną konjun- 
kturę oraz szereg szczęśliwych 


uczyniona w postaci zorganizowa 
nej do wyborów sejmowych ,„Je- 


śi dni nasiępnych = Wielki p 


r. MISTINGUETT 


rr. Dziewczę do wszystkiego 


l 


posunięć na terenie polityki za- Tynki” ale jak już zaznaczyliśmy 
granicznej, musimy stwierdzić, iż ™® odniosła ona całkowitego zwy 
Pdska weszła w okres wyjątkowo | stwa, któreby Jej dało bez- 
dla siebie pomyślny, Zapanował względną większość i pozatem 
niemal powszechny entuzjazm dla BB. RIĘ stanowi odłamu spoistego 
istniejącego stanu rzeczy. Dotych- i jednomylśnego, lecz składa się z 
lczasowi wrogowie nowego regi- różnolitych śrup od konserwaty: 
Ime'u — jedni z przekonania, inni zg zi ró socja: 

ia — ja ącznie, órych trzyma 
|z prostego wyrachowania wy: am Oale. abba Ee. DI 


ciągali rękę do zgody i przenosili Ę È > kii 
i i ict ] j sudskiego, a pomiędzy którymi d4 
a aii e TĄ p chodzi co pewien czas do ostrych 
I wszystko byłoby pięknie, gdy- | kontrowersji. 

by nie pewne znamiona zastoju w i > s 

tak pomyślnie rozpoczętem dziele, W tych warunkach. e mozna 
zastoju, który wybitnie zaciążył na przypuszczać, aby dzisiejsza linja 
soku obecnie" skmykaGyie: polityczna posiadała trwałe opar: 


z > ; ,.|<cie w społeczeństwie i aby spo: 
| Pomimo, że bezrobocie zmniej- czywała na solidnych fundamen: 
Szyło się do minimum, pomimo iż | tach zwartego obozu. Przeciwnie 
bilans handlowy po ostatnich ol-| odnosi się wrażenie, że za lada 
brzymich derutach znacznie się| powiewem silniejszego wiatru; 
poprawił, mimo wszystko daje się|obóz ten rozleci się na elementy 
jzauważyć 'pewne zeskorupienie, | składowe, z których każdy indy: 
stagnacja, zamarcie form, które|widualnie zastosuje się do zmie: 
już zaledwie po półtrzecia rocznej | nionej sytuacji, 
egzystencji wymagają nowego za- 
strzyku, nowego wlania życiodaj- 
nych sił. Taki pogląd na obecny 


Można znależć pewną analogję 
pomiędzy stanem dzisiejszym, a 
stan rzeczy obserwujemy nietylko przedmajową tragedją szukania 
|w naszem społeczeństwie, wyjąt-| Większości w sejmie, Zarówno dzi 
kowo podatnem na wszelkiego ro|S'eISZa sytuacja, podobnie jak i 
|dzaju „nastroje* į łatwo ulegają- | $Wczesna > daje trwałej podsta 
leams. depeseli, uł również iza Ra której możnaby było o 
Zachodzie, gdzie znowu jak ongiś PTZEĆ - dłuższy _ czas politykę 
zaczynają nas nie dostrzegać: Od- państwa È stworzyć dla niej wzglę 
powiednio do zmierzchu konjunk- re continuum, związane nie z je 
jtury reaguje kapitał zagraniczny, dnostką, ale wyobrażające pewną 
który znowu zamknął dla nas swe 19° Polityczną. 


(złotodajne źródła i wykazuje To też idący nowy rok powi- 
wstrzemiężliwość w udzielaniu nien nam dać przedewszystkiem 
kredytów, | właśnie ów kapitalny tilar z je- 


Czem tłomaczyć należy ten nie dnolitego granitu, na którym mo- 
żnaby złożyć bez obawy wiązania 


pomyś objaw? 
pilay bytu państwowego Polski, 
Zagranica tłomaczy sobie to zu. 


pełnie prosto, Mianowicie uważa, | JAN URBACH. 
iż marszałek Piłsudski jest już, 
zmęczony wyczerpującą pracą >| NZ ZZZWWOWEWSEE 


statnich lat, gdy cały ciężar rzą- 
dzenia spoczywał na jego bar- 
kach, Przebyta niedawno choroba 
| nadwątliła również siły Marszał- 
ika i spowodowała odsunięcie się 
ljego ed kierownictwa polityki 3- 
gólnej. Tem objaśniają sobie oby 


Za nic na świecie... 
zed LIP z éé 
pewne osłabienie napięcia nasze- z filmu „Ojcze... 
igo życia wewnątrz i nazewnątr. 


Myśmy jednak powinni wnik-| BAMAN SPENDEN 
nać głębiej w to zjawisko. Każdyj ©$%42 %BEROWE > © dt 


9009990992 


„Nie mąćcie im szczęśliwych 
chwil miedowych miesięcy..." 


odwójny Noworoczny program! 
wraz z calym zespołem Cąsino de Paris 


"ezee Bonjour PARIS 


rewiji 
Przepiękna farsa w 8 aktach. 


W roli głównej 


Betty Balfour i AndrćRoanne 


REA 


Krwawy napad w śródmieściu Berlina 


150 złoczyńców we trakach i cylindrach napadło! 
na zyiąze: stolarzy 


2 osoby zabite, 7 rannych 


BERLIN, 31 grudnia. O napa- przez bandę zbrodniarzy napad-|go śladu. po zbrodniarzach. 
dzie bandy zbrodniarzy  wielko- nięci. i Natomiast lokal zebrań, dooko- 
miejskich na lokal zebrania sto-| Na ich wołanie o pomoc wybie-|;, którego odgrywały się bójki, 
larzy w pobliżu dworca śląskiego gło na ulicy około 20 stolarzy. | wyglądał jak pobojowisko. Podło- 
donoszą dzisiejsze pisma berliń-| Wyniknęła krwawa walka publicz! iga zasiana była odłamkami szkła 
skie: Zbrodniarze wtargnęli doina. Stolarze musieli się cofnąć do|; Ra Each (kewt Do. 
sali przy Breslauerstrasse 27 za- lokalu zebrań, podczas gdy zbrod tychczas policji berlińskiej nie u- 
żądali kilku szklanek piwa i na-|niarze rzucili się w sile około 150 ¡dało się ująć żadnego zbrodnia- 
tychmiast rzucili się na dwóch ludzi uzbrojeni w browningi i pi-| rza. 
stolarzy, którzy znajdowali się stolety na restaurację, w której 
przy bufecie, Obaj stolarze zo-;znajdowali się stolarze. ` BERLIN, 31 grudnia. Prezydent 
stali pobici do nieprzytomności. | Zbrodniarze oddawali w odstę-ipolicji oświadczył, że napad zor- 

pach salwę po salwie do zabary-;g$anizowanej wielkiej bandy na lo 

kadowanych stolarzy. kal publiczny jest wydarzeniem 

Na placu boju zostało 2 zabi-|tak niezwykłem w historji krymi- 
tych i 7 ciężko rannych, nalnej policji berlińskiej, że poli- 

Przez okno usiłowało uciec 2,cja podejmie wielką akcję, ażeby 
stolarzy. Jeden z nich otrzymał zadać cios zorganizowanym ban- 
strzał w płuca i padł bez życia,|dom rozbójniczym i zbrodniarzom, 
drugi, który zdołał dotrzeć do|Śrasującym po Berlinie. 


Jednego z nich wywleczono na 
ulicę i tam go dalej bito, tak że 
leżał w kałuży krwi. 

Gdy policja zaalarmowana na- 
deszła do lokalu, zbrodniarze u- 
brani według ostatnich wymogów 
mody, we fraki, cylindry i lakier 


ki, zniknęli iQ 5 RZA tramwaju, znowu został wyciąśnię| Wczoraj po południu i dziś w 
m zajechali prz oka'|ty na ulicę i pobity do krwi. nocy cała armja policjantów cy- 
związku. Banda zbrodnarzy zmusiła kie-|wilnych i w muhdurach przeszu- 


rownika tramwaju do zatrzymania kuje i przetrząsa główne ośrodki 
wozu, przeszukała tramwaj w po- szumowin Berlina, ażeby wykryć) 
szukiwaniu za stolarzami. sprawców śmiałeśo napadu. 


Podczas gdy policjanci bezprzy 
tomnych dwóch  napadniętych 
przewieżli do szpitala, czterej sto 
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Do-, Pomimo uspakajającego brzmienia 


Chluba amerykańskiej 
marynarki 


memene YN T A E E aN 


g | 


Obecnie jeździ po portach amerykańskich „z wizytą“ najnowszy 
statek marynarki amerykańskiej, wielka łódź podwodna „V. 4*, 
która zbudowana w warsztatach Portsmouth, jest największą 
i najdoskonalszą jednostką amerykańskiej floty podwodnej. 
[o jens] 


Groźny stan zdrowia 


Króla angielskiego 
LONDYN, 31 grudnia. (ATE).lsię ogniska zapalnego stan ogólny 


należy uważać za śroźny. 


larze przychodzący na zebranie, | Gdy przybyła  zaalarmowana tychczas policja niczego nie zna- buletynów lekarskich, w kołach! Przed pałacem buckinghamekim 
jeszcze przed lokalem zostali policja, znowu nie znalazła żadne lazła, dworskich zapanował wczoraj po-|zebrały się wczoraj wieczorem 
soy _ wę: Sk; nownie wielki niepokój o stan|wielkie tłumy, które pomimo nie- 
zdrowia króla Jerzego. pogody czekały na ukazane się 

Organizm chorego jest tak osła-| biuletynu. 


W Afganistanie walki nie ustają 


Wobec niejasnej sytuącii samoloty wywożą 
europejczyków z terenów zagrożonych 


LONDYN 31 grudnia. (ATE) pl ez, rezydencję królewską Pag- | 
Według wiadomości nadeszłych z! man, gdzie również znajdują się; 
Kalkutty, pomimo sukcesów osią-! wielkie składy amunicji. 
śniętych przez króla Amanullaha,| LONDYN, 31 grudnia. (ATE) —| 
byłoby rzeczą przedwczesną mó-| Wedłuś ostatnich doniesień z Ka 
wić o zupełnem zgnieceniu ruchulbulu ewakuacja rodzin europejczy 
powstańczego w  Afganistanie.|ków trwa nadal pomimo nie- 
5 og zajmują wciąż jeszcze | sprzyjających warunków atmosie 
z PEC KE rycznych. Ogółem samoloty an- 
gielskie wywiozły z Kabulu 80 
osób. 3 somoloty wojskowe sta- 
cjonujące obecnie w Iraku otrzy- 
mały rozkaz udania się do Afga- 
nistanu celem wzięcia udziału w 
wości Montaftban spadł z wyso- ewentualnej ' akcji ratowniczej. 
kości 60 mtr. samolot pasażerski,| Koła miarodajne oświadczają, że 
kursujący na linji Tuluza — Cas-jjakkolwiek wojska rządowe od- 
sa Blanca, Aparat został strzaska | niosły ostatnio niewątpliwe suk- 
ny. Pilot i jeden z pasażerów od- cesy, to jednak położenie ogólne 


Samolot runął na ziemię 


i 2 pasażerowie 
ranni 
PARYŻ, 31 grudnia. (ATE). — 


czoraj wieczorem koło miejsco 


Pilot 


nieśli ciężkie obrażenia, nato- ? à 
miast drugi pasażer jest lekko nie daje podstaw do zbyt optymi- 
ranny. stycznej oceny sytuacji. 


Nowe aresztowania 


w związku z aterą p. Hanau 
PARYŻ, 31 grudnia. (ATE). —jmiljona franków, Administracja 


Afera, pani Hanau zatacza coraz|dziennika ogłosiła zaprzeczenie. 
szersze kręgi. Wczoraj koło pół-|Ponieważ jednak rola bankiera 
nocy zaaresztowano znanego ban-| Amarda nie została wyjaśniona, 
kiera Amarda, który miał pośre-|sędzia śledczy postanowił go za- Warsz. koresp. „Głosu. Polskie- 
dniczyć pomiędzy panią Hanau, a|aresztować. Zdaje się, że Amard,|go' (St. Gr.) telefonuje: 
pewnemi ikami celem za-|przywłaszczył sobie pieniądze,| W dniu wczorajszym powrócił 
przestania kampanji prasowej. które miał rzekomo użyć na agi- d s à i 

| o Warszawy minister spraw za- 


M. in. wielki dziennik „Leļtację prasową. graiiózóńich. p? Angust Zaleski 
| Di premiara Ly w 


Journal" miał otrzymać półtora 
Główna Nr. 1. 


Zwycięsso waiczący władca 
aiganó w. 


Mun. Zaleski 


powrócił do Warszawy 


ODEON 


Przejazd 2 


Sztandarowe dzieło! 


Potężny dramat 'życiowo—erotyczny, ilustrujący tragedję dwojga kochanków p. t. 


„LERARZ KOBIET“ (awnogrzeszmica 
Iwan PETROWICZ 
jako jego kochanka Ewelina Holt jako przylatóła Agnes Pelersea-Mozżuchinowa 


jako lekarz, wyimawea teorii t. zw. „Tabronionych operacji" 


UWAGA: WODEWIL.. 


ke siala „Ew wat: Kino- E ODEOM 


ODEWIL 


biony, że pomimo zmniejszenia 


Pożycżka miejska dla... radców 


„Czysty interes“ ojców miasta 
BYTOM, 31 grudnia. Jak z u- banków wypłacono około pół mi- 
rzędowych dochodzeń, przeprowa ljona marek. 
dzonych w sprawie oszukańczych! Z 5 miljonowej nominalnej po- 
manipulacji obligacjami" miasta życzki miasto otrzymało 2800000 
Waldenburga na niemieckim Ślą-' gotówką, reszta zaś 2200000 po- 
sku wynika, cały szereg tamtej- szła na prowizje, różnice kursów 
szych wybitnych osobistości |; t, p, 
wzbogacił się nieprawnie podczas | W związku z tem burmistrza 
subskrypcji pożyczki dla miasta. | Waldenburga zawieszono w urzę- 
Samych prowizji rozmaitym po-; dowaniu. 
średnikom, agentom i dyrektorom 


Krytyka paktu Kelloga 


przez b. ambasadora amerykańskiego 
WIEDEŃ, ** grudnia. (Pat.) — | zasługi Wilsona w dziele ugrunto= 


Z Nowego Jorku donoszą dzien-|wania pokoju, przeciwstawiając 
niki, że na uroczystości, urządzo-|temu pakt Kelloga, który nazwał 
ne dla uczczenia pamięci prezy-|złem  naśladownictwem idei ligi 
denta Wilsona były ambasador a- narodów. Krytyka ta w St. Zjedz 
merykański w Konstantynopolu, |noczonych wywarła duże wraże= 
Morgentau wygłosił przemówienie | nie. 

w którem podkreślił olbrzymie 


BADOJOOGODOOOGOGODAGOGGOGAĆ 
EEEE IP EEPE IEA IEE OPETE PECET 


Bukiernia, Esplanada” 


Piokowaka. 100 - tel. il-92 


już otwarta 
i poleca się Szanownym Gościom. 


CORSO 


Zielona 3 


Ulubieniec Sz. Publiczności 


Harry Peel 


w sensacyjno -awanturniczym dramacie p. t, 


Tragedja łodzi podwodnej 


w nowem literackiem opracowaniu. 


Pia program! FARSA | 


p 


1.1 — GŁOS POLSKI — 1929 


Szampański humor panuje niepodzielnie 


Paryż, koniec grudnia 1928 
Wszystkie narodowości świata 
obchodziły tej nocy na Montparna, 
sie, święto Bożego Narodzenia. W] 
pierwszej kawiarni do której wstą` 
piliśmy o drugiej w nocy zastaliś-' 
my rozśpiewaną polską kolonię. 
Chór ten cierpiał mocno na brak 
harmonji. Amerykanie, którzy sta 
nowili większość, siedzieli rozrzu- 
ceni tu i tam. Chińczycy przenie- 
śli się do dzielnicy Łacińskiej: sie 
dzieli małemi grupkami po dwie, 
trzy osoby przy stolikach dancin- 
gów i zapraszali do tańca białel 
kobiety z tym swoim szczególnym: 
uśmiechem. Tak samo tej nocy, 
jak zwykle nie widać było żadne- 
go z nich wytrąconego z równowa 
gi przez coctail. Zawsze spokojni 
i zawsze panujący nad sobą wyda- 
wali się, iakby kierowali całem, 
świętem poruszając niewidzialne 
niteczki, 


Trochę czarnych. 


Węgrzy i czesi, zapomniawszy 
o nienawiści narodowej, zebrali 
się ji ucztowali w jednym z tych 
nielicznych barów, gdzie można 
dostać tokaj. (Wiadomem jest, że 
winnice tego doskonałego wina, 
znajdują się przeważnie na grani- 
cy Węgier i Czech. 


i 


| 


s 


EWELINA HOLT sbean JAN LOUIS LERCH 


HENRY BIOOU 


Dziesięć szulladek 


czyli 
Dzień Nowego Roku 


W czasie pomiędzy Bożem Na- 
rodzeniem i św. Sylwestra, pani 
dAllodole, miała smutne myśli. 
Jest to światowa dama, bardzo ma 
ło wrażliwa na daty. Zaledwie wie 
w jakim dniu przyszła na świat. 
Ale ten koniec grudnia  przytła- 
czał ją Oczekiwała Nowego Roku, 
jak się oczekuje Sądu Ostateczne- 
go. 

W czerwonym saloniku płonął 
ogień na kominku, a przed komin 
kiem stał niski fotel. Młoda kobie 
ta siedziała obok i poprawiała 
glownie. Chwyciła szczypcami po- 
lano, które za chwilę miało się roz 
sypać... Zbierałą na łopatkę po- 
piół i pokrywała nim głownie le- 
żace w głębi... Patrzyła się na tę 
arhitekture czerwoną, z której wy 
dobywał się ogień. Płomień był 
żóliy z fijołkową obwódką. „Pło- 
mień podobny jest do bratka” — 
myślała pani dAllodole. 1 zapra- 
śnęła posłuchać czułych słów. Nie 
wyobrażała sobie, ani słów, ani 
osoby, która je wypowie. Ale 
siebie widziała doskonale. Będzie 
siedziała w tym samym fotelu i bę 
dzie spoglądała w ogień, wyciąg- 


"swoją angielsko - saksońską kli- czoru taniej niż za 80 franków i wszystkie.. 


Dziś i dní nastepnych! 


Porywa'ący potęgą uczucia 
dramat według sztuki 


(Korespondencia własna „Głosu Polskiego'*) 


Obydwa kraje sprzeczają się o oj- przez aktora dramatycznego, któ-'zakosztowali potrawy z żółwi, sta 
cowstwo). Tej nocy mieli czerpać ry właśnie tego samego dnia miał nowiącej „specialite de la maison“, 
wino z winnic Montparnassu. generalną próbę. Nieco dalej, kil- Tutaj około trzeciej nad ranem za 
s z o ku młodych poetów rozpoczeło bój czynają rozchodzić się do domów, 
Dancing, który znajduje się pod kę. Talerzyki i szklanki leciały w podczas gdy w dzielnicy Raspail o 
patronatem Kiplinga, przebrał swe powietrzu. f (godzin. piątej wrzaski dochodzą 
$o murzyna za św. Mikołaja. Biała | Pewna zdcna dama, która po do szczytu, > 
broda na czarnej skórze czyniła "37 Pierwszy była na Montparna- || Pijacy prowadzą długie dysku- 
wspaniały efekt. Ale zapomniano 59 została przypadkowo zraniona je z policjantami, którzy zrezygno- 
zastąpić kelnerów ładnemi dziew- | W. 9%0- Agent asekuracji — rycerz wani nie zakazują więcej nocnych 
czynami, przebranemi za anioły, | ary: szukając mocnej „obelgi, wy hałasów: taksówki próżno wałęsa- 
jak w świetnej powieści d'Abel zywał młodzieńców i obecnego ją się nie mosac znaleźć klijentów 
fisemanta, tam dziennikarza od „literatów '|którzyby chcieli wrócić spać, 
Gdzieniegdzie kilka choinek, u- 


z wyraźnym uczuciem niesmaku. ` 
piększonych soplami lodu. Naogół 


* 
wrażenie słabe. Natomiast hotela| , rig € | l dzię 
rze tej dzielnicy przez wzgląd na nicy, gdzie nie można spędzić wie noc; 


lecz nie taka sama, 

„I właśnie dlatego grup 

jentelę, od kilku dni przybrali po-| wspinamy się na górę na ul. Gai- ki osób trochę „wstawionych*' 

koje swoich lokatorów gałązkami te, by zmieszać się z szumowina- przechodzą przez ulicę. Policjanci 

jemioły. i mi miejskiemi. W małej znanej bardziej surowi, niż we dnie za- 

z kawiarni naprzeciw Bobino spoży braniają wam zatrzymywać się 
wa się kolację w gronie rodziny.|przed tymi rozbitkami. 

Kiedy o godzinie czwartej nad | Weszliśmy na sale pierwszego pię| Ten bar jest olśniewający... gro- 
ranem biesiadnicy opuścili swoje, tra, które są zazwyczaj puste, Z nostaje, chinchille, brylanty, wy- 
stoły i zaczęli zmieniać lokale, |owemi dziwacznemi malowidłami rążny cudzoziemski akcent. Tu się 
szampan, podnosząc ogólne zde-|Ściennemi, o krzyczącym niebies- nie mówi po francusku... tu jest 
nerwowanie, zaczął się przejawiać kim kolorze, który spłoszyłby na- Ameryka. Inna wielka kawiarnia, 
w rękoczynach. Pewien staruszek, |wet murzyna. Sale te wydają się nie mniej lśniąca, ale zato bardziej 
który miał nieszczęsny pomysł komnatami udręczeń. paryska. Mówią znakomicie po 
włożenia cylindra by pójść do tan 
cerek j czynić im ponętne propo-|siedztwie ojca rodziny, który za- 
zycje, został źle potraktowany, brał tu swoją żonę i synka, by 


Ale tej nocy parki siedzą w są- francusku i wesołość podobna jest 


| 


do musującego szampana. 
Plac Opery szalenie zapchany. 


, 


e 


(AKTORKA) 


W rolach głównych najponętnie;sza i najukochańsża 


filmu 


nar BRUNO KASTNER 


Dziś początek o godzinie 12.ej. 


tem nawet. Cień Pani pozostał: on 
przychodzi, on mówi, on cię zdra- 
dza..." 

Przypadek, zwykły zbieg oko- 


reczko? Nie wiedziała sama. Aie 
od tego czasu, kładła do każdej z 
tych szuflad listy, które jej byty 
najdroższe ze wszystkich jakie u- 
trzymywała w ciągu roku. Dla liczności. Pani d Allodole otworzy 
każdego roku jedna szułladka. Ca ła szufladę z 1918 roku. Paczka 
łe. jej życie uczuciowe znajdowało była zawiązana wstążką o bar- 
się tu. jwach krzyża walecznych, Pismo 
Ponieważ była smutna, otworzy- było wydłużone trochę dziecinne. 
ła drugą szufladę z 1927 roku. — Piąty list dziękował za przysłanie 
Tam leżała mała paczka listów, kiełbasy. Ale szósty mówił: 
przewiązana niebieską wstążką. „Pani jest, nie wiedząc o tem. 
| Rozwinęła ją. Pierwsze listy były ze mną tu, w tych okopach. Moja 
¡to kartki, Zaczynało być interesu- drogo przyjaciółko, mówię dsbra- 
__;jące od piątego listu. Młoda kobie noc do Twego cienia zamknięteg? 
ta czytała: tu pod ziemią. Całuję delikatnie 
ć „Piszę do ciebie tego Feczoch, ryj Fimerto s eei Kocham 
tóry spędzasz z innymi. Bóg wie Panią dość, by dotknąć perfowej 
i by główki ich tańczyły, jak dlaczego piszę! Może dlatego, aby masy Jej paznokci..." 
czynią zaklęte węże. Chciałbym ci powiedzieć, że jesteś tu ze — Czy warto dalej czytać? — 
ażeby pies pani marzył ©0 piesz-mną, nawet wtedy, kiedy ciebie tu myślała pani d'Allodele. 
czocie i ażeby pani była pięsną, iema i że ja żyję pomimo twej dobrze, że wszyscy mówią to sa- 
czystą nutą w tym koncercie..." «Wii, tym cieniem, któremu rzu- mo. 
Tak mówił do pani d'Allodole, “S być może sto obelg za to, że, Usiadła obok ognia. Była smut- 
ten, który nie istniał, ale którego t2% ęst do ciebie podobny, bę- na i trochę roztargniona. 
głos sprawiał taką radość jej ser- A jódnakże przecwiazwcni — Ale jakto ja nie zauważyłar 
cu. Nazywała go w myśli Fidelio,; *wem |że wszyscy się powtarzają?.. 
ponieważ było to imię, które jej Pani tAllodolle przestała czy- Wróciła do biurka. M że l t 
ze wszystkich podobało się najle- tać. ,Prypomniała sobie tę krót-|. stania TE i będą šie kn 
piej. ką 07) i westchnęła. Potem „g sekie? a e 3.33 2y 
Zapominała o tem, że nadała już wł k Nippa a 1924 roku; Wiedziała dobrze, że były dwa 
to imię kilku uprzywilejowanym. | zana zielotią Wetea S Ti lata pożegnań: r. 1924 i 1926. 33 
Oczy jej skierowały się na m1- ła wyciągnęła RZRAŁ r. > i bydwie paczki były owiązane czar 
jłe biureczko, którego niska po-j. enen "7 list, Czytała wym i wystarczało czytać ostatnią 
krywa pozwalała widzieć dzie-. © : ; istronicę. Liez z 1924 roku zaczy- 
sięć szułladek w dwuch rzędach, „Napróżno Pai. wierzysz, że,nał się: 
położonych jeden nad drugim. Kie.jesteś daleko. Jestę ty obok mnie 


| Więc sama chciałaś tego 


nie nad płomieniem ręce, całe 
prześwietlone; czastm będzie pod 
nosiła szal, który soccie opada. 

„Ahl“ — myśli — „ten szal 
nie umie być posłuszny, * 

Ale w tym śnie już nie ona mó- 
wiła, a on mówił: 

— „Pani szal mnie nie hhi, 
Chciałbym żeby na me słowa sam, 
otulił pani ramiona. Chciałby) a- 
żeby ognie kominka wydłużyłys:ę 


! 


Swięta w Paryżu 


Światła, szum, auta.. Czy szó-| Trzeba posuwać się bardzo 
Na chwilę oddalamy się od dziel sta wieczór? — Nie, to jest pół-| Tłoczą się przed kościołem 
jak,leine i taxometry wyczekują cier- 


Dziś i dni nastepnych! 


Artura Śchnitzlera „F REIWILD” 


LATWA ZDOBYCZ 


Ceny miejsc na I-szy seans od 50 gr, 


„dy pani d' Allodolle dostała to biu- moja przyjaciółko, nie wiedząc o 


Widzę jgła około okna 


Mr. 1 


Iskra - Radjo 


69 Piotrkowsta 69 
tel. 77-79 
poleca w wieliim wyborze 


wszelkie materjały radjowe 


Sprzedaż po cenach hurtowych. 


IWOGOGOOCODOGOODODOOT DODOO 


Tu żyjesz, jak na odludziu... 
Tam zapoznam się z elitą towa- 
rzystwa, z pięknemi panienkami.. 
Ręczę ci, że będziesz zadowolony” 


Íz timy „Ojcze ...* 


C 


owoli 
Made- 
„pliwe. 


; Ulica Royale.. Znany bar... 
Wszystkie modne osobistości Pa- 
ryża. Cudownie się bawią. Dalej 
Dolly Davis, Rouff,  Morganowie 
ete. 


Jeszcze wielu jest w tamtej sali, 
zapewnia mnie dyrektor lokalu. 
Wierzę mu na słowo i uciekam. 


Na ulicy trzech „gigolo“ trochę 
za wesołych oświadczyło mi, że 
to Noc Bożego Narodzenia. U !i- 
cha, rzeczywiście, 
strzegłem to. 


dopiero spo- 


Fr. R 


niezaponrniani bohaterzy 


„MIŁOSIKI: 2 


przyjaciółko; to było za piękne”... 
I list z 1926 roku: 
„wTe było zbyt piękne, bez wat- 
pienia, zbyt nieoczekiwane: ak 
WAL się i Pani sama tego chcia. 
a... 
Pani d'Allodole wróciła j usia- 
dła przed ogniem. 


— Teraz widzę — rzekła — wi 
dzę dobrze, że się kocha tylko je 
den raz, ponieważ zazwyczaj roz- 
poczyna się ta sama miłość. 


Jedno polano rozsypało się i me 
lancholja uniosła się nad  komin- 
kiem. 


— Czy ma sens jeszcze raz za- 
cząć? Zresztą biurko już i tak za- 
pełnione. 


I gdy tak rozmyślała, spostrze- 
próżny kąt, na 
który dotychczas nie zwracała u- 
wagi, a który uderzył jej wzrok w 
jakiś nieprzyjemny sposób. 


— Co możnaby było tu posta: 
wić? — myślała. 


— Drugie biureczko — szepnąi 
djabeł 4 


a 

Wzruszyła ramionami. 

Więc dobrze — powiedział dja- 
beł; — zadowolimy się małym se- 
kretarzykiem, który kupimy sobie, 
jako podarunek noworoczny i ktã- 
ry także będzie miał szufladki... 


Tłum. Z. B, 


Nr. 1 
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- „SEMIRAMIDA PÓŁNOCY" 


Katarzyna Wielka--Kobieta najskrajniejszych przeciwności 


łego szeregu młodych mężczyzn, któ-|i sztuki rządzenia państwem. Powsta- 


Po śmierci Elżbiety, córki Piotra 
Wielkiego wstąpiła na tron sławna Ka 
tarzyna, Elżbieta wybrała na swego 
następcę księcia Piotra  Holstein— 
Gottorp, a sprowadziła mu żonę z Nie 
miec, którą została nieznana księżni- 
czka Zofja Arhalt-Zerbst, późniejsza 
Katarzyna Wielka. 

Wielki książę Piotr nie był zjawis- 
kiem pociągającem. Książęcy wycho- 
Wwawca zdeprawował beznadziejnie jego 
nerwową naturę. Wkrótce po przyby- 
ciu Katarzyny zachorował wielki ksią 
żę na ospę i młoda małżonka rychło 
się przekonała, że wydano ją zamąż 
za brzydkiego, dziecinnego degenera- 
ta, który jej łoże małżeńskie zarzuca 
zabawkami i wyraźnie jej okazuje, że 
woli od niej towarzystwo damy dworu 
Elżbiety Woroniec. 

Katarzyna poczęła objawiać siłę 


drio byli zależni. Nie była mściwa. 
Nigdy nie obchodziła się żle z byłym 
faworytem. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że ta, niezwykła władczyni, wyrosła 
wprawdzie na dworze, na którym pa- 
nowała zupełna rozwiąziość, w zaspa 
kajaniu 'swoich żądz przewyższała 
wszystkich poprzedników panujących. 
Żaden badacz historji nie powinien 
przeoczyć tego punktu w życiu Kata- 
rzyny. Zwykła była mówić: „Wczo- 
raj go lubiłam, ale dzisiaj juź nie". 
Grzegorz Orłow ustąpił miejsca Se:- 
giuszowi Sałtykowowi, a ten znowu 
ke. Potiomkinowi. 

Ter: ostatni niepozbawiouy genju- 
szu odegrał doniosłą rołę w historji 
fi przez lat 18 był właściwymi władcą 
Rosji. Umiał w najbardziej chytry 
sposób utrzymać się na stanowisku. 
Gdy spostrzegł, że traci wpływ na ce- 


rych polecał, jako kochanków, aby w 
ter sposób nie stracić bezpośredniego 
kontaktu ze swoją panią. Każdy z nich 
był oficjalnie faworyzowany, posiadał 
swoje apartamenty w pałacu j otrzy- 
mywał wysoką pensję. Katarzyna zwy 
kła była o nich mówić, ża przez obco- 


nie Pugaczowa rozszerzało się wszak 
w sposób zastraszający. zanim zostało 
stłumione. Nędza chłopów pańszczy- 
źnianych przyczyniła się z początku 
do powodzenia Pugaczowa, który był 
przez Katarzynę szczególnie zniena- 
widzony, gdyż podszywał się pod imię 


wanie z Lią przygotowują się do słu-1 jej zamordowanego małżonka. Puga- 
żenia państwu. Zresztą zawsza twier-) czowa sprowadzono do Moskwy w że- 
dziła, że chce żyć tak, jak jej się po-; laznej klatce, odrąbano mu ręce į no- 
doba. Podobało się jej więe „być in-. gi, a potem jeszcze żywego poćwiarto- 


tymną w stosunku do wszystkich młc- | wano. 


dych panów na dworze”, podobało 
jej się upodobać sobie Platona Zubo- 
wa młodzieńca  dwudziestoletniego, 
gdy już sama miała lat 60, aby póź: 
niej użyć go do zamordowania jej nie 
szczęsnego syna przez podanie mu ze 
złotej tabakierki tabaki do wąchania 

Bywały okresy podcza: jej panowa 
nia, że musiała użyć całej swej odwagi 


Katarzyna nienawidziła każdy od- 
ruch, któryby światu dał złudzenie, 
że w jej „małem gospodarstwie* (tak 
nazywała swe rozległe państwo) nie 
wszystko jest w porządku. 'Nigdy nie 
przebaczyła cesarzowi chińskiemu, że 
ten przygarnął 10,000 chłopów rosyj- 
skich, którzy w rózpaczy wyemigro- 
wali do Chin. Potęgowała nędzę chłop 


stwa rosyjskiego przez rozdarowania 
przeszło miljona „dusz* swoim fawory 
tom, których za uprzejmość obdarzała 
także wilekiemi sumami pieniędzy or- 
derami i klejnotami. 


Pochlebcy nazywali ją „„Semirami- 
dą Północy“. Była istotnie bardzo sil- 
ną jednostką, pozbawioną jednak zu- 
pełnie szlachetLiejszych odcieni uczw 
ciowych. .Jeden pokój w jej pałacu 
był dosłownie wytapetowany dziełami 
flamandzkich mistrzów, które pokroiłą 
odpowiednio, aby niemi obić ściany, 
pokoju. Pod koniec swego życia lubi- 
ła jadać, gdy miała przed oczyma 
obrazy, które przedstawiały straszlie 
we rzezie, jakie zawsze towarzyszyły 
jej zwycięstwom. 

Katarzyna nie odznaczała się sub 
telnością umysłu. Książę de Ligne do: 
nosi. „Nie można sobie pozwolić na 


ewego charakteru. Robiła wszystko, | sarzową nie wahał się sprowadzić ca- 


zbyt bystre dowcipy. Wszystko co się 


co było w jej mocy, aby sobie zdo- 
być serce ludu rosyjskiego. Nauczy- 
tà się przedewszystkiem jego języka. 
Vrzyjęła prawosławie i imię Katarzy- 
ny. Ubierała się w narodowe stroje 
rosyjskie. Przez lat 18 przygotowywa- 
ła się do roli przyszłej carycy. 

Gdy umarła Elżbieta, Piotr swoją ta 
ktyką oddalał się coraz bardziej od 
ludu, działając jednocześnie na ko- 
rzyść Katarzyny. Po zawarciu pokojn 
z Fryderykiewn Wielkim na pewnym 
bankiecie wypił toast za zdrowie 
„króla, pana naszego”. Nastawał na 
wprowadzenie uniformu pruskiego do 
armji rosyjskiej. Począł się odsuwać 
od kościoła prawosławnego, chcąc 
wprowadzić ewangielicyzm. Katarzy- 
nę obrażał ciagle i prześladował ją. 
Ta natomiast potrafiła sobie zjednać 
Rosjan i zdetrotńzowała Piotra przy 
pomocy swoich kochanków Grzego- 
rza i Aleksego Orłówa i gwardji z puł 
kw fzmaiłowskłego. Sama stanęła na 
czele armji, liczącej 20,000 żołnierzy. 
Nieszczęśliwy car poddał się natych- 
miast. Jedynem jego życzeniem było. 
aby mu pozwolóno zatrzymać „jego 
kochankę, psa, murzyna i skrzypce'. 

„Ponieważ obawiałam się skandału 
zgodziłam się tylko na spełnienie osta- 
tnich trzech życzeń“ — pisała Kata- 
rzyna do jednego ze swych mądtych 
francuskich przyjaciół, 4 

Piotra wysłano do Ropszy, „miejsco 
weści odległej, ale miłej* i po kiiku 
dniach ogłoszono, że umarł wskutek 
„ataku serca“. W istocie podał mu 
Aleksy, Orłów truciznę do wypicia, a 
gdy pierwsza szklanka nie podziałała, 
i car w lęku przedśmiertelnym prosił 
o mleko, zmusił go Orłow do wypicia 
drugiej szklanki takiej samej mieszani 
ny na — uspokojenie. W manifeście z 
dn. 28 czerwca r. 1762 pisała Katarzy 
na: „Ufni w potęgę i sprawiedliwość 
boską, wstępujemy na tron Wszechro- 
sji, | 

Pragnęła, aby lud w śmierci jej 
męża widział akt łaski. Opatrzności w 
stosunku do niej. Fama jednak. głosi- 
ła „że tym, których obowiązkiem by- 
ło — według zwyczajów kraju — po- 
całować nieboszczyka w usta — „uka. 
zały się bąbłe na wargach“. . 


W pierwszych latach swego. pauo- [pach i chwytał głos Samsona na-| zie niewinne?" 
wania dążyła Katarzyna do oświecone stawionemi uszami, obracając gło Delila, oparta o niego, obejmu- 
go despotyzmu. W rzeczywistości by- wę „ustawicznie. Chwilami, merda je go czule i odpowiada: „Tak. 
ła jednak pozbawiona wszelkiego po- jąc, uderzał ogonem mocno ò zie-! są niewinne..." 
imię, chwilami zaś szczekał krót-! 
ły i szpitale, ale ari razu w swem ży- | 


czycia społecznego. Zakładała szko- 


ciù nie zastanowiła się istotnie pad 
zagadnieniem ucisku i przemocy w du 
chu wschodnim, nad tyranją, z której 
ostatecznie wyłoniła się rewolucja na 
szych czasów. Katarzyna uczyniła 7 
Rosji wielkie mocarstwo, ale jednocze 
śnie x rozszerzeniem granic państwa 
biedniał lud. 

W polityce zewr.ętrznej dążyła Kata 
rzyna do podbicia Polski i aneksji Kry 
mu. Były to jej główne cele — osią- 
gnięte. Ale podatki zostały powiększo 
ne, pieniądz stracił na wartości i chło 
pi pańszczyźniani popadali w nędzę. 

Dumna, swawolna, ambitna, posia 
dała jednak w codziennem życiu pe- 
wie pociągające cechy  charasteru. 
Była współczująca i względna wobec 


wszystkich, którzy od niej bezpośre- Psy z okolicy 


FELIX SALTEN 


Przyjaciel 


„Samson“ Feliksa Sałtena odda- 


je nam historie blbiijne w tak wzru-. 
szający bezpośredni sposób, że ra-' 


zem Z bohaterami Gwych mistycz- 
nych czasów cieszymy się i cierpi- 


my; ich przeżycia nie sa dla nas| Samson. 


jakąś rzadkością starężytną, lecz 


temat. „Nie, to my ludzie jesteś- 
boy tak okrutni wobec zwierzęcia, 
jakgdyby Boga nie było..." Pod- 
szeptał skoczył: „O, wszechmocny,.. Co 
też uczyniłem z lisami i szakala- 
iimi.. Wtedy, gdy spaliłem pola.. 


|współczując z pośród nich zaczę- 
ły także wyć, złączone głosy roz- 
paczy uderzały w niebo. 

„Okropne! okropne” 


Delila siedziała obok niego 


zawsze tym samym wjęcznym pro-|pocieszała go, gdyż niemal tracił Co też ja uczyniłem z biednemi 


blemem: „Mężczyzna i kobłeta, si- 
ła i pokora“, Saten nadał temato- 
wi, do którego w naszych czasach 
chętnie się wraca (Wedekind) nowa 
poetycką szatę, Dalila nie jest zdrai 
czymią; to jej rozptstna siostra | 
matka wydały olbrzynta hez tel wię 


„dzy, „Końcowe sceny $a wyiątko-| 


wo wzruszające: Deffa towarzyszy 
oślepionemu do_ niewoli przy pracy 
Ww kieracie, „bierze ndział w jego 
pśychicznem uzdrowieniu, umlera 
z nim razem. Wyjątkowy dar Sel- 
tena kreślenia charakterów  zwie- 
rzęcych przejawia się w epizodzie 
z przybłąkanym psem, który pozo- 
staje wierny nieszczęśliwemu bo- 
haterawi). 


Mocna i wysoka krata została 
wzniesiona z gęsto ustawionych 
pniów, Wielu niewolników praco- 
wało. przy niej z wielkim pośpie- 
„chem. A gdy po upływie kilku 


jdni została wykończona, gdy 
drzwi zostały zamknięte, usiadł 
pies przed kratą i czekał. Mrok 


zapadał. Pies począł skomleć. Pro- 
sząc, błagając, żałośnie, coraz nie 
cierpliwiej. Począł drapać belkę, 
szybko omdlewającemi łapami. 
Samson mówił do niego cicho, 
Bipi „Cóż możemy zrobić? Tę- 
sknisz za nami?. Ty, . poczciwy! 
My także tęsknimy za tobą. Ja- 
każ to będzie ta noc bez ciebie?“ 
Pies skomlał, drapał, uciszył 
się wreszcie, usiadł na tylnych ła 


ko, donośnie. 


Delila zawołała strażników i 
prosiła: ,,Wpuśćcie psa do nas”. 


„Co znowu!” szemrali i klnąc 
oddalali się. 

Noc się zbliżała. Pies nie ustą- 
pił z miejsca. Siedział i wył głoś- 
no. Rozlegały się wkoło długie 
(wyciągnięte tony, 
(było wyrzutu, tylko smutek głę- 


boki i tęsknota bolesna, Urywały 


się jakiemś łkaniem, gdy osu tchu 
rakło, ale rozpoczynały się na 
nowo -długo wyciągnięte, smutne, 
tęskne. Z jednostajności ionów 
przemawiało zupełnie proste uczu 
cie, ale uczucie mocne i szczere. 
poczęły szczekać, 


w których nie! 


panowanie nad sobą. „Uspokój|nieszczęśliwemi zwierzętami!" Ła 
się, kochany, ..przecież to tylko! mał ręce w rozpaczy, 

zwierzęta... Nierozumne zwierzę-| W pamięci jego odżyły wszyst- 
ta.., kie obrazy; warczenie i kwilenie, 

Samson westchnął: „Teraz... 0-;rzężący oddech duszonych zwie- 
skarżają ludzi przed bogieml' , lia. które chwytał, Czuł pod 
Delila głaskała gó po włosach:iswoją dłonią, jak się im ciała je- 
e... ale... Iżyły, ciepłe, zdrowe ciała, wi- 
„Nierozumine zwierzęta..'" mó-|dział otwarte paszcze, oczy peł- 
| wif cicho, , „cóż to jest rozum?!ne strachu, okropne, słyszał trza- 
Cóż on wart...? Czy można słu-|skanie szczęk, które łamał swo- 
chać tych głosów... i być jednoczejjemi chwytami, widział jak się 
|śnie dumnym ze swego rozumu...|męczą w ogniu, związane razem, 
cóż ja-osiąśnąłem swoim rozu-;bezradne, szalone, goniące po po- 
mem?“ lu, naprzełaj. 

Przyszli strażnicy,  obrzucili| Jęcząc, rzucił się na ziemię. 
|jpsa kamieniami-i przępędzili go.| Wtem wpadł na niego pies 
Nastąpiła cisza. zdyszany, zgrzany, ochrypły, rado 

„Chodź,.. prosiła Delila, „chodź; sne wyrzucając tony, nieopanowa 
my spać... Już jest. dobrze..." ny, szczęśliwy. 

Samson wahał się; „nie mogę| Używszy wszystkich swoich sił, 
liść spać... nie mogęl... Jakto jest wygrzebał pies dziurę około kie- 
dobrze? Czy to, że biednego tam ratą z drugiej strony kraty i wśli- 
[na dworze przepędzili i dlatego zgnął się do wnętrza; ułożył się 
milczy. Nie jest dobrze. l jak mo- między Delilą i Samsonem i łasił 
że być dobrze? Gdzie on jest te- | się do nich; lecz po chwili język 
jraz? Ja tego nie wiem. Wiem| wywiesił, zaczął oddychać krót. 
jtylko, że jest nieszczęśliwy... i|ko, gwałtownie, ogarnęło go wy- 
przeze mtnie:.. jakże ja mogę iść|czerpanie, że zaledwie mógł po- 
spać?" ,, wd ruszyć ogonem. 
| Skrył głowę-w dłoniach. „Nie-| Ręka Samsona 
rozumne 'zwierzęta,  powiedzia-| drżącym boku psa. 
łaś J rozpoczął pożie „Dobra „Dziękuję Ci, Wiekuisty Boże 
Dêlilos. dlaczegc? Niewinne Saj mój”, mówił pobożnie, „bogaty je- 
,pźzecież, prawda, w. każdym <ta-| „om Nigdy w życiu nie miałem 
przyjaciela.. a obecnie posiadam 
wierną kochankę.. i przyjacie- 
lą... 


nt 


spoczęła na 


TŁ P. K. 
h ZADAM odnie 
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Tow. Szerz. Pracy Zawodowej E 
wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 


Tel. 67-15 $ 


Samson . rozmyślał: „Nigdy o 
tem nie myślałem... nigdy podczas 
całego mego życia. „ale teraz... 
dlaczego? Dlaczego muszą zwie-| f 
Irzęta znosić nędzę . i cierpie-| $ 
nia...? Zawsze, gdy się stykają z|% 
|nami. Czy dlatego, że my jesteś-| 9 
|my rozumni?... A czy my jesteś-| 8 Wólczańska 21. 
my rozumni?.. Naprawdę? „. L. 


Przyjmuje zapisy na 


Przywarła mocniej do niego:|[8 RAR RA 
|uTo Bóg tak pókierował, nai-|4 2 Szwactwo 
droższy... e 3. Ręczne roboty; 
M 4 e 4, Ondulacje i Manicure; : 
Gwałtownie „zwrócił się kuj 5, Maszynowy haft artystyczny $ 
niej: „Nie!  Otwotzył ramiona. | g 


i i tast iel $ lformacji udziela sekretarjat 

e P r 

aż Po n b ig pan a g od godz. 9—1 r, i od 3-7 Wiec 
jego to była wela, lecz moja, żeją 
odszedłem od niego i że wyda- 


łem swoją t»jeinnicę, jego.. na- 


sza! Nie.. viel" Szybko wienia © ©©©©9©009964 


— —— e 


mówi, musi być tak proste, jak ona“. 
Miała natomiast upodobarie do tigłów, 
i trywjalnych żartów. Księżna Dasz: 
kow opowiada, że Katarzyna przepa» 
dała za naśladowaniem kociego mru- 
czenia. wolała swoje kocie koncerty 
od najlepszej muzyki. 

W roku 1782 postanowili nieprzy- 
jaciele Potiomkina usunąć go od wpły 
wów. Podali więc Katarzynie plam, 
aby objechała Krym, gdzie oczom jej 
miał się przedstawić, widok najstrąsz= 
liwszej nędzy , jaka tam panowała. 
Nędza ta była rezultatem nieuczciwoś- 
ci i gospodarki jej ulubieńca. Ale ksią 
żę Potiomkir: wywinął się swoim osz- 
czercom. Kazał ustawić sztnezne wsie 
wzdłuż drogi jaką miała przebyć Ka- 
tarzyna, chłopów kazał przyodziać go 
drie į stworzył iluzję niezwykłego do* 
brobytu. Królewskie towarzystwo wy 
ruszyło „zimą roku 1787; ziaraisty, 
sypki śnieg, po którym mknęły sanki 
cświetlano płomieniem ¡palących się 
pniów. Gdy dosfbjne towarzystwo zbli 
żyło się do Krymu, potoczyły się zam 
ny po Dnieprze, w dół, roztaczając wa 
kół niebywałą okazałość, Lecz książę 
Potiomkin nie długo cieszył się odnie 
siomym tryumfem. Jeszcze w drodze 
Lagle zachorował i umarł, wyniesiony 
z powozu, pod drzewem. 


Katarzyna nie była szczęśliwa w © 
statnich latach swego życia. Pocie- 
szała się miłością ku. Aleksandrowi. 
który był jej ukochanym wnukiem, 
Dla własnego syna nie miała nic pø- 
nad złość i niechęć. Obchodziła się z 
nim ohydnie. 


Wielki książę zwiedził Francję w, 
wieku lat- 40 i gdy razu pewnego prze 
chadzał się z Ludwikiem XVI i jego 
dworem po wspaniałym parku w Tuil- 
lieres zapytał się go ktoś czy ma w 
swoim orszaku człowieka oddanego: 
Książę na to odpowiedział prosto i 
ctwarcie: „Gdyby moja matka wie- 
działa, że posiadam psa, który mię 
kocha, toby mu kazała przywiązać ka 
mień do szyi i wrzucić do wody”. 
Opowiadają, że Liebywałe milczenie 
zapanowało w wesołem. į frywoluem 
towarzystwie Ludwika XVI po taj od: 
powiedzi. 


Nieszczęśliwy książę wstąpił sā 
tron po śmierci swej matki. Panował 
bardzo krótko, dzięki krwawemu prze 
stępstwu, które niejednokrotnie prze 
cinało życie panujących w. domu Ro- 
manowych. Scena rozegrała się o poł- 
nocy w obwarowanym pałacu cara 
Tarasy lśniły od śniegu, a syn ofiary. 
Aleksander I, blady jak ośnieżona sta» 
tua w jego ogrodzie, czekał w odle- 
głem skrzydle pałacu na rezultat za- ' 
machu. 

Katarzyna umarła w roku 1796 na 
udar serca. Wielce bowiem przejęła się 
wiadomością, że młody król Szwecji 
waha się pojąć za żonę księżniczkę 
z cesarskiego, rosyjskiego domu. 

Powodzenie i światowa sława — 


i to był jej żywioł. „Przybyłam do Ru»: 


sji biedna, ale pozostawiłam jej, jake 
swoje wiano, Polskę i Krym“. Mogła 
by równie dobrze dodać: „a także 
przyszłość pełną niębezpieczeństw ji m 
dzy“, 
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Helena z Gliksmanów 


aftalowa Bukiet 


zmarła w dniu 31 grudnia 1928 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpo- 
grzebowego na cmentarzu żydowskim nastąpi we wtorek 
i stycznia 1929 roku o godz, I po południu, o czem zawiada- 
miają pogrążeni w głębokim smutku - 


Mąż, Dzieci, Wnuki i Rodzina 


Uprasza się o nieskładanie wizył kondolencyjnych 


= 


owa organizacja sądownictwa 
wchodzi w życie z dniem dzisiejszym | 


a 1 stycznia 1929 rokustawy inaczej nie stanowią, ——-!gają rozpoznaniu sądów okręgo- Niezawisłość ku sił fizycznych lub umysłowych 
r życie nowa ustawa O todki odwoławcze od orzeczeń wych. | i stał się trwale niezdolny do służ- 

sądownictwa, które w sągw grodzkich, wydanych w SĄD APELACYJNY sędziowska by; bez względu na zdolność do 
ych zarysach stanowi co na pielyszej instancji i od postano- | składa się z prezesa, jednego lub| Dział drugi ustawy mówi o nie- służby, gdy przekroczył 60 lat 
stępuje: wieńzędziów śledczych. |kilku wiceprezesów, oraz sędziów. | zawisłości sędziawskiej. Sędziowie życia; gdy uzyskał prąwo do |peł 
Sad owszechne ŚrOQj odwoławcze od orzeczeń Sądy apelacyjne dzielą się na'wy-|są w sprawowaniu swego urzędu nego uposażenia emerytalnego í 

a y p sądów kodzkich rozpoznają sądy działy. Sądy apelacyjne rozpozna- sędziowskiego niezawiśli i podle- ukończył 55 lat życią.. Sędzia 
Wymiar sprawiedliwości w spra okręgowe w składzie dwuch sę- ja środki odwoławcze od orzeczeń | gają tylko ustawom. |ptzechodzi w stan spoczynkiti z u- 
wach cywilnych i karnych Spra- |dziów okrzowych, z których je- sądów okręgowych, o ile ustawy Mianowanie sędziego na inne rzędu: gdy skończył 70 lat życia; 
wują sądy powszechne: sądy den przewowiczy i sędziego inaczej nie stanowią i'orzekają w | stanowisko lub przeniesienie go wskutek wyroku sądu dyscyplinar 
grodzkie oraz sędziowie pokoju, | grodzkiego. składzie trzech sędziów. na inne miejsce służbowe może nego; gdy sędzia żwolniony od 
sądy okręgowe, sądy apelacyjne i| Sąd okręgow. z udziałem przy SĄD NAJWYŻSZY nastąpić tylko za jego zgodą. Prze zajęć nie otrzyma w ciągu roku 
Sąd Najwyższy, sięgłych, jako składa się. z'pierwszego preżesa,|pis ten nie dotyczy wypadków nowego stanowiska, - 

SĄD GRODZKI SĄD PRZYJĘGŁYCH |prezesów i sędziów; dzieli się na przeniesienia: z powodu zmiany u-| Sędziego pokoju w myśl nowej 
składa się z jednego sędziego lub składa się z trybuhły j ławy izbyr cywilną j karną; rozpoznaje stroju. sądownictwa lub zniesienia ustawy wybierają mieszkańcy da- 
większej liczby- sędziów. _ Sędzia przysięgłych. Trybuni składa. się środki odwoławcze od orzeczeń danego. sądu; z powodu powstałe- nego okręgu na pięć lat. Jeżeli 
sia ky ppt je ck Beaba Z. iwuch sę- sądów afielącyjnych, o ile ustawy go powinowactwa pomiędzy sę- wybór nie' dojdzie do skutku lub 
l ę & go, <gowych. Law przysię- inaczej nie stanowią, środki od-|dziami a prokuratorami danego SĄ liczba głosów oddanych: przy wy- 


wyznaczony przez ministra spra- głych składa się z dwunaj, przy woławcze od orzeczeń sądów o-|du; dla dobra wymiaru sprawiedli 
iedliwości, jest jego naczelnt- | sięgłych. Wprowadzenie stau wy 


2 i borze nie dochodzi jednej trzeciej 
o jątkotwóga Tab wojaka i 3 kręgowych i sądów przysięgłych; Meg ać powagi stanowiska sę- części ogólnej liczby wyborców, 
Sądy grodzkię rozpatruią spra- dzibie sądu okręgowego lub è 4 SPU ee ee seei KR ky AAC Ve pa sedziego p okcju , lego zastepce 
y powierzone dotychczas są- działu zamiejscowego RENA AA ZZ. E ae A rE r: WD A A mianuje minister sprawiedliwości. 
, Í ; *a przez ustawy, a na wniosek mini-|du wyższego, powziętego na wnio Sędzią pokoju może być ten, kte 
dom pokoju oraz, e ile uszawy ina sobą z mocy samego prawa zù stra sprawiedliwości wyjaśnia |sek ministra sprawiedliwości; W otrzymał tałcęn; A 
zej nie stanowią, — środki od- wieszenie działalności sądów przy i ; i j i Ró wykeriiepnie:. Pik 
h ' rj á s orzepisy-prayne, które budzą wąt drodze dyscyplinarnej. Sędzia ma mniej w zakresie 6 kias. państwa” 
woławcze od orzeczeń sędziów po sięgłych w całym jego okręgu. | tiwość lib których stosowanie prawó' przejść w stan spoczynku wej szkoły średniej. 
tag r W razie zawieszenia działalno- wyyołało rozbieżność w orzecz- na własne żądanie: bez względu 
Sprawy, należące da zakresu ści sądów przysięgłych, sprawy nicięże, To jest treść działu | u- na wiek, jeżeli z powodu ułomno- Sędziowie pokoju., pełnią swe 
ziałania sądów grodzkich, rozpo- | zastrzeżone ich właściwości ule- staw, i 'ści cielesnej albo z powodu upad- obowiązki bezpłatnie, jednak mo- 
znaje jeden sędzia. z : ga otrzymywać wynagrodzenię za 
Jeżeli dla danej miejscowości oderwanie od zwykłych zajęć. 
nie ustanowiono sędziego pokoju, Koszty, związane z wyborem i u- 
prawy należące do jego właście rzędowaniem sędziów pokoju, po- 
wości rozpoznaje sąd grodzki 4 | noszą właściwe gminy. Szczegóły 
SĄD OKRĘGOWY | określi rozporządzenie ministra 
ikłada się z prezesa, jednego lub sprawiedliwości wydane w porozu 
kilku wiceprezesów, oraz sędziow, mieniu z ministrem spraw we» 
bądy okręgowe dzielą się na wy- wnętrznych, a co do wynagrodze- 
lziały. Sądy okręgowę rozpozna- nia sędziów — nadto w porozu- 
à sprawy, powierzone im przez mieniu z ministrem skarbu. (o) 
tawy postępowania sądowego i 


jstawy szczególne, oraz, o ile u 


Z powodu zgonu 


b. p. Heleny Bukietowej 


wyrażają szczere współczucie Prezesowi Zarząt, p. Naftalemu Bukietowi 


© URZĘDNICY 


Łódzkiego Syółdzielczego Banku Dyskontowego 


a: Prezesowi Zarządu naszej Instytucji p. NAFTALEMU BUKIETOWI 
.z powodu przedwczesnego zgonu Jego Małżonki 
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i Rodzinie szczere współczucie 


b. p. Heleny Bukietowej 
Rada i Zarząd 


wyrażają 


Wiadomości bieżące 


Łódzkiego Spóldziel 


iż EKUZ A T zez 
NE La ma ELA AVES 


VSD ga 
RU 


Nowy sukces policji łódzkiej 


Szajka bandytów pod Kluczem 


Co się zmienia |Sprawcy Krwawych napadów w Aleksandrowie 


Poczta i telefon 


Podwyższone zostały niektóre 
opłaty pocztowe jak np. za pole- 
cone listy. i przesyłki 'oraz za dru 

1 — 

Podwyższone zosłały opłaty za 
rozmowy telefoniczne międzymia- 
stowe, zależnie od długości linji; 
3-minutowa rozmowa z Warszawą 
kosztuje od dziś 8 złote. 


Sąd 


Sąd pokoju z dniem dzisiej- 
szym otrzymał nazwę sądu grodz- 
kiego i zmiany w dotychczasowej 
kompetencji co do sądzenia nie- 
których spraw karnych i cywil- 
nych. 


Banknoty 


Z dniem , dzisiejszym straciły 
swą wartość banknoty 10 i 20 zło 
towe z datą 28 lutego 1919 r.i 
z datą 15 lipca 1924r. oraz ban- 
knoty 50 złotowe z datą 28 lute- 
go 1919 r. * 


Na tramwajach 


Z-dniem dzisiejszym w tramwa- 
jach miejskich sprzedawane będą 
bilety „kombinowane* z prawem 
przesiądania na tramwaje pod- 
miejskie aż do krańców miasta a 
mianowicie do Radogoszcza, Za- 
bieńca i Brus. 

Cena biletu wynosi 30 groszy. 


Patenty 


Dziś rozpoczyna się termin ul 
gowy 14-dniowy dła wykupu pa- 
tentów bez płacenia kosztów o i- 
le braku patentu do tego czasu 
nie ustali kontrola skarbowa. 

Winni nieposiadania patentu 
lub wykupienia patentu niższej 
kategorji płacą wykokie kary grzy 
wny. 


Rytuał ślubny 


Z dniem dzisiejszym we wszyst 
kich djecezjach kościoła katolickie 
go wchodzi w -życie nowy rytuał 
liturgiczny zatwierdzony przez pa- 
pieża Piusa XI. 

Nowy ten rytuał wprowadza 
interesującą zmianę do formuły 
przysięgi małżeńskiej składanej 
przez nowożeńców. 

Tekst nówej przysięgi 
następująco: 

„Ja biorę sobie Ciebie za mał 


brzmi 


żonka i ślubuję ci miłość; wiarę 
i uczciwość małżeńską, a także i 
to, że nie opuszczę Cię do 


śmierci“, 
Ta formuła przysięgi jest dla 
obydwóch stron identyczna. 


paczek zy 


Zmiany w żandarmerii 
w bodzi 


Wczoraj przybył do Łodzi i o- 
bjął urzędowanie nowy zastępca 
dowódcy źżandarmerji na D. O. K. 
IV major Roman SLwiński, dotych 
czasowy zastępca dowódcy żandar 
merji w Lublinie. 

W związku z chorobą dowód- 
cy żandarmerjij w Łodzi majora 
dr. kKiessera, — majro Sliwiński 
pełni funkcje dowódcy żandar- 
imerji na DOŃ 1V. 


i Konstantynowie schwytani 


Dzięki niepospolitej energji ko- oraz Franciszka Dominiszczaka, za| Śledztwo, zmierzające do udo- 
mendanta śledczego in- mieszkałego w Łodzi przy ul. Wó!| wodnienia aresztowanym 
spektora Noska do rąk. policji czańskiej 21, który dokonywał re przestępstwa trwa w całej pełni, 
png się 21-letni Józef Kaczma- peracji broni. Należy się spodziewać, Fi wobec 
rek, syn Walentego i Marjanny wazolki wytężonej i energicznej akcji po- 
zamieszkały we wsi Rzechta, po-la Wsch kiego ojeksty 408 licjj w najbliższym czasie sprawa 


wiatu sieradzkiego, karany 6-mie- | gobieńsć jk keta eai Er ta uwieńczona zostanie pomyśl- 
żę? nym skutkiem. 


sięcznem więzieniem za kradzież, | kiego na mieszkanie Mordki Kol- 
oraz 26-letni Franciszek Grzelak, nsierza w Konstantynowie, gdzie| Cała szajka bandycka została 
syn Stanisława, zamieszkały „W bandyci śmiertelnie postrzelili sy- osadzona w więzieniu do dyspo- 
Górze św. Małgorzaty w powie- |n. jego Lajba, który następnie, zycji władz sądowych. (w-i) 

cie łęczyckim, którzy działając|-mazł w szpitalu l 

wspólnie dokonali przed dwoma s 
tygodniami  zuchwałeśo napadu 
bandyckego na mieszkanie Wotko 
wicza w Aleksandrowie, Dzięki 
zbiegowi okoliczności obeszło się 
bez ofiar w ludziach. 

Przy aresztowanych znaleziono 
rewolwer-brauning kalibru 7,65 
mm., któremu w zupełności odpo |Ę 
wiadały łuski znalezione na dzie- 
dzińcu domu Wołkowicza w Ale-| 
ksandrowie, gdzie odstrzeliwałi | BZ 
się uciekający bandyci. Pozatem 
* iono. przy nich 11 naboi te- 
go samego kalibru, wielki okrwa- 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„BYKUR GHÓLIŃ | „KOKITET UZDROWISKA” 


f podają do wiadomości, że w miesiącu styczniu 1929 roku f 
8 odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze To- 
warzystwa przy Piącu Wolności (0, na które krewnych, 
przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają, a mianowicie: 


dn. ło g. 12 i pół pó poł. za b. p. Róży i Ludwika małż, 
2 ) Domanowicz 


wiony nóż kuchenny ze śladami s 1 75 1'po poł „ „ Karola Weile 
krwi ludzkiej oraz szereg innych|H „ 4 „ 12i pół po poł. „ Natana Czamańskiego 
dowodów kompromitujących. Prze „ 6 „ 12 i pół po poł. -a „ Michała Karo 
prowadzona konirontacja w urzę- » 7 „ 12i pół po poł. œ „ Feli Sledziakówny 
dzie śledczym pomiędzy poszkodo » 8 „ 8 rano « » Dawida Friedensona 
wanym Wołkowiczem, a bandyta- » 8 „ 12i pół po poł. is Salomona Szyka 
mi utrwaliła władze w przekona- 408 4... 1 MO DOE » „  Markusa Weylanda 
niu, że Józef Kaczmarek į Franci- 11 „ 8 rano » » Mojżesza Kahna 
szek Grzelak bezsprzecznie 'są F 12 „ 10 rano « «a  Eljasza Pańskiego 
j Aaaa a ZA bandyckiego w| $ „ 13 , n i pół. po poł „ >» SARE Guttman 
eksandrowie. 13 o poł. 42) eofili Neufe 
Okazało się również, że obaj ci PA. pe s „ Lucjana z 
bandyci są sprawcami licznych |f4 > 17 , 12 i pół po poł. , Michała Lindenfelda 
manei, MCT r ąjaś przez | 3 > 20 „ 12 i pół po poł. „ „ Lous Abramowicza 
s-y nie byli ujawnieni. | $ 0 1 po poł, » „ . Bencyj 
Kacz. «arek i Grzelak dokonali zu R m g 5 : 5 zp ZE 
chwałych kradzieży z włamaniem " 21 > Ś rano „ Szymona Goldbluma 
u Klingera, u Wajsin$gera (Cmen- » 038 , 12i pół po poł. Rh Berty Chasinowej 
tarna 11) oraz u Kilińskiego Mi-|0] * 24 > 12 i pól po poł. „ „  lzydora Wiesnera 
kołaja przy ul. Okrzeji 4, M o” 25., 8 rano ae Chany Mirli Król 
Policja posuwając się po nitce|f] ” 25 > j2i pół po poł. „ „  Rozalji Rozenblat 
do kłębka, w związku z areszto- " 26 „ 10 rano " 4 w. Felicja Rozentalowa 
waniem sprawców napadu w Ale- "23 „ 8 rano ” >  Jakóba Prussaka 
are a 1 szos również $ 28 A 8 rano p z Ezriela Rozina 
reai ” P Pa (al. z z „ 12i pół po poł. „ „  Jakóba Markowicza 


Wiatraczna 10) z zawodu ślusarza, 


12 i pół po poł. 
który bandytom dostarczał broni, „dowi: 


Marji Stein 


Prenumerata premjowa 


Kto bezpośrednio 
jutro, w środę, dnia 2 stycznia 


wpłaci w administracji „Głosu Polskiego” (ul. Piotrkowska 163) 
prenumeratę za m. styczeń 


otrzyma, zwyczajem miesięcznym; 


jako bezpłatne premjum 


Bilet do pierwszorzędnego kina lub cenną, ciekawą książkę! 


vw 


tego; 


| 


` DET 


letnią 


t 
4 


_|dziewczynkę do przyznania 


czego Banku Dyskonfowego 


FOTA 4 fA AB ZAC ry, 


Biciem nie wolno 
wymuszać zeznań! 


Dnia 9 września ub, roku w 
Ksawerowie niejaka Julja Hase, 
służąca u państwa Nowickich, za 
meldowała policji, że ukradziono 
jej z kuferka 16 złotych. Jako po- 
dejrzaną o kradzież wskazała 14- 
Stanisławę Adamkiewis 
czównę, która w dniu tym szoro- 
wała podłogę w kuchni, gdzie 
stał - kuferek Hasowej. Natych- 
miast sprowadzono do komisarja- 
tu Adamkiewiczównę, którą przez 
kilka godzin badał post. Dąbkie: 
wicz. Następnie w oddzielnym po 
koiku zaczął przesłuchanie przo- 
downik Walenty Baran. Chcąc 
zmusić podejrzaną © kradzież 
się 
Baran zaczął ją bić rękami, a na- 
stępnie schwytał leżącą na stole 
linijkę i uderzył nią Adamkiewi- 
czównę w usta, czem spowodo- 
wał jej silny ból i opuchnięcie 
górnej wargi. Dziewczynka, nie 
mając innego wyjścia, przyznała 
się przodownikowi, że dokonała 
kradzieży sakiewki z pieniędzmi. 


Dalsze'śłedztwo nie potwierdziło | 


tego jednak zupełnie wyraźnie, 

Sprawa Adamkiewiczówny zo 
stała skierowana do sądu. 

W dniu wczor. na ławie oskar- 
żonych sądu okr. zasiadł przod 
Wal. Baran. Nie przyznał się do 
tego, że bił dziewczynkę i w ten 
sposób wymusił na niej przyznae« 
mie się winy, twierdząc, iż ona 
sama dobrowolnie wyjaśniła, że 
dokonała kradzieży, Szereg świad- 
ków ustalił, że dziewczynka istot 
nie była silnie pokancerowana na 
twarzy. 

Mec. Kobyliński prosił o unie- 
winnienie podsądnego z braku de 
statecznych dowodów winy. Po 
naradzie sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego przod. Walenty Baran 
został skazany na 3 tygodnie a» 
resztu. Wykonanie kary zawieszo 
no mu na dwa lata. (j) i 


Zomach samohójczy 

Wczoraj miał miejsce zamach 
samobójczy w domu przy ul. Ku- 
nicera 38, gdzie 24 letni Henryk 
Zalewski poprzecinał sobie żyły u 
lewej ręki. 

Lekarz pogotowia ratunkowege 
udzielił samobójcy pierwszej po: 
mocy. 

Przyczyną zamachu samobójcze 
go był rozstrój nerwowy spowodo 
wany brakiem pracy. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następ 
jące apteki: 

G. Antoniewicz— Pabjanicka 50, 
K. Uhądzyńskiego — Piotrkowska 
164, W. Sokolewicza—Przejazd 19 
Rembielińskiego—Andrzeja 26, J. 
Zundelewicza — Piotrkowska 25, 
M. Kasperkiewicza —Zgierska 54 
S. Trawkowskiego —Brzezińska 56. 


Pozatem stale dyżurują nastę* 
pujące apteki: 

A. Sadowska--Zgierska 47, H, 
mudkiewicz -= Zgierska 97, Z. 
Dorczycki — Przejazd 59, A. Szy 
mański—Przędzalniana 75, A. Bus 


_ |Se—Rzgowska 59 


Kandydaci k!asowzów 
do sądu pracy 
w Łodzi 


OKZZ w Łodzi sporządziła już 
listę kandydatów na ławników do 
sądu pracy, którą przesłała do mi- 
nisterstwa. 4 : 

Ławnicy wybrani zostali z po- 
śród reprezentacji z 24 zw. w 0» 
gólnej liczbie 55 kandydatów, Oto 
czołowe nazwiska: Stanisław Goliń 
sk', Stanisław Szylczak, Wincenty 
Selecki, Stanisław Cichecki, Lud- 
wik Skrzydlewski. 

Do sądu okręgowego wybrano 
22 kandydatów z nazwiskami czo- 
łowemi pp.: 

Walczak, Napieralski, Krzyno- 
wek, Kukulski, Krauze, Na zastęp 
ców do sądu pracy wybrano 120 
kandydatów. Na zastępców  ławni 
ków do sądu okr. wybrano 40 kan 
dydatów. 
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Biuro Ogłoszeń 
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Warszawa, Jasna 17 


składa Swym Sz. Klijen- 
tom serdeczne życzenia 
Noworoczne. 


ae n ai A] 


Eo usłyszymy dziś 
przez radjo? -~ 


_ WTOREK. 
ewa (1111) — 


bot „Tełevozie*, 
— Transmisja z opery poznań- 
era „Straszny Dwór" St. Mo- 
ukuszki. 


j - ŚRODA 

Warszawa (1111) — 

1156 — Sygnał czasu z warszawsk. 
obserwat. astronom. hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie 

1600 — Muzyka z płyt gramołono- 
wych. 

16.30 — Andycja dla dzieci. Transm!- 
sja z Krakowa. 

17.10 — Odczyt p. t. „Charakterysty- 
ka pozytywizmu połskiego* — prof. dr. 
Zygmunt Szweykowski. 

- 17.35 — „Skrzynka pocztowa — dr. 
Marian Stępowski, 

18.00 — Koncert pod dyr. Józefa O- 

zknińskiego. 


19.30 — Odczyt p. t. Przygody Lwe- | WYZNnaczona, 
(Słowem chwilą gdy oferta wyraźnie lub 


wa“ — p Stefan Ułiński. 
wstępnym poprzedzi prof. Al. Jamawski) 

19.56 — Sygnał czasu z warsz. obser- 
watorjum astronomicznego. 


We wsi św. Anny pod Łodzią| Pułanik stęskniony wyjechał do Stefana Pułanika, który 


1.1 — GŁOS POLSKI — 1929 


Oblała męża naftą 


i związanego podpaliła 
Niesnaski małżeńskie przyczyną Krwawejzbrodni 


miał 


od kilku lat mieszkali małżon- żony i wieczorem, gdy przybył do związane ręce i nogi. Obok stała 


kowie Pułanik, Z początku w po- 
życiu małżeńskiem panowała har- 
monja, ale gdy do nich wprowa- 
dziła się Zołja Dziębor, teściowa 


między małżonkami niesnaski. 
Teściowa buntowała swą cór- 
kę przeciwko mężowi, twierdząc, 


wstawały ciągłe kłótnie. 


jej mieszkania, 
warzystwo, 
wódką, 


zastał liczne to-ibańka po nafcie, którą uprzednio 
które raczyło się|nieboszczyk został oblany. 


Powiadomiona © wypadku po- 


Przy wieczerzy siedziała całyjlicja wszczęła w tej sprawie do- 
Stefana Pułanika, rozpoczęły się czas przy nim żona jego Janina, |chodzenie i ustaliła, że Pułanik zo 
która ciągle nalewała mu wódkę;stał przez żonę swą Janinę obla- 


do kieliszka. 


ny naftą, a następnie podpalony. 


O godzinie 12 w nocy, goście:Przyczyną śmierci jego były silne 
że ten ją zdradza. Na tem tle po|opuścili mieszkanie i udali się dojpoparzenia. 


niejakiej 


sąsiadki 


Krasuckiej, 


W wyniku śledztwa Janina Pu- 


Wskutek tego Pułanik często|śdzie w dalszym ciągu bawili się.jłanikowa stanęła przed sądem o- 
Po pół godzinie do mieszkania|kręgowym. Do winy się nie przy- 


się upijał i wracał późną nocą. 
Wreszcie wniósł prośbę do sądu! 
biskupiego ©0 separację 


Krasuckiej wbiegła 


Pułanikowa,|znała, twierdząc, że w czasie nie- 
po o-|oświadczając zebranym, że w mie obecności jej, mąż sam przez nie 


trzymaniu której mieszkał w Piotrjszkaniu jej rodziców wybuchł po-jocstrożność się podpalił, Dowody 
żar. Na skutek tego alarmu wszy-|iednak oraz zeznania świadków 
Po pewnym czasie przybyła dojscy udali się na miejsce wypadku|świadczyły o tem, że Pułanikowa 


kowie. 


Piotrkowa żona Pułanika, 
poczęła go prosić, aby zechciał w 


któraji po krótkim czasie pożar ugasili. |spaliła swego męża. 
Wówczas oczom ich przedsta- 


Sąd skazał 24-letnią Janinę Pu 


niedzielę odwiedzić jej rodzicówłiwił się straszny widok. Na łóżkujłanik na 8 lat ciężkiego w*ęzienia 
leżały mocno poparzone zwłoki'z pozbawieniem praw. (w-i) 


Czy policjant może żądać 


nagrody za wykrycie Kradzieży? 


we wsi. 


Ciekawą ze względu na swój żący bowiem nie mógł umawiać 


charakter, sprawę rozpatrywał o-|się o wynagrodzenie za sprawo 


statnio Sąd Najwyższy. 
Sprawa przedstawia się nastę- 
pująco: 


wanie swych obowiązków; 
8) że skoro sąd apelacyjny usta 
lit, iż skarżący był ajentem poli- 


Wiktor Niestrój wystąpił w lu-|cyjnym, słusznie uznał, że umowa 


tym 1924 r. przed Sąd Okręgowy |o 


wynagrodzenie za wykrycie 


w Radomiu przeciwko Dyrekcji |sprawców kradzieży, które należa 
Polskich Kolei Państwowych z żą-|ło do jego obowiązków urzędo- 
daniem zasądzenia na rzecz powo- |wych jest przeciwne dobrym oby- 


da sumy 3,523 zł. 68 gr. 


na tej|czajom i porządkowi publicznemu 
podstawie, że pozwana Dyrekcjaji wobec 


powołanych przepisów 


nie wypłaciła powodowi w czasie|nie może mieć skutków praw- 
właściwym nagród w kwocie 5000 | nych; 


koron oraz 15,000 koron, o któ: 


4) że pominione przez sąd a- 


rych wyznaczeniu Dyrekcja ogło- | pelacyjny okoliczności, iż skazany 


siła w gazetach i plakatami 


za|sam się zgłosił do swej władzy 


wykrycie sprawców kradzieży, do-| przełożonej, zachęcony wyznaczo- 
konanej w nocy 7 na 8 maja 1919 uą nagrodą: z prośbą o delegowa 


r z kasy kolejowej na stacji w 
Strzemieszycach, sumę przeszło 80 
tys. koron i 90 tys. marek, pomi- 
mo że powód Niestrój, pełniący 
wówczas obowiązki agenta śled- 
czego na powiat będzinski w nie 
spełna trzy tygodnie ujął sprawe 
ców kradzieży, którym odebrał 
prawie całą skradzioną sumę. 

Sąd Okręgowy w Radomiu po- 
wódziwo oddalił, a sąd apeiacy ny 
w Lublinie z apelacji powoda w 
dn. 19 sierpnia 1925 r. wyrok Są- 
du Okręgowego zatwierdził. 

kasacji rzecznik powoda 
wnosił o uchylenie wyroku sądu 
apelacyjnego. 

Sąd apelacyjny po rozpatrzeniu 
całokształtu sprawy oraz wniosku 
podprokuratora i zważywszy: 

1) że jak słusznie uznały oba 
sądy merytoryczne, przez publicz- 
ną obietnicę nagrody pomiędzy 
ogłaszającym, a wykonywującym 
czynność, za którą nagroda była 
powstaje umowa z 


milcząco przez tego ostatniego zo 
i 


Istała przyjęta; 


2) że stwierdzając powstanie ta- 


20.30 — Koncert solistów, Anna Sel.|kiej umowy w danym przypadku. 


dler « Pecha (sopran) 
(fort) i prof. Ludwik Urstein (akom.) 


Bolesław Kaa|sąd apelacyjny jednak doszedł do 


wiiosku, iż umowa ta nie może 


22.30 — Transmisja muzyki tanecznej | być uważana za ważną ze wzslę- 


z restauracji „Oaza“. 


Ex ZA 


Low" 


powszednie oraz 


ASK 


| CAP 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 


Wieika orkiestra symfoniczna 


pod batutą konc-rtmistrza 
UWAGA! Ceny miejsc na I seans w dnie głównych 


w soboty, niedziele i święta 
50 gr. i zł. 1.— 


du na przyczynę niegodziwą, skar 


od 12 — 3 


Dziś Wielka Premiera 
według rozgłośnej powieści WWIEETORŁA HUGO 


„CZŁOWIEK SMIECHU“ 


DEE „L' HOMME QUI RIT“ 
Conrad Veidt, Mary Philbin, 


esio — „Łódź ośrodek przemysłu włókienniczego 


nie go do wykrycia sprawców 
kradzieży nie stanowi obrazy art 
339 m, 0. ©, okoliczność bowiem 
była obojętna dla wyniku Sprawy, 
skoro ustalone zostało, iż Skarzący 
prowadząc dochodzenie, działał nie 
w charskterze osoby prywatnej, 
lecz wykonywał zlecenie swej 


PRZEDWIOŚNIE m 


wg. arcydzieła 


St ŻEROMSKIEGO 


al 


najwię «szego 
arcydzieia 


władzy, wchodzące w zakres jego 
obowiązków służbowych, mogąc 
przytem korzystać z pomocy in- 
nych organów policji; 

5) że w myśl art. 3 Tymczaso- 
węj Instrukcji dla Policji Państwo» 
wej, jak ło zaznaczył sąd apela- 
cyjny, przyjęcie nawet  dobrowol- 
nych wynagrodzeń, bez wiedzy 
wadzy przełożonej, jest niedopusz 
czalne, otrzymywane zaś w podob 
nych przypadkach przez funkcjo- 
narjuszów policji wynagrodzenie 
ma charakter nagrody. udzielonej 
przez władzę przełożoną, a nie 
przez osobę prywatną; 

6) że wreszcie okoliczność, iż 
dyrekcja kole, wykonywując wno 


Nr, 1 


Pogoda w bodzi 


Stacja meteorologiczna przy 
niemieckiem gimnazjum w Łodzi 
komunikuje: 

Podczas dni ostatnich wieją wis 
try północno - zachodnie i powo: 
dują temperaturę powyżej 0. Nie 
przekroczyła ona jednak 1 stop- 
nia ciepła, W czasie wczorajszej 
o.serwacji wieczornej barometr 
przy równoczesnym spadku tem- 
peratury pponosi się. 

Na dzień dzisiejszy znaczniej: 
szych zmian nie oczekujemy. 


Życzenia noworoc”n? 


W dniu dzisiejszym o godz. 1 
popołudniu p. wojewoda Jaszczołł 
przyjmować będzie w gniachu we 
jewództwa życzenia noworoczne 
dla pana prezydenta  Rzplitej i 
rządu. 


* 

Prezydjum rady miejskiej ora? 
prezydjum magistratu przyjmować 
będą dziś życzenia noworoczne w 
godzinach 12—13 w poł. w sali 
posiedzeń rady miejskiej (Pomor- 
ska 16). 


O godz. 12 oficjalne życzenia 
przedstawicielom zarządu miejskie- 
go złożą delegacie związków za- 
wodowych, pracowników miejskich 
oraz wyżsi urzędnicy komunal 
ni. (m) 


Dzisiejsze dyżury le- 
karzy 
w kasie chorych 


W dniu dzisiejszym od godz. $ 
rano do g. 5 wieczór ustanowio- 
ne zostały dyżury lesars<ie w le 
cznicy przy ul. Łagiewnickiej 46, 
dla północnej części miasta (od 
ul Brzezińskiej i ul. Aleksandrow 
skiej w stronę Radogoszcza) w po 
zostałych dzielnicach tj. od ul 
Brzezińskiej i Aleksandrowskiej w 
stronę Piacu Reymonta pomocy 
lekarskiej udzielać będzie pozoto 
wie kasy chorych (Wólczańska 


wę, przesłała skarżącemu nagrodę | 225). 


w marcu 1923 r. w zd=waluowa- 
nych markach, której skarżący nie 
przyjął. jest baz znaczenia, gdyż 
umowa nieważna z Samego prawa 
nie mogła być potwierdzona z 
z tých więc zasad sąd najwyższy 
skargę kasacyjną Niestroja oddalił 
Całkowicie. 


z 
7 


wkrótce w 


GRANO-KINIE, 


Nur 


PAWŁA 


Olga Bakłanowa, Stuart Holraes 
i wielu innych oraz 500v statystów. 


W dniu dzisiejszym dyżurować 
będzie stale tylko jedna apteka 
przy lecznicy ll (Piotrkowska 17) 


WIELKA MASKARADA CZERWONE- 
GO KRZYŻA. 


Zbliża się chwila wielkiej karnawało. 
wej airakcji — doroczny bal maskowy 
Polsk. Czerwonego Krzyża, który odbę. 
dzie się dnia 5 stycznia w sali Filhar: 


SME) |monii. Zabawa zapowiada się świetnie, 


jak wieść bowiem niesie, pomysłowość 


BE [niespodzianek i dekoracji sali przejdzie 


wszelkie oczekiwania. 


MASKARADA STRAŻY OGNIOWEJ. 
Tegoroczna maskarada łódzkiej stra: 


z ży ogniowej ochotniczej. odbędzie się w 


dniu 1 lutego r. b. w-nowowybudowz- 
nych własnych salach, przy ul. Sienkie- 


F : wicza 54. 


Wzorem lat ubiegłych część dekora. 
cyjną opracowuje inż, W, Szczurkiewicz 

Prace organizacyjne pod kierunkiem 
d'uha adjutanta - naczelnika O. Fisen 
brauna postępują naprzód. 


Obszerny i wygodny. lokal zamienio: 
ny dekoracyjnie na RIVIERĘ da uadob. 
nym i miłym łodziankam oraz sympa: 
tycznym łodzianom okazję spędzenia ro; 
kosznie nocy z 1 na 2 lutego r. b. 


Do 


LENI | 


(( wytwórni 
pIRAFILM 


A EWZE 
22 LODZ ee 
1 stycznia 1929 r. 


SPECJALNY 


DZIESIĘCIOLECIE POKOJU 


DODATEK NOWORO 


WH ALINI DAN 
DD ŁÓDZ DE 
1 stycznia 1929 r. 


CZNY 


Brak recenzji teatralnej z dramatu wojny 


Cały już okres — dziesięciołe-, Owszem. — jeżeli mowa o epo- 
cie — dzieli nas od największego pei, aczkolwiek tempo współcze- 


zdarzenia ostatniego stulecia, od snego życia powinno było, zda się sięgnąć daleko wstecz, cofnąć się cy Hellenowie obdarowali 
wielkiej wojny światowej. Od sa- obalić żywotność przytoczonego | 
Lecz pięć wieków, by przekonać się| twór „Persowie”, Znać, przedsta- 
tej zawieruchy historycznej czy mniejsza o to. Bardzo możliwe, niezbicie, że jest to rzecz możli-|wiona została tam krwiożórczość i 


mego zdarzenia tylko, gdy skutki przed chwilą przykładu, 


też misterjum dziejowego sięgają że nieczas jeszcze. na poemat o 
nietylko w teraźniejszość, lecz w wojnie światowej, W tym wypad- 


bardzo daleką przyszłość, i nikt jku atoli mamy na myśli inną cał- stopniu rozwoju umysłowego wiel cy, nieszczęście 
| zbliżoną, kie zdarzenie powinno bodaj na-| ków? Szło, znać, o potępienie o- 
ukształtują się ostatecznie bardziej do liryki, niż do eposu —|tychmiast znaleźć swe odbicie w|stateczne wroga i panegiryk dla 


nie potrafi obecnie przewidzieć, kowicie gałęź poezji, 
jak 
wstrząśnięte w samych swych pod dramat, tragedję oczywista. 
walinach formy współżycia dade, Rozumowania na temat, czy i 
kiego, Ale sam akt się już odbył, w tym wypadku jest rzeczą możli 
kurtyna zapadła, dalsza akcja wą by w ciągu pierwszego już 
przeniosia = p RE NAZY Sa u- dziesięciolecia powstał dramat, 
licę, widzowie stali Pw ere ak- godny wielkiego zdarzenia, są zbę 
torami, przedstawienie się skoń- dne i byłyby całkowicie jałowe. 
czyło. Brak tylko recenzji tea- Zbędne, ponieważ, jeśli mogła za 
tralnej — sprawozdawcą zaś w chodzić wątpliwość co do powie- 
tym wypadku powinna być jedy- ści, która, naogół biorąc, bardzo 
nie i wyłącznie literatura, często zwraca się po temat do 
Właśnie: zastanawiając się nad fatalnego czternastego roku, nie 
literaturą ubiegłego dziesięciole-, może, natomiast, być dwóch zdań 
cia, chcąc wyrobić sobie ogólne co do nieaktualności i płytkości 
pojęcie o jej dorobku, spostrzega- i współczesnego dramatu. Odpo- 
my w pierwszym rzędzie brak, że wiednikiem mogłaby być tylko 
tak powiemy, owego sprawozda- | tragedja. Ale nawet dramat w 
nia, Dotychczas nie powstało jesz ciasnem znaczeniu nie pokusił się 
cze w literaturze dzieło, godne © to, w każdym razie nie sprostał 
swego wielkiego czasu, niema swemu zadaniu. Pod względem ak 


repertuar do wieku ubiegłego. 
Jałowe zaś dlatego, że starczy 
o dwadzieścia 


o 2,500 lat, tak, 


wa, że tak być powinno, że w 
kraju kulturalnym, © wysokim 


liryce i w jej siostrze — potężnej 
|tragedji, W 480 roku przed Naro- 
dzeniem Chrystusa grecy odnieśli 
w bitwie pod Salaminą decydują- 
ce zwycięstwo nad persami w 
swej wielkiej wojnie o niepodle- 
głość, Osiem lat później — w 472 
roku wystawiona została trage- 
dja Ajschylosa: „Persowie“ 
pieśń dramatyczna o wielkiej woj 
nie. A że dzieło było godne wiel- 
|kiego zdarzenia — najlepiej do- 
wodzi ta okoliczność, iż tragedja 
ta uzyskała w owym roku na za- 
wodach  helleńskich najwyższe 
odznaczenie — pierwszą nagro- 


$ $ 


* 


Wszak nie o to idzie. Nie o 
sam fakt traśedji. Zaiste dzieciń- 


$ 
Latamy na aeroplanach do A- 
meryki, Antyczni Hellenowie nie 
posiadali zeppelinów i nie podej- , 
rzewali, że istnieje Nowy Świat. 
Ale górując propellerami nad za- 
mierzchłym światem Hellady, © 
tyleż stoimy niżej od niego pod 
względem najważniejszym, jeśli 
idzie o istotę — nie o zewnętrzną 
mechanikę życia, pod względem 
mężnych obrońców ojczyzny? Czy| — humanitaryzmu 
|może sobie współczesny — nieo-| Bądźmy szczerzy. Przypuśćmy, 
beznany z literaturą antyczną —|że powstał już dramat, wielki dra 
człowiek wyobrazić, że mogło być|mat o drugiem dziesięcioleciu na- 
inaczej? Nic podobnego, Niema te |szego wieku. Czy jest jednak rze- 
go w dramacie Ajschylosa, nie o|czą do pomyślenia, by dramat ów 


niezmiernie ważniejśżem: Osiem 
lat po pogromie perskiego najeźdź 
swego 
tragika pierwszą nagrodą za ut- 


buta barbarzyńskiego najeźdźcy, 
okrucieństwo azjackiego pogrom- 
i niedola roda- 


—-|przez swych rodaków... Rzecz dzi 


to w każdym razie szło tragikowi 
i nie za to został on odznaczony 
siai nie do uwierzenia: celem tra- 
gedji było wzbudzenie i podnie- 
sienie w duszy widzów współczu- 
cia, jedynie i wyłącznie współczu 
cia dla pokonanego wroga-krzyw- 
dziciela, wytępienie chęci zemsty 
wobec zabójcy synów i mężów. 
usunięcia żalu wobec niszczyciela 
świątyń i posągów,„, Dzieło mi- 
strza dokonało tego, i wdzięczny 
tłum w obliczu świeżych ruin, bo- 


jeszcze utworu literackiego, który tualności i zwłaszcza powagi po- |stwem byłoby. na zasadzie jedy-| dai nad grobami poległych ojców i 


odzwierciedkiby całą potęgę, gro- zostawiają repertuary teatrów dzi 


nie tego- wywnioskować -o0 wyż- 


‘dzieci wyróżnił z dwudziestu czte 


Í Ki HER 
zę, cały żywioł ostatniej wojny. siejszych bardzo wiele do życze-  szości kultury antycznej nad ną- |rech dramatów właśnie ten, któ. 


Owszem, powstał w różnych kra- 
jach szereg utworów, poruszają- 
cych zdarzenia ostatnich lat. 
„Przełom“ Kellermanna, powieści 
Pilniaka i Lidina, „Przedwiośnie" | 
Żeromskiego, „Wieża Babel* Sło- 
nimskiego.. Nie sposób w tem 
miejscu wskazać na wszystkie po 
ważniejsze utwory literatury 
współczesnej, jakoteż — rzecz na 
turalna nie sposób nietylko 
przeczytać, lecz chociażby wie- 
dzieć i słyszeć o wszystkich u- 
tworach współczesnej Europy, 
Wschodu i Nowego Świata,, Jed- 
nakowoż, możemy orzec z całą 
pewnością, że wszystkie dotych- 
czas powstałe dzieła zahaczają 
tylko o krawędź historji, rysują 
tylko jeden wąski szmat, lub krót- 
ki moment wielkiego okresu dzie 
jowego, albowiem żaden utwór 
nie wstrząsnął stępiałego sumie- 
nia ludzkości dzisiejszej, nie dał 
jeszcze w zwartej, genjalnej syn- 
tezie współczesnym tego, co każ- 
dy zna z oddzielnych momentów 
i cząstek tylko, albowiem nie po- 
wstał jeszcze twór genjusza, któ- 
ry zmuszałby czytelnika przeżyć 
jeszcze raz w całości to, co już 
przeszło i przedstawić oczom je- 
go grozę kataklizmu dziejowego 
w pełni bezmiernie większej i 
bardziej spotężowanej, niż sama 
rzeczywistość... 

Niema jeszcze epopei... Ale 
może jeszcze być nie może?,., 
Moře jeszcze nie czas na sąd ob- 
j o ch, ię jesz! 

R oe SAI taka Gda a TT 

z i , dnej z antykwarni nowojorskich 
nie całkiem  zastygła?,, Wszak licytacja arcydzieła malarstwa an 
owe „sprawozdanie", epopeja o gielskiego, która ze względu na 
„największem zdarzeniu przed woj kwotę, uzyskaną w przetargu, 
ną światową — o wojnach Napo- wzbudziła dużą sensację, Na sprze 
lęona — „Wojna i pokój* Tołsto- daż wystawiony był słynny por- 


z i prio tret Joshua Reynolds'a, przed 
ra powstała dopiero pół wieku stawiający lady Betty Compton, 
EMIL 


|malowaną przez mistrza w roku 


s z. 


wybujałym rozwojem, dramat leży 


Obraz, 


ka 


odłogiem i teatry zwracają się poj 


może jutro powstać. 
Sedno tkwi w. czemś innem, 


rzedany za 


Reynolds'a — portret lady Betty Compton. 


1780, gdy piękna lady miała dwa- 
dzieścia lat. Wdzięk tego portre- 
tu posiada wszystkie walory pę- 
dzla Reynnolds'a i przez znawców 
stawiany był w rzędzie najcenniej 
szych płócien tego mistrza. Por- 
tret uroczej „lady Betty”, jak na 
giełdzie kunsthaendlerskiej nazy- 
wano obraz, zhajdował się prze- 
szło wiek 


ej 


|nia. Rzecz charakterystyczna, że szą: wszak nie idzie o dzień ani TY dążył do pogodzenia go z na- 
w Rosji, gdzie literatura powo- o rok, Dramat godny swych cza- jeźdźcą i wrogiem — do najwyż- 
jenna wyróżnia. się szczególnie sów, którego dziś jeszcze niema,|SZeśo wyrazu humanitaryzmu, — 
| Dzieło godne było dziejów i lud 
okazał się godnym mistrza.. 


sp 


miljony 


Cheston, ostatnio wywędrował za 
Ocean razem z wielu arcydzieła- 
mi sztuki europejskiej i wkońcu 
znalazł się w Nowym Jorku na li- 
cytacji. Zdobić będzie salony ame 
rykańskiego nababa, który może 
dorobi sobie do niego progenitu- 
tę... w myśl modnego tam snobiz- 
mu, że jest to „ktoś z rodziny”... 


w posiadaniu rodziny! 


dorównał „Persom“ Ajschylosa i 
pod względem moralnym, pod 
względem wartości strony ideo- 
wej? Czy można na chwilę cho- 
ciażby wyobrazić sobie, iż gdzieś 
— dajmy na to we Francji — po- 
wstanie obecnie twór geniusza li- 
terackiego, którego celem będą 
narodziny i wzrost współczucia i 
miłości wobec odwiecznego wro- 
ga — Niemiec? Czy mógłby zaiste 
taki utwór wśród obecnych wa- 
runków i dzisiejszych nastrojów 
nietylko zdobyć powszechne uzna 
nie i powodzenie, ale poprostu uj- 
rzeć świat, wyjść z pod pióra ati- 
tora? W czasach, gdy wielkiem 
uznaniem cieszą się Filmy, w któ- 
rych, jako zabójca występuje tyl- 
ko wróg i wróg tylko pada tru- 
pem?.. A przecież — znów bądź- 
my szczerzy — jeżeli czekamy 1a 
owe objawienie, na ów wielki 
twór literacki genjusza współcze- 
snego — to mamy na względzie 
nietylko odbicie epoki, resume te 
go, co było, lecz i objawienie rze- 
czywiste, wgląd w przyszłość, ha- 
sło, któreby mogło zapełnić pust- 
kowie współczesności i stać się ni 
cią Arjadny dla potomności, a 
może też i dla nas w dzisiejszym 
labiryncie pojęć moralnych i splo- 
tów społecznych.. 

„Wojna i pokój“ Tołstoja jest 
dziełem epokowem nietylko dla- 
tego, iż ujmuje całą epokę, lecz 
w pierwszym rzędzie z tego wzglę 
du, że utwór ten stał się pokar- 
mem duchowym dla współczes- 
nych i potomności. 

By twórczość dzisiejsza nabrała 
istotnej wartości moralnej i spo- 
Iłecznej, wrócić musimy do Ajschy 
losa — mistrza i wielkiego nau- 
czyciela. 

Na tem polega odwieczna war- 
tość klasycyzmu. Nie sposób prze 
widzieć, czem stanie. się w naj- 
bliższej przyszłości aeroplan, jako 
też jakie będą walory artystyczne 
przyszłego dramatu, 


| 


Ale pod względem moralnym o- 
siągniemy dużo, bardzo wiele, jê- 
żeli potrafimy dorównać epoce bi- 
twy pod Salaminą. ł 

Wszak różnica między kulturą 
antyczną a naszą jest raczej po- 
(zorna; niż istotna: właśnie zburzo 
Iny świat bogów i bogiń dal Zało- 
życielowi nowej ery podwaliny i 
węgielny kamień chrześcijań- 
stwa: stworzony i wyhodowany 
przez Helladę, a zeszpecony już 
przez nas — HUMANITARYZM, 

D. Rolin 


z 
Zamiast felietonu 


Rarnawał 


Po świętach Bożego Narodze- 
nia, które szybko przeminęły jak 
przemija wszystko co jest miłe i 
wesołe, rozpoczyna się karnawał. 

Zapowiedź nadejścia tego okre- 
su beztroskiej zabawy i niefra- 
sobliwej swawoli, tajemnem drże 
niem napawa każde serduszko 
niewieście, od młodej pensionar- 
ki, do kobiety w wieku „przeło- 
mowym', od najskromniejszej pra 
cownicy igły do majwytworniei- 
sze! damy. 

Karnawał w złocistych barwach 
humoru i wesela, z czarodziej- 
skim urokiem łączy w sobie nieu- 
chwytne marzenia i ukryte plany 
tysięcy ludzkich istnień i z kró- 
lewską hojnością obdarza szczę- 
śliwych wybrańców swemi dara- 
mı: 

Zbliżenie się jego  zwiastulu 
gwałtowne przygotowania w każ- 
dym rodzinnym domu, gdzie znaj 
dują się panny „na wydaniu", 
godnie i uroczyście pragnie go 
przyjąć każdy młodzieniec, czy ż 
myślą o ożenku, czy w praśnie- 
miu umoczenia ust w kielichu za- 
bawy i wesela. 

Stosami najróżnorodniejszych to 
warów w sklepach i pa wysta- 
wach witają tego upragnionego 
gościa sprzedawcy. 

Jak się zapowiada obecny kar- 
nawał, co z sobą niesie — oto py 
tanie, które wymaga już odpo- 
wiedzi. 

Sadząc z tego krótkiego okre- 
su. bo zaledwie 5 tygodni, należy 
przypuszczać, że zabawa się spo- 
tęguje, jakgdyby w obawie, aby 
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Współczesna literatura niemiecka 


Dualizm w ocenianiu dzieł ducha ludzkiego 


W najnowszej literaturze nie- 
mieckiej niema żadnego kierun- 
ku, żadnej szkoły. Ekspresjonizm 
znikł zupełnie i żaden inny „izm“ 
nie zastąpił go. Na pierwszy rzut 
oka wydaje się, jakgdyby się mia 
ło do czynienia w Niemczech z 
chaotyczną masą postaci. W rze- 
czywistości jednak tak nie jest. 
Istnieje dualizm, którego jednak- 
że nie można porównać z dawne- 
mi ugrupowaniami  literackiemi, 
dualizm, który oddziela nietylko 
| dzieła literagkie, ale i duchowe 
prace- 

Aby zapoznać się z tym líte- 
rackim dualizmem, wystarcza rzu 
cić okiem na dwa czasopisma: 
„Die literarische Welt", wydawa- 
ne przęz Willy Haase oraz „Die 
neue Biicherschau' przez Gerher 
ta Pohl'a, Widzimy tam rozbież- 
ność zdań, z jaką każde z tych 
pism stara się spełnić swoje zada- 
nie. „Die literarische Welt" po- 
stawiła sobie za zadanie artystycz 
ny literalizm w najszerszem tego 
słowa znaczeniu. Każdy autor jest 
tam oceniany według praw czysto 
estetycznych i, jeśli się tak moż- 
na wyrazić, psychologicznie. „Die 
neue  Biicherschau" natomiast 

rzedstawia każde dzieło w związ 
1 ze wszystkiemi dziedzinami ży 
'cia; według zasad tego czasopis- 
ma, dzieło autora jest tylko wów- 
czas wartościowe, o ile spełnia ia 
kąś funkcję socjalną. Pierwsze z 
tych czasopism rozważa każde 
' dzieło subjektywnie, gdyż zgodnie 
z ich regułami estetycznemi, tylko 
„dzieło subjektywne może mieć ia- 


kaś korzyść; drugie zaś uważa li-, 


teraturę za małą cząstkę ogólnej mann, którego najnowsze dzieło 
produkcji ludzkiej i dlatego też zatytułowane jest „Des grossen 
dzieło bez socjalnego sensu traci Kampffliesgers, Landiahrers, Gau- 
swoją wartość. jklers und Magiers Till Eugen- 
Tych wszystkich powierzchow- spiegel Abenteuer, Streiche, Gau- 
nych krytyków, którzy w tym keleien, Gesichte und Träume" 
sposobie pojmowania widzą nie- W dziele tem pragnął Hauptmann 
bezpieczeństwo zubożenia estety- ukształtować nasz świat: według 
ki literackiej, możemy zapewnić, swego upodobania, z punktu wi 
że każde dzieło pozbawione este- dzenia artystycznego i epickiego: 
tyki jest bez wartości socjalnej. lecz nie zupełnie mu się to udało 


Z ankiety, urządzonej przez „Die Realizm w dziele jego jest bardzo: 


wynika, że płytki, wygłaszane myśli nie za- 
tylko prawdziwie dobre książki, wsze są jasne. Najbardziej jednak 
pozostawiły silne wrażenie, na- że nużącą jest sama forma | 
wet u ludzi o bardzo małei kultu-| wiersz sześciomiarowy nie odpo: | 
rze. Interpretacja socejologiczna wiada już zupełnie sposobowi my | 
nie oznacza więc: zaniedbanie e- ślenia w naszem stuleciu. Osta- 
stetyki, lecz przeciwnie rozsze- tnia pieśń [Hauptmann nazywa 
rzenie znaczenia socjalnego. swoje pieśni „przygodami*”), po- 
Do tej katedorii socjalnych au- dróż oraz śmierć, są wspaniałe 
torów, należą jeszcze ci, którzy Hauptmann jest mistrzem w o- 
są zupełnie odosobnieni, dla któ- pracowywaniu bohaterów swoich 
rych rozwój kultury społeczeń- powieści: przepyszny Till; łagod- 
stwa i ludzkości jest tylko czemś ne i uczuciowe Stella i Gule, 
ubocznem, oraz ci,>którzy pracu- Quarkspitz i wielu innych. God- 
ją nad ewolucją ludzkości, Zada- nym pożałowania jednakże jest 
niem krytyków jest stwierdzenie, to, że dzieło to, wskutek swojel 
czy są oni autorami dobrymi czy budowy, nigdy nie będzie książką 
też złymi. Krytyk musi być recen dla szerokieśo ludu, a pozostanie 
zentem nietylko artystycznym, a- tylko w księgozbiorach ludzi lite- 
le również  socjolośicznym, to racko wykształconych, snobów i 
znaczy że musi dokładnie znać o- filologów, 
becne społeczeństwo, jego struk- Dlaczego Hauptmann nie napi- 
turę i potrzeby. Krytyk musi za- sał książki naszego stulecia? Po. 
jąć własne stanowisko w kwe- siada on przecież wszelkie dane 
stjach socjalnych. Jeśli więc bę- ku temu. Najlepszym dowodem 
dziemy rozważać dzieła niem ec- jest dramat jego „Dorota Anger- 
kich autorów w świetle socjolaśji, mann“. Dzieło to zostało bardzo 
sąd nasz znajdzie napewno od- źle potraktowane przez krytykę; 
głos. a jednak, jakie piękne opowiada- 
Nestorem niemieckiej literatu- nie. Jest to dzieło szlachetne, wo 
ry jest 65-letni Gerhart Haupt- bec którego nie można pozostać 


neue Biicherschau'" 


"RĘKAWA 


NASTRJJE W'ELKICH MIAST 


bezuczuciowym. Pierwszy akt — 
to Hauptmann w najlepszym sty- 
lu. Od czasu swych ballad zimo- 
wych Hauptmann nie napisał nis 
lepszego ponad „Dorotę Anger- 
mann”, 


Hauptmann nie jest jednakże 
rym, który stworzony jest w 

iemczech dla roli klasyka. Obok 
niego stoi Thomas Mann, który 
jednak, w przeciwieństwie do 
Hauptmanna, zwrsca się w stro- 
nę burżuazji. 


Od dawna już nie napisał Tho- 
mas Mann nic większego, pracwe 
on podobno obecnie nad dzielem, 
którego tematem jest historia bi- 
blijna o Józefie i jego braciach. 
Dażeniem autora jest tu podobno: 
minimum działania i maximum 
rozmyślań. 


Brat Thomasa, Henryk Mann, 
jest jednym z naibardziej kultura! 
nych powieściopisarzy w Niem- 
czech. Jego praca socialna, jego 
krytyka posiada ogromną moc. 
lecz sztuka jego nie ma żadnej 
wartości dla przyszłości. 


Alfred Döblin, tak jak bracia 
Mann, jest „typem burżuazii* Sła- 
wa jego datuje od chwili pojawie- 
nia się jego romansu: „Trzy skoki 
Wang Luna*, Godnym uwagi jest 
w tem dzielejęzyk „z rożnemi no- 
wstworami. które wzbudziły po 
dziw. Dóol'n wsławił się jako ^O» 
wieściopisarz, lecz już w „Wang 
Lunie” ukazały się obiawy słabo» 
ści. Indyjsk' e opowiadanie „Manas” 
przesiąknięte jest chwastami: cała 
druga część „Samitri* jest cięzko 


amamma | Strawnym bigosem. Chłód i pustka 


wiejąca z jezo prozy, przypomina- 
ją sztywną formę hexam=trów Haŭ- 
ptmanna. Są te książ«! dla snobów, 
książki, o którycn się mowi, ale 
których się nie czyta. 


Do pierwszorzędaych pisarzy 
Niemiec należy zaliczyć Leonharda 


estauracji Heeei 


szkodzi trawieniu...” |gruboziarnistego kawioru, Obok Anna i Karol" jest opowiadaniem 


| PE NE R EEE EE 
4 
nie nie zostało uronione, aby każ W FE? 
| wieczór mógł być wyzyskany.| 
manie to wydaje się tem- 
j słuszne, że iuż obecnie e 


ówiońę wszystkie sale pu- 
w Łodzi. 
ajeż i niedvskretne ocz 
ujrzeć gwałtowne przygo- 
a i uzupełnienia w gardero- 
spiesznie czynione przez o- 
„cych sobie wziąć udział w 
j zabawie. 
siaż nie jest rzeczą chyba 
że „zapasy pieniężne w 
:zonie coś nie dopisują, że 
zczka się nie przelewa. Nie 
czą to jednak, że karnawał 
opodobnie nie zawiedzie 
ecz dozna może jeszcze go- 


go przyjęcia, niż ubiegłego i 


Bo taka to już dziwna jest 
olọgja ludzka, że im mniej 
szemi, tem większa chęć za- 
wawy, ot choćby może dlatego, 


"aby w oszałamiającej zmysły at- 


K 


mosferze, 
boli. 

A zresztą i wyjście z tej bez- 
gotówkowej sytuacji przy do- 
brych chęciach znajdzie się, Kla- 
pą bezpieczeństwa i tym razem 
niezawodnie stanie się sprzedaż 


zapomnieć o tem, co 


Kawior. Ostrygi. Homary. 
Północno - morskie muszle. 
Belgijskie krewetki. 


"Indyjskie gniazda jaskółcze. Ga 


lareętka z kangurów. Potrawka z 
Brabanckie sardele. Angielskie 
matjasy. Karczochy po włosku. 


Smaczne bo smaczne, 


Tak, tak — stoliczki małe, krze kubełek z butelką, której szyjka ' 
sełka na vis-a-vis. Poto, aby pan każe przypuszczać, że to butelka 
czuł panią poprzez blat stołu, a szampana. 
kolanem pomagał sobie, jak mo-| „Aha — więc jeszcze nie, ale 
żem. dziś może, za godzine..." 


o powrocie do domu zapomniane- 
go jeńca wojennego; znajiuje on 
swą żonę poślubioną z przy a ielem 
lat dziecięcych (i towarzyszem z 
czasów niewoli. Ostatni jezo ro- 
mans „Das Ochsenfurter Männer 


W rogu siedzi para. Na stole| Tuż obok mężczyzna i kobieta quartett* zaimu,e się specjaierqi 


rozbef po angielsku. trawią przyjemnie, rozwiązując 


ale znają krzyżówkę. W ciągu roku temat 


wino i 


Kelner powoli wylicza zamor- się od 2 miesięcy, więc starczy Tozmowy wyczerpał się i najlepiej 


skie specjały, 
stauracji są niebylejacy: smako- 


|sze, wykwintnisie, panowie zako- |plecy kobiety, 
chani w swych towarzyszkach, |przeciw. Miękkie ruchy, paznok- raz na miesiąc 


pragnący zaimponować swym pa [cie malowane na różowo, 
niom doborem potraw i win ze |zaróżowiona od wina. 


stawieniem. 
Lokal jest niewielki, bez mebli 
jedwabnych, ' bez 


dłogi, czy sztukaterji sufitu. 

„Bo my — to proszę pana głó- 
wnie dla Brzusia, dla szanownego 
Brzusia, niż dla oka (też mi or- 
gan), czy ucha. Jeść — to tylko 
bez muzyki. Znakomity profesor 
X. twierdzi nawet, że muzyka 


a ZY NZ WZA 0 Z 
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| naibardziej żywiołowa, niechaj 


Bo też goście re-|rozbef zamiast kuropatww. 


kasy położyć się do łóżka. Od- 
Ogromny szary kołnierz osłania! razu. Ale niechże i ona ma raz 
która siedzi na- Swą przyjemność, trzeba ją choć 
wyprowadzić na 
twarz grzybki w śmietanie. 


Na vis-a- | Przyjacielu — jakaż .nieodgad- 
vis twarz męska, nieinteresująca, niona symbolika skłoniła Cię do! 
lale zainteresowana. Na stole zajęcia tutaj stolika wraz ze 


oświetlenia, | szwedzkie przekąski, w których mną? 
,schowanego gdzieś w szparze po-|środku 


S, B. 
EB EM 


Dar Polski dla Mizada 


sterczy góra czarnego, | 


4 


wydarzeniami, które  zrujnowały 


(malego mieszczan na. W obu tych 


książkach, wykazuję Frank grunto- 
wna znajomość naszych e€zasów. 
Carl Sternheim jest genjalnym 
obserwatorem niemieckiego miesz- 
czaństwa, a Franz Werjel jednym 
z najdolniejszych liryków e«spręsjo 
nizmu. Dwa tomy nowel ostatnio 
wydanych przez Wertla: „Smierć 
małomieszczanina* i „Tajemnica 
człowieka", interesują wprawdzie 
tylko psychologów i niektórych 
bardzo wykształconych nausową 
Ma'ą one swoją wartość, nie wyj: 
dą jednakże pozą ściany salonów. 
Carl Sternheim Dył znany 
przed wojną ze swoich komedji 
burżuazyjnych, lecz po wojnie w 
zyskał jeszcze większy rozgłos w 
roku 1926 wydał złośliwą książkę, 
pełną ognia poetyckiego, pad 
tytułem „Lutetia“, sprawozdanie 
Europejskiej pilityce, sztuce i życiu 
ludowym W porównaniu z „Lute 
tia, wydają się wszystkie inne 


książki. traktujące o socjalnej kry- 


na raty, tak. popularna, rozpo-|przyjmie „foremne” granice, aby 
wszechniona i pociągająca, że do nie przybrała rozmiarów  orcji. 
prawdy trudna się jej oprzeć!|Ro też sądząc z ostatnich karna- 
Szaleństwo i radość mami złoci-|wałów, obyczajność karnawału w 
stemi barwy, łucz rozmyślania te Łodzi pozostawia dużo do życze- 
zostawi się na okres postu, gdy nia. Główną podnietą do tega 
przyjdzie posypać , głowy popio-| zbyt radosnego nastroju niewąt- 
łem na znak skruchy i „pościć” |pliwie jest 
trzeba będzie 
dzy. dość wytwornych, w następstwie 

Jak zwykle dorocznym zwycza zego wynikają sceny bardzo przy 
jem karnawał rozpocznie się Syl-|kre. I właśnie w tym kierunku 
westrem, a potem „potem pójdą należy zwrócić baczną uwagę, a- 
maskarady, bale į wieczorki, za- DY organizatorzy zabaw czujniej- 
bawy pelne nieokiełzanej rado- SZA opieką otaczali zbyt gwałtow- 


wzmocniona konsum- ! 
dia braku pienię-| cia alkoholu, i to na balach nawet. 


ści, ulice zaroją się od cylindrów | Tych amatorów napojów wyskoko | Z racji odbytej dopiera niedawno koronacji cesarza Japonji Hirohito | 
i „zakonspirowanych”* maseczek jj wych, jak również i sami uczestni przesyła Prezydent Rzplitej Polskiej artystyczny dar, obraz olbrzy- Ty inleresue się nietylko teatrem” 


tą wesołością, która przeniknie cy balów powinni poskromić swe |tmich rozmiarów, malowany przez Stryjeńską, 


całe miasto, napełni radością du. | „ałkoholawe" zapały. 
sze weselników i da zapas nowej| Zabawa, ale w miarę, powinna 


energji na cały rok. być dewizą zbliżającego się kar- 
Tylko, że ża radość choóby i|nawału, 


Na ilustracji naszej 

widzimy fragment tego cennego podarunku dla monarchy państwa 

Wschodzącego Słońca, Przed obrazem widzimy jego twórczynię, p. ! 

Zołję Stryjeńską, obok wicemin. Wysockiego i prof, Warchałow- | 
skiego, 


| tyce 


bardza powierzęhownemi. 
Idee jego są wprawdzie bardzo 
przesadne cząsami, są jednakże 
okrutną prawdą, Pozatem godne 
zaznaczenia są jego dzieła: ¿Eu 
roba”, „Kronika od początku dwie 
dziestega wieku“ oraz ostatnio wyr 
dana komedja, Szkoła w Uznacn*, 
Stfin ¿weig pragnie uzyskać 
poklasr swych czytelników, dając 
im cały szereg szczegółów. 
Krytycy niemieccy są, zgodnie 
z tradycią, w pierwszej limi kry- 
tykami teairalnymi. Alfred Kerr 
góruje nad wszystkimi, lecz sąd 
jego należy pod pewnami wzglę: 
dami do przeszłości. Jest on ty 
powym przedstawicielem ery Ka 
zera. Prawdziwym krytykiem, któ 


lecz i kinem jest Herbert iherint' 
Ostatnio pejąwiło się na połkach: 
księgarskich jega wsoaniałe dzięło 
„Osamotniona krytyka teatralna" 


(L) 


d 


11 — GŁOS POLSKI — 1929 . 


Nr. 558 


Gielda na statystów tilmowych 


Obrazy nędzy emigracji rosyjskiej w Berlinie 
Korespondencja własna „Głosu Polskiego“ ` 
Berlin, w grudniu, lio tu w tym minjaturowym Holly- reputacją, których nikt nie chce brody, lub słynne rosyjskie tysi-" 


roġowych okularach chce zehra% 


Ogromna, rodzielona rzędem ko woodzie, niema tego romantyzmu zająć... bags na jutro odrazu 150 ludzi. Darem- 
lumn sala. À wcale — chyba jedynie w papu- | Kobiety zajęte są przeważnie, Wysłańcy losu — pomocnicy re nie stara się udawać, że nic ziem 
Przez gęste chmury tytoniowe- gach na ścianach, lub w tajem- pracami  domowemi — szyciem, żyserów — zasiadają Jia]. skiego go nie obchodzi: nowość 


go dymu widać niewyraźnie egzo niczych na pierwszy rzut olka roz haftowaniem, czytaniem; mężczy- nem podjum i jak bogowie w wy- obiegła już wszystkie stoliki i 


tyczne desenie malowanych mowach, | źni skracają sobie czas grą w jątkowych wypadkach schodzą na możność zarobku jest pilnie oma 
ścian: ogromne palmowe liście, Ludzie są tu stuprocentowymi karty. (ziemię, wiana przez obecnych, W pewnej 
papugi w klatkach i jeszcze wie- kupcami — warto jest przyjrzeć Przy każdem jednak ze swych W Berlinie istnieją dwie gieł- chwili „olimpijiczyk* zstępuje z 
le jakichś nieznanych gatunków Sie im, lzajęć jednem okiem zeckają na į SOO wyżyn i poczyna obchodzić ziem- 
ptaków. Codziennie od piątej do j da. Hi. Gzy nia zadsbódsi aana dy ee = 4 ROEE panow wi adyna padole Mężogy: 
ósmej sala jest przepełniona. Wśród bywalców „giełdy“ znaj BRA. SAWAFYMIIĄ. <IĘrISUNA.- „106: żni poprawiają krawaty, kobiety 


` y ogey ; : : ; „ pomocnik reżysera, a ujrzaWSZY tęyjał* j a. FAR jej > 3 
` Słychać urywki dziwnych roz- duje się nietylko wiele mal- P terjał jest tu inteligentnieiszy, pudrują się i „robią” marzącę o> 


mów — pan nieokreślonej naro- Żeństw, ale i całych rodzin, utrzy £% poprawiają się, przyś'edzają nadający się do wszystkich ról » 
dowości zwraca się do drugiego: 
— „Na jutro, na cały dzień po- 
trzebuję ośmiu bandytów. O ce- 


nie pomówimy. Zaliczkę damy. 


Postaraj się pan o to... 


dni potrzebuję dwudziestu gen- 
tlemanów we frakach i tyleż pań 
, z towarzystwa... Warunek: głębo- 
kie dekoltyl... 

Płyną obłoki dymu, chwieją się 
gałęzie palmowe... 


Fantazja! 
W lokalu, w którym niegdyś 
grzmiało reinhardtowskie „Schall 


tułek po długich wędrówkach 
„Związek rosyjskich pracowni- 
ków sceny“. 

Tu znajduje się także giełda 
pracy. I rosyjscy bezrobotni leka 
rze, adwokaci, dziencikarze i byli 
oficerowie — jutro, jeśli będzie 
na to wola pomocnika reżysera— 
przemienią się w hiszpańskich 
śrandów, średniowiecznych land- 
knechtów lub współczesnych gen 
tlemanów — najkorzystniej jest 
bezwątpienia grać gentlemanów, 
śdyż za irak płacą o pięć marek 


więcej. Tu już fantazja ustępuje. 


miejsca organizacji. | 
Ludzie nauczyli się pracować 
i cenić swą pracę. 


Członkowie związku - rekrutują' 
się nietylko z rosjan, prawie po-' 
łowę stanowią niemcy — tem tło-, 
i kowo i bez oznaczenia krajów, a sto e 
lprzytem wypadki takie powtarza- nej. Niemcy miały stosownie do 
ją się rokrocznie; nie trudno Ża- 
jtem 
prognozy. 


maczy się właśnie organizacja 
obrona pracy, której tak dziwią 
się przyjeżdżający z zagranicy 
przedsiębiorcy filmowi, którzy 
przyzwyczajeni są mieć do czynie 
nia z bezbronną masą. Istnieją 


marek nie wolno stawać przed 


objektywem. Istnieje oznaczona 


ilość godzin pracy; za fraki płaci 
się oddzielnie, za dodatkowe czę- 
ści stroju — oddzielnie 


und Rauch” znalazł obecnie przyj 


mujących się z filmu. 
Mimo to mężczyźni i kobiety 
siedzą oddzielnie. Każdy z tvch 


ludzi posiada wyznaczone na za- 
wsze miejsce — jest to zrobione 


A w drugim kącie: — „Na trzy dļa wygody werbującego. 


,SCa; 


Do przep 


I tu panuje zabobon, Są tu mie! 
które cieszą się bardzo złą 


dęta przerywają rozmowy... 


Zarobek miesięczny zawodo- 
wych kino - statystów sięga da 
dwustu marek, inni szezęśliwcy 
osiągają nawet czterysta. 

Co się tyczy „kinematograficz- 
nego szczęścia”, to zależy ono ie- 
dynie od typu, w szczególnosci 
jcenią typy charaktery: -zne, 


zasobniejszv w odpowiednią gar- 
derobę; wybrany nie zjawi się na 
jakimś towarzyskim halu we Íra- 
ku, pożyczonym od kelnera. 


Dzień w dzień giełda daje pra- 
cę 350 ludziom. 


Dziś na reżyserskim Olimpie 
wiekie ożywienie: ten niski w 
ENO" 


czy. Żona adwokata odrzuca ksią- 
żkę i nerwowe puka trzynaście 
razy w stół — to podobno bar- 
dzo pomaga... 


| Nazajutrz znów to samo, poju- 


trze też... 


Nędza ludzka jest bezgraniczna. 
R. R 


owiedni na 1929 rok 


nie można mieć zaufania, bo zeszłoroczne nie spełniły się 


Rok 1928 dobiega do końca i 
udaje się na spoczynek po żmu- 
dnym, pełnym trudów i wysiłków 
12-miesięcznym żywocie. Pozwo- 
limy sobie sprawdzić, czy spełni- 
ły się przepowiednie jasnowi- 
dzów. 

Naogół możemy już stwierdzić, 
że wszelkie horoskopy i przepo- 
wiednie minęły się z prawdą i o- 
słabiły zaufanie do wróżb i wróż 
bitów. 

Astrolog niemiecki dr. Qifer- 
mann, przepowiedział z niezłom- 
ną pewnością na rok 1928 wojnę 
między Anglją i Rosją sowiecką 
która wciąśnie w swoje wpływy i 
tryby NA całą środkową Eu- 
ropę. myśl jego przepowiedni 
nastąpić miał szereg rewolucji, 
trzęsień ziemi, katastrof wszela- 
kiego rodzaju, wylewów rzek, lecz 
wróżby te były stawiane ogólni- 


było postawić tego rodzaju 


Słynna paryska wróżbiarka, ma 


A z ah 4 | dams Florice, wywołała w czasie 
stawki — mniej niż za piętnaście 


posiedzenia spirytystycznego du- 
cha madame de Thebes i z jej po 
mocą postawiła następujący ho- 
roskop na rok 1928: Kurs dolara 
spadnie katastrofalnie,  premjer 
Poincare będzie obalony, poczem 
w gabinecie jednego z następców 


Wszystko to bez zbytnich omaą-|obejmie tekę finansów. Dwie naj. 


wiań — według taryfy. 
I jężeli cienie, które stąd wy- 


biegiy, przeniesione na ekran, 0- 
wiane są pewnym romantyzmem, 


Ponłżej drukuiemy opowiadanie z! 
eykln własnych przeżyć w czasię 
tośszęwiowiej  kauqani: wojennej, 
jską odhył sigur pisarz sowiecki 
w 5. 1975 w tGłzurakterze redaktora 


znakomitsze osobistości 


cią, zaś pilotowi francuskiemu u- 
da się przelęcieć bez przeszkód 
ocean i wylądować w Nowym 


e—a 


sylu? Za oknami hałasowali ko 
zacy i konie. Za osnami ziewałą 
pustynia wojny — i rabbi Motełe 
Bracdawski chudemi palcami tarcgał 
tałes — modlił się twarzą obróca- 


gazsiy wałskawej wydawanej w ny na wschód, Następnie roztwo- 


pocha, 


» Wasyig, czy pamiętasz Zy- 
tamierz? 3 pamiętasz Tietierew 
Wasvlu, i tę nac, gdy sobota 
młoda sobota=skradałą się wzułuż 
zachodu słońcą — przyciskając | 
gwiazdy swym czerwonym Obca 
sem? 

Cienki róg księżyca kąpał swe 
zimne strzały w czarnej wodzie 
Tietierewa.  Komiczny Gedali za- 
prowadził nas na modlitwę wie- 
czorną do rabbi Motełe Bracław- 
skiego. 

Drapieżne ogniki świec migały 


ponuro i pokój rabina ionął w 
póimroku, Zydzi cicho jęczeli, 
pochyleni nad grubymi modlitew- 
nikami -— 1 stary błazen cadyków 
Czaruobylskich brzęczał miedzią- 
kami w padariej kieszeni. 

iclasa te mac, Wal 


rzyły się drzwi szafy i w pogrze- 
bowym blasku świec ujrzeliśmy 
zwiiki tory, owinięte w koszuikę 
z purpurowego aksamitu 1 błękit- 
nego jedwabiu i wreszcie schyig- 
ne, nad *torą piękną po: 
korną, bladą twarz liji, syna rabi 
na —  osłatniego królewicza 
dynastii, . í 

«+ | oto Wasylu, pułki 
dwunastej rzuciły się do ataku — 


ze świa- 
ta politycznego umrą nagłą śmier-; 


Jorku. Z przepowiedni tych nie 
sprawdziła się ani jedna. 

Amerykański wróżbita Whit- 
comb, któremu udało się na rok 
1927 wywróżyć olbrzymi strejk 
robotników węglowych, przepo- 
wiedział, że w Ameryce w roku 
1928 rozkwit ekonomiczny osią- 
śnie niebywałe dotychczas wyży- 
ny, zaś pewien amerykański inży- 
nier dokona wynalazku, który e- 
|pokowem swem znaczeniem prze 
wyższy nawet fakt odkrycia A- 
meryki, wprowadzi chemię na zu- 
pełnie nowe i nieznane tory. Od» 
krycie to sprawi, że na całym 
świecie węgiel stanie się zbytecz 
ny, a energję jego zastąpi nowy 
cudowny wynalazek. 

W zakresie polityki przepowie- 
dział Whitcomb rewolucję w A- 
meryce, rezygnację (Coolidge a z 
prezydentury i następstwo osobi- 
stości dotychczas zupełnie niezna- 


przepowiedni stanąć na czele 
zbrojnej akcji  paneuropejskiej 
przeciw Rosji sowieckiej i wojnę 
tę zwycięsko zakończyć przed u- 
pływem roku 1928. Jak wiadomo, 
prognozy „jasnowidza' skończyły 
się zupełnem fiaskiem. Wpraw- 
dzie Coolidge ustąpił z Białego 
Domu, lecz ściśle w terminie, % 
znaczonym ustawą amerykańską, 
Jego następca Hoover jest jedną 
z najpopularniejszych osobistości 
nietylko w Ameryce, ale nawet 
na całym świecie. 

Astrolog niemiecki Grimm prze 
powiedział dla Niemiec liczne 
zmiany gabinetu, których serja 
miała się zacząć w styczniu. Na 
wagonów, do kiórych wejście pil- 
nie strzeżono. Żołnierze brudni, 
głodni, ranni i chorzy na tyfus — 
nie chcieli umrzeć pod gradem 
kul =e czepiaii się schodów po- 
ciągu i spadali zepchnięci s'lnemi 
uderzeniemi kolb karabinowych. 

Jęczeli, błagali,  drapali się, 
spadali i milkli. ~a piętnastej 
wiorście, gdy zabrakło mi kartofii 
i chleba do rzucania tym chorym 
obdariusom, co sę nazywali żoł- 
nierzami — cisnąłem ım stosy 
broszurek Trockiego. Nikt ich me 
podnosił Lecz tylko jeden wy- 
cią nął martwa i brudną ręrę pa 
broszur»ę.. Poznałem  ilję, syna į 
rabina 2 Zytomierza, 


luty 1928 przepowiedział Grimm 
dokonanie sensacy,nego wynalaz. 
ku przez uczonego niemieckiego. 
akże przepowiadana na czer- 
wiec katastrofa finansowa zupeł- 
zie się nie ziściła. W sierpniu 
miały się znacznie pogorszyć sto- 
sunki dyplomatyczne Niemiec z 
jednym z sąsiadów, zaś w grud- 
niu kurs polityki niemieckiej 
miał, wedle przepowiedni, ulec 
zasadnczej zmianie. 


Francuski astrolog Andoux i ko 
lega jego Radecki zapowiedzieli 
rzewrót w Rosji i rewolucię w 
ndjach, We Francji miał nastą- 
pić niebywały rozkwit ekonomicz 
ny i podniesienie kursu franka. I 
znowu przępowiedziano dla Fran 
cji epokowy wynalazek w dzie- 
dzinie przemysłu elektrotechniez- 
nego, który miał sprowadzić zu- 
pełny przewrót w tej gałęzi prze- 


mysłu. Jakiś anonimowy wróżbi- 
ta z Włoch przepowiada już od 
dwóch lat zatopienie Wielkiei 


Brytanji w morzu, jakoteż śmierć 
byłego cesarza niemieckiego Wil- 
helma, wraz z równoczęsną zmia- 
ną formy rządu w Niemczech na 
monarchiczną, 


Ww przeciwstawieniu dn tych 


wszystkich przepowiedni, które 
jak na złość wróżbitom i jasnowi- 
dzom, nie chciały się urzeczy- 
wistnić, wymienić należy horo- 
skop prof, Ket-ty, wnuka sławnej 
wróżbiarki madame Mary Diloa 
Dilaskop Osaer, która wsławiła 
się trafnym horoskopem losów 
arcyksięcia Wilhelma. późnieisze- 
go cesarza Wilhelma I. Wróżby 
prof, Ket-ty częściowo sprawdzi” 
x am 

rozłożyliśmy go w kąciku naszego 
redakcyjnego wagonu. 


Kozacy wczerwonych spodniach, 
nasza obsługa, poprawiali na nim 
obdarty mun ur. A dziewice schy- 
liwszy się, z ciekawością oglądaty 
jego ciało, tę cuuderiawą, delika 
tną męskość umiera ącego semity. 


Była noc, sierpniową noc roku 
1920, jedna z moich wędrownych 
nocy... Poczęłam układać w tor- 
nistrze rzeczy rozsypane, należące 
do czerwonogwardzisty Bracław 
skiego, 

Tu była istna kasza: gle ty agi 
tatora i bamiętnik żydowskiego 


Poznałem ; poety, Bracłąwskiegoz osag sievię 


odrazu, Wasyiu. Nasz pociąg peł-| portrety Lemna 1 Ma, monidesa, 


zał, jak żółw — i żołnierze kro- 


armji |czyli za nim. zostawia ąc po sobie 


ślady Krwi, irupy, wszy... Straszr 


a było to pod Kowlem „ W mieś |nie było  pairzeć na krńlew.cza, 
cie, zaajdu ącym się w ręku pola-|klóry zgubił spodnie; zgniecione- 
ków, zagrzmiały dzieła i karabiny | go nā dwie częsci ciężką — torbą 
Maszynowe. To była pierwsza ,żołnierssą — ziamawsży prawo, 
Klęska, Nasze woska drgnęły i|wciągnęiśmy go do wnęttzą wa- 
I powstało zamieszanie, gonu, 

Peeiąg należący do „Politot- Nagie kolana uderzyły się o 


dielu“ wraz z naszą redakcją, po 
czął cofuć się po martwym grzbie- 
cie pól. — Zołnierze uciekający 


w bopłochu, starali się dostać da 


rdzawe żelazo schodów; dwie pier- 
siaste sienotypistki w bluzach ma: 
rynarskich — wlokły po podłodze 
wstydliwe ciało umierającego, |! 


węzłowate Żeiazo czaszki Lenina 
ı wyblakły jedwab portretu, W 
książee postanowień szóstego zjaz 
du partji = znalazłein pusle wło- 
sów ko ieeych. A na marginesach 
broszur agitacyjnych == krzywe 
Lierki hebrajskich wierszy, Smu 
tnym deszczem spadały na mme 
strofy pieśni Rad pieśniami i kule 
rewolwerowe. 


| zwróciłeni się do młodzieńca, 
umierającego w kącie — na zgni- 
iym sieqniku; 

— Przed czterema miesiącami, 


ły się istotnie. „W roku 1928 — 
zapowiedział prof,  Ket-tv — 
świat będzie widownią strasznych 
kataklizmów żywiołowych. Hura- 
gany, wylewy, oberwania chmur, 
trzęsienia ziemi i katastrofy o- 
krętowe, będą następowały po 
sobie w groźnym dla porządku e- 
konomicznego szeregu '. 

Nie brak również przepowiedni 
nagłych zmian temperaturv od 
dojmującego zimna do katastro- 
falnych upałów. W dziedzinie po- 
lityki przepowiedziai prof. Ket- 
ty, że wszelkie usiłowania partii 
monarchistycznych, starających 
się o przywrócenie na tron dyna- 
stji Hohenzollernów, zakończą się 
kleską, ponieważ gwiazdy wska- 
zują na definitywne odsunięcie 
Hohenzollernów od władzy w 
Niemczech. 

Sprawdziły się również przepo- 
wiednie Ket-tyego o. szeregu 
strasznych eksplozji w Europie i 
Ameryce, a także o wybuchu wul 
kanu we Włoszech „którego ofja- 
rą padło życie wielu ludzi. Resz- 

przepowiedni Ket-tyego nie 
spełniła się. M. in. zapowiedział 
astrolog przyjazne zbiiżenię się 
między Francją a Niemcami, życz 
liwe przyjęcie niemieekich pre- 
tensji de mandatu kolonialnego ze 
strony mocarstw koalicyjnych, 
wojnę angielską w Azji į upadek 
faszyzmu we Włoszech. 


Tak więc wieksześć horosko- 
pów na rok 1928 skompramito- 
wała jasqowidzów i zachwiała 


wiarę w ich nadnaturalne właści- 
wości, wobec czego przepowied- 
nie na 1929 rok nie budzą wiel- 
kiego zaufania. 


antvkwarjusz Gedali zaorowadził 
mnie do waszego ojca, rabina Mo: 
tełe, lecz wyście włedy nie nale" 
żeli do partji, Bracławski... 

— Byłem... już wówczas... w 
partii, — odoowiedział chłopiec, 
drżąc w gorączce i dfapiąc się 
w piersi .. — lecz nie mogłem zo” 
stawić swej matki. którą tak ka: 
chami 

— A dziś, lija. 

— W czasie rewolucji. matka 
to epizod — wyszevtał. Nadeszia 
na mnie kolej,. na moją literę — 
B — i orzanizacją wysłała u nie 
na front, 

— | dostaliście się da Kowla p 

— Tak, dostałem się do nowia, 
— krzyknął rozpaczliwie, -= DQ: 
wodziłem pułkiem, Potrzeoawał m 
pomocy,. zaprakła mi artylerji — 


TE e = wę r << <w m zma a 


Umarł 
Równego. 

U.narł — ostatni król swicz 
wśród wierszy i wszy, PICHOUWAŁe 
uśimy go na małej zapomnianej 
stacyjce. 

l ja, Wasylu, odebrałem osta» 
tnie westchnienie mojego brata. 


Tłum. Rewiat, 


nie dojechawszy do 


- 


11 — GŁOS POLSKI — 1929 


HENRI DUVERNOIS 


WCZORAJ I DZIŚ 


— Czy mecenas  Lavieville 
przyjmuje ? 

Lokaj zakrzątnął się. 

— Jest wiele osób w salonie, 
może pan zechce wejść do bi- 
bljoteki? 

— Nie, Józefie: mam dość cza- 
su zaczekam razem z innymi. 

W salonie znajdowała się tęga 
pani poruszająca bez ustanku war 
gami, przygotowując widocznie 
argumenta, które miała przedsta- 
wić adwokatowi; następnie jakiś 
pan, wyglądający na sprzedawcę 
zakazanych iaśkotyków, zbyt 
czarny, zbyt blady, zbyt perfumo 
wany i zbyt dobrze ubrany; dalej 
przeraźliwie chudy pan poruszają- 
cy się w nerwowych drgawkach i 
wyglądający, jakby się obawiał, 
że go natychmiast zaaresztują; 
wreszcie mała blondynka, która 
wzdychała ciężko, ale nie można 
było określić czy to były west- 
chnienia, wywołane  zniecierpli- 
wieniem, czy rozpaczą, 

Pan, który wszedł do salonu, 
siadł w ciemnym kącie i przeglą- 
dał jeden z tych ilustrowanych 
tomów, które znaleźć można tyl- 
ko w poczekalniach i których bez 
wątpienia nikt nie zdołał przeczy- 
tać do końca. 

Pana zaczął ogarniać sen, aż 
wreszcie jakaś beznadziejna ko- 
kieterja poruszyła go. Wyjął grze 
bień, przygładził swe siwe włosy, 
następnie wydobył notes i zaczął 
coś zapisywać; rodzaj odrętwienia 
owładnął nim; kołysał go turkot 
Paryża. 

Nie myślał o niczem, gdy. adwo- 
kat, wyzwoliwszy się od obecno- 
ści tęgiej damy, małej blondynki, 
sprzedawcy kokainy i szczupłego 
bankruta, spostrzegł go w kącie 
salonu. 


— Jakto, ty tutaj! I ten osioł 
Józef nie uprzedził mnie? 


— Ja sam chciałem tu zacze- 
kać, drogi mecenasie. 


— Tyś, zwarjował! I dlaczego 
„mecenasie ? Czy to do adwoka- 
ta przychodzisz po radę? 

— Właśnie. 


— Czy przychodzisz mnie zapy 
tać o wzajemne. obowiązki ka- 
mieniczników i lokatorów? 


— Nie! Jest coś bardzo poważ 
nego. 

— Więc chodź: Wejdźmy do ga- 
binetu, 

Mecenas Lavieville ulokował 
‘swego przyjaciela na jednym z 
foteli, które stały obok kominka, 
sam usiadł na drugim, podkreśla- 
jąc w ten sposób nieoficjalny cha 
rakter tej audjencji. Wyglądał w 
tej chwili jak lekarz, kióry jest 
zbyt często niepokojony przez ja- 
kiegoś chorego z urojenia. Potem 
wykrzyknął: 


— Jakto? Notatki dla pamięci. 
Natychmiast schowaj to! Przede- 
wszystkiem pogadamy trochę. 
Być może będę twoim obrońcą, 
ale w danej chwili jestem tylko 
twoim powiernikiem. Mów. Jaki 
dobry duch cię tu sprowadza. 


— To nie żaden dobry duch... 
Nie śmiej się, błagam cię. Wypa- 
dek jest bardzo poważny. Nie je- 
stera zwolennikiem rozwodu... Ma 
żna wziąc moriinę raz, kiedy się 
za bardzo cierpi, ale przyzwycza- 
janie się do tego — uważam za 
idjotyczne i poniżające, Nie mam 
potrzeby przypominać ci moją hi 
storję, albo raczej moje historje, 
Ale chcę podać kilka dat, ażebyś 
sobie przypomniał pewne fakty. 
Sierpień 1875. Przychodzę na 
świat. Poco? Nie mam pojęcia, 
ale żyję nie rozwiązawszy tej za- 
gadki. Będąc w szkole rysowałem 
i malowatem. Potem, gdy powinie 
nem malować i rysować, rozpo- 
czątem znów mą naukę, Nigdy nie 
umiaiem nic zrobić we właści- 
wym czasie, 


Sierpień 1899 — poślubiam Zu- 
zannę. 

— Miesiąc sierpień grał ważną 
rolę w twem życiu. 

— Tylko urodzenie moje w tym 
miesiącu było przypadkiem 
Wszeikie decyzje podejmuję po 


wakacjach. Mój ślub z Zuzanną mnie z hałasem i regularnością 
odbył się w końcu sierpnia. Tyś grud ziemi, rzucanych na świeżą 
mnie potem bronił, opierając się mogiłę. I oto nadchedzi lipiec 


takiem nerwowym. 
— W tej chwili... pozwól słowo 


na winie obydwóch stron. 1922 r. Spotykam Jacquelinę. powiedzieć, Czy ty masz jej coś 
— Takie było twoje żądanie. — À propon wybacz, że ci|do zarzucenia? 
ABE ,ę|przerywam. Jak się miewa twoja| __ Tak. 
Rz (aPeaujbaaja języ WZFE żona? Ty milczysz? Przypusz-| __ Co? 
winy były po mojej stronie. czam, że sprawa nie dotyczy jej. Mój wiek! 
— Nie odgrzebujmy starych po — Mój wie 
Ar | — Owszem. h 
piołów. f — Ja cię proszę o argument, 
— O! Ja mówię o tem bez} 7 Przestraszasz mnie, a ty mi dajesz odpowiedzi z teas 
gniewu! To tak dalekie! Myśmyj — Uspokój się. Więc w sierp- |tru. 
byli tak młodzi, kochaliśmy się niu 1922 r., kiedy poślubiłem — Wytłomaczę ci. Jestem jed- 
i spokojnie w jakiemś różowem znu | Jacquelinę, miała dwadzieścia nak pewien, że ty mi poradzisz, 
jżeniu Potem kłóciliśmy się z|trzy lata. Niech mi Bóg wybaczy, bym czekał, Czekać, by zostać 


wściekłością, Rzeczywiście wiele zachowała je do dziś dnia. A ja 
„namiętności wkładaliśmy w nasze czułem się, jak mały chłopiec, jak 
jkłótnie. Feraz ona mieszka na cherubin. Debjutowałem w mem 
prowincji, Stała się wielką damą. |uczuciu. Wszystko mi się wyda- 
opiekunką biednych. Dalej... wało nowe, świeże, porywające, 
1904 r. jestem wolny. Zawsze zo-|cudowne i pewne... 

staje jakaś rana po tego rodzaju — Miłośćl 

wyzwoleniach. Galernicy skuci paj __ Nie, zauważyłem, że Jacque- 
iz wspólnym łańcuchem, zp lina traktuje mnie z poważaniem. 
widzą się, ale gdy jeden z nich 

umiera, drugi nie może się pocie-| — Ach! Ty nie dbasz o posza- 
szyć. Jest to nierozłączne przezna ; nowanie. 


rogatym? Jestem zwolennikiem 


tą dwa wypadki zadecydowały o- 
statecznie. Trzymam się na bacz- 
ności od chwili, gdy żona moja sy 
stómatycznie i z zapałem zwal- 
cza młodych malarzy. Oczernia 
ich z taką  niesprawiedliwością, 
że zrozumiałem, iż w gruncie rze- 
czy podziwia ich i zarzuca sobie 
ten podziw, jako zdradę wobec 
mnie. Ona się broni. Każdy ma- 


czenie ludzkiej duszy! ' — Nie! I mam rację. Dotych- |larz, który nie jest w moim stylu 
Sierpień 1914 r., jestem wciąż,czas kochano mnie z namiętno-|uchodzi za obrzydliwego parta- 
wolny. ścią, z wściekłością, z gniewem.|cza. 


— Stajesz się sławnym mala- Gdy mówiłem do mojej pierwszej — Uważam to za bardzo szla- 


raem żony, gżuszano,prygił mi BE |tz, 
— Najwyżej znanym. Ty lubisz| Sam idź i weź sobie! ie jestem| — Ja także. 


jmoje obrazy, ale to niczego nie twoją służącą”. 
| dowodzi. j 
dow F AP — To było czarujące! 

| — Dziękuję — A Jacquelina! Ona mi przy- 


— Chcę przez to powiedzieć, nosi filiżankę kaw a, czy nie 
że w twojej galerji obrazów, któ- | jest mi kato i wc da 
ra jest znakomita, figurują także i pledem, jak stuletniego starca. 
moje i wiele osób. chyba dziwi 
się z tego powodu... A więc wy-| — To okropnel í f 
bucha wojna. Ja wracam osłabio-| — To jest wogóle niepokojące |tecznie głupi. Ale pewnego razu, 
ny, opuszczony, Przed wojną uwa dla tego, kto umie obserwować. cztery miesiące temu, byłem w 
żano mnie za nowoczesnego sza- Uwagę Jacqueliny i jej troskli- świetnym humorze, Mówię, 10 
leńca. Po wojnie uchodzę za mięk wość oddam tysiąc razy za dobrą mojej żony: „„Chodźmy do kina”. 
,ką kluskę, [scenę zazdrości, porządny skan-| Widzimy jakiś film retrospektyw- 
Zaszczyty zaczęły spadać na dal z wymianą krwawych prze-|ny. W tem miejscu proszę cię o 


138-letni 


Człowiek, Który żył w trzech wiekach 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego*'*) 


— A te dwa wypadki? 

— Właśnie zaczynam. Wieczo- 
rem wychodzimy dość rzadko. 
Ponieważ ja nie tańczę, Jacqueli- 
na wyrzekła się tańców. Ponie- 
waż nie znoszę kina, ona chodzi 
tam po południu i nie mówi mi o 
tem, chyba, że film już był dosta- 


Capri, w grudniu. „posiadam. Zabijają moich rodzi- kanin przywiózł mię tutaj. Zosta- 
Zdaje mi się, że przed chwilą ców, a ja staje się niewolnikiem. łem grabarzem... 


na kuli ziemskiej. W małej gospo jak zostałem kupiony przez pew-| zmarłych... 
jdzie, gdzie kreślę moje notatki, nego paszę Ibrahima, jak mię za- 
[mając przed sobą piękne morze o |wiózł do Grecji — tego wszyst- 


iraz 


Giuseppe nabił fajkę i pocią- 
śnął z niej kilkakrotnie. 


wieczną młodość, unoszącą |kiego sobie nie przypominam. To kanaa p 
się z Capri, dowiedziałem się oljuż bardzo dawno. Ale to praw- Za pz EA lac kiej 
istnieniu  138-letniego starca w| da. Tam zostałem sprzedany do| 7USH€m pracę na cmentarzu 1 za 


Sycylji 1 byłem służącym u pew- jąłem się sadem mego brata, Lecz 


ycb: aeplicgok od kilku lat odczuwam silne zmę 


| Franciszkanie mają swój klasz-|nych ludzi, którzy wyjechali do! A : 
tor w Limiszo. Udałem się tam w | Paryża. To było za czasów Nas dlatego palę. Pozwalają 
celu ujrzenia tego fenomenu. Prze poleona Wielkiego, Widywaiem!™ palić w kąciku przy kapliczce, 
or nie pozwolił mi przestąpić pro-|go bardzo często, jak odbierał pa- nawet „podczas zy. Tytoń, jak 
|gu klasztoru, lecz posłał po Giu- radę wojskową. Nic do mnie nie|P37 widzi jest wspaniałem lekar- 
seppe (gdyż tak się ten starzec powiedział, ponieważ byłem w|stwem. 
nazywał), który oddawna już, zmę tłumie. Ale pewnego razu spoj-| Śmieje się, otwierając wielkie 
czony życiem, zamieszkuje w tem rzał na mnie uważnie, zapewne justa, jak wrota. Zębów oddawna 
miejscu wiecznego spokoju. Sie- dlatego, że jestem czarnym. jjuż nie ma, a dziąsła takie są 
dząc na ławce w pobliżu drzwi, | — Czy kocha pan Paryż? twarde, jak kamień, 
opowiedział mi Giuseppe swoją| __ Piękna stolica, pozostało się” — Zęby? Zupełnie niepotrzeb- 
dziwną historję, Mówiąc, kreslit! wiele pięknych wspomnień ze,ne! Mojemi dziąsłami jestem w 
na piasku laską różne koła i figu- spędzonego tam czasu, nie byłem j stanie połamać kawał żelaza. 
ry. Nie były to żadne znaki ka- jeszcze wówczas taki stary. Lecz|j — Czemu przypisuje pan swoją 
balistyczne, lecz ruchy ażeńwiadoc | iio podobał mi się tam ten wiel- | starość tak podeszłą? Czy odży- 
me człowieka, który w ten spo-|k; ruch i szum, a pozatem powie-|wia się pan w sposób specjalny? 
sób łagodził obawę, że mu nie u- | qrzę w Paryżu jest bardzo cięż-| — Ależ zupełnie nie. Giuseppe 
wierzę... kie i przytłaczające. Wyjechałem je wszystko, co podają na półmi- 
— Urodziłem się w Darfour i stamtąd, sam już nie pamiętam sku. Mówią tutaj (to są chłopi, 
tak samo jak prawdą jest, że pta- kiedy. Pojechałem do Włoch z|którzy opowiadają takie głup- 
ki śpiewają na tem drzewie, było pewną wielką damą, jako służący. | stwa, Że murzyn zajmuje się 
to w roku 1790. Moje pierwsze! — W którym to było roku? Po-|sztuczkami czarodziejskiemi, i że 
wspomnienie? To, że byłem pa- staraj się pan przypomnieć sobie. franciszkanie powinni go wytzu- 
stuchem. Pierwsza moja miłość?! — Nie wiem doprawdy. W każ cić za drzwi. Nie mogą oni tego 
Mając czternaście lat, kochałem dym razie, to już dawno, bardzo pojąć: człowiek, mający 138 lat! 
się w córce mego pana. Pewnej dawno! W Rzymie spotkałem pe- W kraju moim jest dużo czarno- 
nocy służba jego pobiła mię downego zakonnika, który chciał]księżników, ale to są tylko dzicy, 
nieprzytomności. Jęcząc, podnio-|uczynić ze mnie dobrego chrze-|a ja przecież nie jestem dzikim! 
słem się i uciekłem, daleko, dale-|ścijanina. Ja również pragnąłem| Odgłos dzwonu rozległ się za 
ko. W mieście Tamara urządzam |tego samego. Lecz zakonnik ten| murem, Giuseppe podnosi się bez 
sobie mały sklepik, sprowadzam |umarł, a jeszcze nie byłem 0-|wysiłku. „Dzwonią na modlitwę, 
matkę moją Dechilę i ojca Bibe-|chrzczony. Później dopiero, za|muszę już iść”. I poszedł, uśmie- 
ra. Później następują wojny mię- czasów waszego Napoleona otrzy- |chnięty, rzeźki, dziecinny... 
dzy czarnymi Tracę wszystko, co, małem chrzest i pewien francisz- 


kleństw, rzucaniem pocisków i a-' skupienie 


wypadki z przed dwtdziestu lat. 
Iwa 


medycyny zapobiegawczej, Zresz-| 


tak czarujące w 1908 r. 
‘długich sukniach z cienką talją w 


| 


Widocznie mo- ata 
|widziałem najstarszego człowieka Jak się ocuciłem w Maurytanji, jem przeznaczeniem jest grzebać 


dr. 801 


uwagi.  Pokazywano 

dzieliśmy, jak zajeżdżają powo 
zy i w nich panie cudownie ubra- 
ne i uczesane w kapeluszach we- 
dług mody tamtych czasów, któ- 
re w każdym razie były jeszcze 
tak piękne, jak te obecne cze- 
peczki, 

— Nie. 

— Można było 
steśmy w 1848 r. Publiczność pę- 
ka ze śmiechu. Jacquelina wy- 
buchnęła śmiechem. Ty mnie ro- 
,zumiesz: ona wybucha śmiechem. 
Ja siedzę, jak skamieniały. Ona 
to spostrzega, przestaje į myśląc, 
że nie widziałem jej śmiechu. 
szepcze: „Jednakże to było ład- 
ne... te konie”, Trochę za późno. 
Myślałem melancholijnie o wszy- 
stkich kobietach, które kocha- 
łem... nawet o Zuzannie.. były 
w tych 


omyśleć, że je 


ukwieconych kapeluszach. Czu- 
łem gorzką nienawiść - starców, 
którzy dla zemsty nie posiadają 
nic prócz wspomnień. Jacquelina 
chcąc naprawić swą' nieopatrz- 
ność powiedziała: „Muszę ci po- 
kazać cudowną fotografję mamu- 
si.. z temi szerokiemi rękawami”. 

a mnie zestawiała ze swoją 
matką. Tego już miałem za du- 
żo. Wyszliśmy, Zaraz zabrałem 
się do malowania, jak wariat. Nie 
przyjmowałem żadnych zapro- 
szeń, 


— Mów dalėj. 

— Następnego dnia Jacquelina 
przynosi starożytną wazę, którą o- 
trzymała od chrzestnej matki, Py- 
ta mnie, czy to prawdziwy Ludwik 
XVI, a ja jej odpowiadam: — „Nie 
mam pojęcia. Do tamtej epoki ja 
w każdym razie nie należę! 


— To było dowcipne... 


— Zeby mi sprawić  przyjem. 
ność gra ná fortepianie „Walca o 
czarnych pończochach“, prz ypómi- 
nasz sobie, „Ze wszystkich poń- 
czoch najlepiej lubię czarne”. To 
stawało się podobne do karykatu - 
ry. Błagałem ją, żeby sobie nie 
sprawiała tyle przykrości... 

— Í potem? 

— To jest wszystko! 


— I z argimeniami tej -wagi 
ychodwisz się radzić adwokata ? 
— Przedstawiłem ci moje po- 
łożenie, które jest okropne... Przy- 
puśćmy nawet, że mogę dziś być 
mniej więcej spokojny... ale jutro, 
jutro? 

Adwokat podniósł się i 
chnął: 

— Biedni nięźczyźnil... 


7 
i 


f 


west- 


— Poco ta liczba mnoga? 
— Biedny człowieku, jeśli 
wolisz! .. 


| Jesteś zazdrosny © przyszłość... 
|Niech będzie... Ale kto -ci powie- 
|dział, że twoja żona nie jest za- 
zdrosna o przeszłość? 
— Ja byłem pewny, że ty wy- 
dziesz coś, by mnie pocieszyć. 
— Ona była zadowolona, że 
mogła się śmiać z tych, które ty 
kochałeś, Czy ty myślisz, że wów- 
czas, gdy ty miarzysz, ona nie za- 
pytuje siebie z niepokojem, ile 
wspomnień jest w twoich marze- 
iniach! - Ty jesteś słaby z powodu 
jtwoich pięćdziesięciu lat... Czy ty 
przypuszczas, że Ona czuje się 
silną, mając dwadzieścia dziewięć. 
Ona wie dobrze, że ma do zwal- 
czania tylko widma.. ale gdy je 
widzi, gdy stają się realnością jest 
szczęśliwa, pociesza się, tuli się do 
ciebie, pieści twoją rekę, ona chcia- 
łaby powiedzieć: „Zauważyłam po 
‘raz pierwszy, że twoje oczy są 
| chore..* 


Ty powinieneś włożyć okulary. 
żeby widzieć przeszłość taką, jak 
była i teraźniejszość taką, jaka jest. 
Tak, biedny człowieku, ty się jej 
| boisz i wtem właśnie tkwi dramat, 
|Podziwiaj piękno nieba, nie pyta- 
jąc, czy to zorza, czy zmierzch. 
Piękny obraz nie wymaga ani naz» 
wy ani daty. ldź do domu, stary 
durniu! Patrz jasno na rzeczy. 
wistość Zamknij oczy,, Przerobienie 
starych motywów na młode melodje 
należy do marnych autorów. 

Tum. ź, B, 
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poetów grupy „Meteor“ 


Nr. 1 


Z twórczości 
GRZEGORZ TIMOFIEJ EW E 
DJALOG 


czcionki, oblenialące panier gazet; 
to siowo i jeszcze COŚ więcej... 


x 


Poetai ` 


Pclączony z każdą rzeczą żywą 


drutami anten — siecią niedostrzegalnych, czułych nerwów, ] Sluchaj I 
slucham wszechświatowego przypływu, Widziałeś, jak niebo zachmurzy sę czasem, 
jak bicia własnego serca. Za<TWAWI, 


To ja 
wiem wszystko, 
jestem obecny w każdem zdarzeniu i w każdej rzeczy — 
wiosną na imię mam niezabudki, 
a jesienią — pożółkłe listki 
To ja 
weselę się każdem weselem 
i smucę s'ę każdym smutkiem — 
deszcz, który srebraemi stopami depcze tniękką zieleń, 
to 1a; i 
gniazda, która letniemi wieczorami jak złota, migotliwa łza; 
spływa z błękitnego oka niebios, 
to ja... 
I tak, będąc wszędzie, mów ię wszystko, 
mówię rzecz najważniejszą: życie ! 
A w nucy, kiedy wszystkie wasze smutki — 
wielkie i małe — uśbice, i 
kiedy księżyc rozwinie srebrzyste żagle 
i ta wolno płynie po niebie, 
i na domach jak na wyspach ląduje — 
ta a 
jestem sam 
i za was czuję... 
Tam, 
dokąd prowadzi daleka mleczna droga, 
u nieba błękituych bram, 
otwieranych kłuczem błyskawic, 
modlę s o piękno dla ludzi, 
które slawię 
w ciężkim, twórczym trudzie, 
Tium: 
Wolasz — tęsknoto ! 
i rozpinasz usta na bolesnym krzyku, 
a czy wiesz, że dzisiaj Golgutą 
jest góra blicznych barykad ? ! 
Inna, mocniejsza troska 
do cichych, ludzkich mieszkań 


niby m asto, kt'rern przeciąga tlum strajkujących robociarzy? 

Biyskają noże błyskawić, 

prując cielska chmur — 

A iakżę — 

nietyko w górze, 

pa ziemi także 

zale'ą4 DUZE. 

Za to, 

że tysiące konało z moru, 

że tysiące ginęło za kratą, 

niech wylewa, 

niech burzy się, gore — 

rewolucji |łomiene morze! 

Poeci, śoiewaicie: lewal 

i krzyczcie; ną noże !! 
Poetai 

Wzberą we mnie bolesna rzeka 

i na usta wylewa świew! — 

To wasz ból, z którym jestem zbrałany od wieków, : 

to wasz dziki, niedobry gniewy. 

Jestem z wami, Z wami, o bracia | 

Koące dłome jak wieniec splataim na waszych czołach = 

Twko inaczej S 

ś iewam i wołam. 

W działem, jak groźnie szaleje butza ! 

Slyszalem, jak dmie przeraźliwy wicher 11 

I wiem — niebo wyszum sę w górze 

i śpiewa; modre, wiolinowe, ciche. 

Wołacie: rewolucja — wszystko będzie na nowo! 

A moja odpowiedź; | 

tak samo, 

dopóki nie zmieni się człowiek I 

Trzeba serca do gięoi-przeorać, ża, 

zasiać słowem, jak dobrem ziarnęm, 

aby to, o co walczę z uporem, 

wrosło wiarą — pszeinicą ołiarną, 

I dlatego bol: mnie głowa, 


grubych, opastych paskarzy I 


U 
w 


we wszystkich miastach i wio skach, 
jak burza do portów, się wdarła!” 


Krzywda !! To ona 


zacisuęła nam palce na gardłach„» 
To słowo, jak złą, niebywała zarazę, 
rożnoszą codzień w tysiącach, miljonach tys cy 


Krzy wda | 


ziemia — 
niebo nad 


Śpiewam I 


czaine, obrzydłe muchy — 


MARJAN PIECHAL 


MACIERZYŃSTWO 


Wieczór północą skonał, 
Cień żebraczki znad rypsztoka padł ukosem. 


Siedzi nad dzieckiem 


swych piersi dwuowocem. 


Noc i cisza glęboka 
pod niebem ciemnem i pustem, 


i dlatego tak oczy bolą: 


bolesna niemowa; 
ludzką niedolą 


i nędzą ulic... 


l płaczę z bólu. 


NOTATKI 


Pod tytułem „Tołstoj jako psychopa- 
ta“ wyszła niedawnó w Belgradzie pra- 
ca byłego kierownika szpitala gubernia! 
nego w Charkowie, N. W. Kraińskiego. 
Totstoj, nazwany „wielkim burzycielem*, 
przedstawiony tu jest, jako komedjant, 
jako człowiek negacji, anarchista, sło- 
wem, jako jedna z przyczyn ca'ego póź 
niejszego i dzisiełszego duchawego roze 
przężenia i upadku Rosji. Autor maluje 
Tołstoja jako wielkiego puzera, który 
maskował się umyślnie ua „orzącego 


pochylona 


stałem się pisarzem?“ Gorkij poruszył 
między Inneml problem romantyzmu i je 
go stosunku do rzeczywistości, 
czem powołał się w entuzjastycznej 0- 
cenie na dzieło młodego pisarza rosyj- 
skiego, Izaka Babela, p. t. „Kon-armia* 
Dzieło to jest opisem welk konnej armji 
kawalerji Budiennego z kontrrewolucja. 
Generał Budienny wystąpił ostatnio na 


łamach moskiewskiej „Prawdy* z dłuże | 


szą recenzją tego dzieła, w której odma- 
wła Babelowi wszelkich literackich wa» 


przy- , 


tato wielką awanturę w prasłe krakowe 
skiej. 


Sąd konkursowy przyznał pierwszą 
uagrodę w sumie 4 tysięcy złoych za 
sztukę „Niespodzianka“, |Il-gą — 3 tye 
słące złotych za tragedję „Samuel Zbo» 
rowski*, Ill-cłą również w sumie 3 tys 
złotych za tarsę „Przedświty*. 


Po otwarcia kopert okazało się, że 
autorem „Niespodzianki” jest Karol Hu- 
bert Róztworowski, autorem „Samuelsg 


Nędza ludzka nędzą rynsztoka 
posłuzuje się wręcz jak lustrem. 


Oto natchnienia płomień I 


wieśniaka” i wychodził, w chłopskiej ko 
szuli, boso, z pługiem. zapizężunym w 
szkapinę, na swoje polc, fiwaroć spodzie- 
wał się jakicjś zagramcznej wizyty 1 ile 


lorów. Artykuł Budiennego jest też poles Zborowskiego” -F erdynaad Goetel, aq. 
mika z Gorkem któremu kawalerzysta torem „Przedświtów* Adoli Nowaczyńe 


zarzuca nieznajomość lieratury... -55 
Może po raz pierwszy w historji litera- Sąd konkursowy stanowili: rektor Ue 


S»awaą najprostrza — tematem! 
Daia zwyczajnego proinień, 
Łamany serca pryzwateimI 


[o a 


Kronika „Meteora“ 


razy chciał być widziany przez ob- 
cych. Wszystko byłu tu sbliczone na 
efekt. Tak samo miała się -zvoz £ jego 
|popros'u, po chłopsku urządzoną pracow 
nią, w której przyjmował  zdumionych 
pielgrzymujących wielbicieli, poza tą a- 
postolską pracownia. mizjcv się iednak 
i wygodne, po hrabiowsku urządzone gas 
binety, w których właściwie mieszkal 


Staraniem „Meteora“ w sobotę Kołonieckiego į Marjana Piecha- Był bożyszczem chorobliwego, zaslepie 


dnia 5 stycznia 1929 roku, o go- la. Recytują artyści 
dzinie 6 pop. w Miejskiej Galefji skiego w Łodzi. 


Sztuki (Park Sienkiewicza) odbę- 
dzie się uroczysty „Wieczór poe- 
zji o Stefanie Żeromskim" z pre- 
lekcją Wilama Horzycy oraz u- 
tworami Leopolda Staffa, Juljana 
Tuwima, Jana Lechonia, Józefa 


Wittlina, Kazimierza Wierzyńskie- 
go, Mieczysława Brauna, Romana 


uego towarzystwa, które deprawiawał i 
uwodził swoją nauką na manowce. 
| Książka Kraińskiego, skreślona 1a pad. 
¡stawie szczupłych, osobis ych wspume 


P"YGOPOPOOPPOOG* nień | spostrzeżeń autora, oparta jest 


teatru mej- 


na wątłym materjale faktycznym * ude- 
Dr. med. rzą — mimo pewnych ciekawych uwag 
A Ç 3 OTI IB (— wybitną jednostronnością. 
g | * = * 


Aktuszerja i choroby kobiece * 
Piotrkowska 26. Telef. 77-50. 
Przyjmuje od 4—7. 


Niedawno wygłosił w Moskwie | 
ksym Gorkij odczyt p. t. „W jaki sposób 


tury się zdarza. bv generał walczył pió 
rem ze znadym poetą. 


|Ma ska 


Popularny autor rzymski Anton Gluf'o 
Bragaglia wystawią obetnie ciekawą i 
oryginalną sztukę „La more dej Dotto- 
re Faust" w sławnym swoim eatrzyku 
„Teatro degli indipendenti", Sztuka po- 
sada charakter satyry, jest nawskroś uo 
woczesna i oryginalna. 


* 


Najnowsza rewia paryska, wystawiona 
w teatrze „Palace”, przynosi rewię ka- 
biet prawie w całości... ubranych. Paryż 
dziwi się temu niezmiernie: Czyżby prze 
wrót albo wręcz... zmierzch nagości? 


+: BB .» ; 


Rozstrzygnięcie konkursu Icatru im. 
Słowackiero na sztukę teatralna wywo= 


* a 


niwersytetu Jagiellońskiego Kallenbach, 
| kierownik literacki teatru dr, Świątek, 
Ired. „Czasu“ Beaupre, decent Chwistek, 
prof. Uniw. Folkierski, red. „Naprzodu“ 
Haecker, proi. Jachimecki, dr. Nowakow 
ski t reżyser Sosnowski. 


Przeciwko magrodzeniu sztuki Nowa= 
czyńskiego głosowali proi, Kallenbach, 
red. Beaupre, red. Haecker i Chwis ek. 

Red. Haecker wystąpił W „Nąaprzo= 
dzie* z ostrym artykułem przeciw nae 
grodzeniu sztuki Nowaczyńskiego, g- 
śwłiądczając, że ule może jako jeden z 
członków sądu konkursowego dopuścić 
do obarczenia go odpowiedzialnością za 
ukartowane zgóry nagrodzenie paszkwi- 
jlu, szkalującego Kraków. 


Artykuł swój zatytułował red. Haece 
ker „Laureat Pokrakowa* i zapowiada, 
że przejdzie w następnych artykułach 
do ciemnych stron sądu konkursowego 
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Dwoistość życia niemieckiego 


Nie da się zaprzeczyć, że Niem: |bezgileczne. Obecnie są to jeszcze 
cy są obecnie najciekawszym kra- drzewa, a ścięte, byłyby okrutnem 
jem Europy. Odnosi się to zarów-|wspomnieniem, wiecznie żywą ale 
no do wysokości stawki jak i do gorją, Niemcy bowiem prowadzą 
' temperamentu gracza. Dokoła zi> jeszcze ciągle podejrzane, podwój 
,lenego stołu zgromadzili się ostroż ne życie sielankowych spekulan- 
ni gentelman'i, którzy tu i owdzie tów giełdowych, którzy znają na 
hazardując się niby, stawiają al pamięć wszystkie elegje świata, 
pari kilka groszy; obok nich sto-;Życie godne zazdrości, ale życie 


ją zwyczajni łotrzykowie, 
już dawno wszystko stracili, ale, 
którzy w gorączce złota radziby 
przywłaszczyć sobie cudze stawki 
i cudze wygrane, Tylko jeden z 
graczy gra tutaj na serjo. Jest bar 


dzo czerwony, bardzo spocony, ale; 


zawsze przytomny. Zawsze z tą 
samą uporczywą rozpaczą wyśry- 
wa i przegrywa, Dopóki gra się 
nie skończy nie odejdzie, 


Lubię! 


którzy | okropne! 


W Niemczech właściwie niema 
prowincji. Każda zakazana dziura 
ma pretensje do godności stolicy, 
Mało znane Dessau jest bardzej 
nowoczesne od Brukseli, Warsza- 
wy albo Lyonu, Stuttgart np.: ilo- 
ścią zaludnienia przypomina Bor- 
deaux, Ale nie składa się tylko z 
niezliczonych beczek do wina i 
|pięciu klubów. Jest naprawdę kul- 


Niemcy za ich rzeczową, 


$OTĄCĄ | uralnem środowiskiem; posiada 
hazardowną gre, 


kilka dużych dzieaników, dobrze 

Cudzoziemiec, który zwiedza ten rędagowanych; dwadzieścia księ- 
kraj, musi bezwarunkowo zwrócić garń: niektóre z nich pod wzglę- 
uwagę na widok batalionu komi- qem sortymentu, pod względem po 
nów fabrycznych, na linje geome- zjomu sprzedających, pod wzgl „- 
tryczne nowych budowli, na nie- dem umiejętności aranżowania wy 
ustanne ukazywanie się pociągów staw mogą być porównane z naj- 
mknących w rozmaite strony. lepszemi księgarniami Berlina, 

A obok: ciągle szumią lipy, kwit| Stuttgart posiada własne wydaw 
ną w czerwcu i okalają wszystkie nictwa į czasopisma, liczne gale- 
te superkubistyczne kompleksy. rje, teatr i wspaniałe sale koncer- 
Proszę sobie tylko nie wyobrażać, towe, Pod względem nowoczesnej 
że te czcigodne drzewa zostały architektury jest — Ameryką. Po 
zasadzone ze względów hygjenicz- siada bowiem o wiele więcej no- 


nych: nie jesteśmy wszak w Nev- woczesnych domów od Paryża, No! 


Yorku! Tutejsze lipy — to drze- wą część miasta na wzgórzu 
wa o bardzo rozgałęzionym rodo- składa się z białych _kubistycz- 
wodzie. Są roziimniejsze od wszyst nych domów, połyskujących od 
kich filozofów z Jeny i Marburga. szkła i pełnych światła — synteza 
Szelest ich nieraz zdradza wyraż- przesadnej szpitalnianej czystości 
ną stopę jambiczną, a zapach; w naszych  syłfilitycznych i nie- 
wprawdzie nie jest notowany na szczęsnych czasach. Pracują tu- 
pim „Światowej i z kra! taj najlepsi architekci Europy, po- 
ciekawości w naiwnych uczestni- czą od Gropiusa, a kończąc 
kach międzynarodowej komisji na Cahiers, Powyżej 


przedhistoryczne potpouris, 
mieszkańcy „białych! domów sły 
szą tę muzykę, tego nie wiem, Ale 
pewne jest, że młodzież z całego 
miasta zbiera się wokoło altany, 
gdzie stoi orkiestra. Związki stu- 
denckie stoją poważnie, grupami, 
Różnią się między sobą barwami i 
czapkami, Studenci stoją i przy- 
ślądają się dziewczętom, które 
parami przechadzają się po placu, 
Dziewczęta zaś jednoczą pomadkę 
do ust z wiernością szyllerowską, 
upodobanie do jedwabnych poń: 
czoch z tkliwością do starych lip. 


Główny plac miasta wygląda o tejjle czasu, 


porze dnia podobnie jak przed 50 
laty, mimo, że twarze studentów 
zdradzają mniej blizn szlachetneżo 
pochodzenia, i że starzy rozpra- 
wiają o upadku obyczajów. Poje- 
dynki są coraz rzadsze, Zastępują 
je rekordy sportowe i skandale 
polityczne, Ale czapki pozostały. 
A pod niemi skomplikowany kon- 
glomerat „konoru”, „rodów“ i „na 
rodów“, Cóż jeszcze móg.bym po- 
wiedzieć o marzeniach dziewcząt? 
Pozwolę sobie je nazwać zabytko- 
wemi. 

Q pięć minut drogi od placu 
znajduje się dworzec. Ten jest nad 
zwyczajny. Jest tak uroczysty, że 
robi wrażenie świątyni jakiejś nie- 
znanej religii Dziesiątki lśniących 
peronów, sklepy, restauracje, ka- 
wiarnie, kioski, kwiaciarnie, auto- 
(maty i kasy, pełno kas. Waham 
się użyć wulgarnego słowa „porzą 
Idek“ na określenie panującego 
|tutaj rytmu, Nie, tutaj chodzi o 
|coś więcej: tutaj odbywa się na- 
|bożeństwo wokoło mapy z roz- 
|kładem jazdy, a stosunek do wy- 
|śód przeciętnego pasażera jest nie 
ma] fanatyczny; expressy, mknące 


Czy|czcionek w kaszcie, 


przypomina |skopowana, 


Wprawdzie nie wiz- 


ciężki trud pisarza, chociażby na|rzę w to, aby radjoskopja była 


wet był dziennikarzem, Ale pięć|konieczna w tym wypadku, 
wiersze poety|muszę uznać genjalność wynalaz- 


tomów egiptologa, 


ale 


robią w drukarni lipskiej wrażenie |ku i tradycję niemiecką w nowem 
jak gdyby przedpotopowe mamu- | zastosowaniu. 


ty dostały się w zamieszaniu mię- 


Wieczorami zaś, gdy na ulicach 


dzy auta. Iluż to trzeba miesięcy, | Berlina rozlegają się wokół west- 
lat a czasem í dziesiątków lat, a-| chnienia, pocałunki i przysięgi za- 
by napisać książkę o 200 — 300 kochanych par, pyta się człowiek 
stronach! Ażeby zaś ją złożyć i mimowoli, czy to są te same cie- 
wydrukować potrzeba siedmiu pra nie, które konsumują jedzenie w 
cowników w przeciągu czterech postaci kalorji i które noszą obu 
godzin, Sześć walców wyrzuca od wie, dobrane w sposób nauko- 
razu pół książki, Kto posiada ty- WY?» 
aby tyle napisać, tyle . iróżuj 
wymyśleć, kto tyle czasu posiada? |, "aty cy grona sosik. 
Nie chodzi bynajmaioj © cyłty,| Sa sia w ockasdach. Ne lotatafi 
[W Paryżu i Medjolanie są także| oh jest niobywaly, Kasy, kioski 
doskonałe maszyny. Ale jak się kora ZY Ą Oto 
te zamorskie zwierzęta tutaj zakli z É ? P> 


kontroli, tem niemniej zdolny jest starego miasta, gdzie szemrzą do- |? Rzymu do Amsterdamu albo z 
„gały lud doprowadzić do obłędu. | swiadczone lipy, i gdzie dawniej Paryża do Konstantynopola zdają 

Nie wymieniając miast jak Augs rezydował małoważny król, stoją 5'< unosić gy niebo; podobnie 
burg i Hildesheim, wiem, że Niem owe baraki przyszłości. Człowiek wzniosłym jest cel podróży kore- 
cy to wielkie, nowoczesne pań- nie wierzy, że tutaj mieszkają ży: żora jakiejś drukarni, który o 
stwo, Wiem, że Heine i Novalis wi ludzie, że to nie wystawa, ale|właściwej porze musi wypić swa- 
dawno już umarli. Wiem także, środowisko przeciętnych miesz- Je BA gia przeczytać swoją gazetę, 
że Niemcy stanowczo chcą iść na- czan, żyjących życiem rodzinnem, Obejrzeć róże i tarczę zegara, aby 


przód z postępem wieku XX, Gdy 
się wraca z Paryża albo z Wied- 
mia trzeba się mieć na baczności. 
"Nikt bowiem nie chce tutaj ucho- 
dzić za zacofanego. 
które uważnie śledzą za detalami 
mody, ani Hindenburg, który. pod 
* koniec swego życia gotów jest u- 
ściskać pierwszego lepszego so- 
cjal - demokratę, ani wreszcie do- 
my. Tak, nawet domy, kamienne, 
bezczuciowe budowle, bezwstyd- 
nie idą z biegiem czasu.  Bynaj- 
mniej nie mówię o nowych budo- 
wlach. Te nie mają powodu ru- 
mienić się; te nawet dzwonki na 
drzwiach posiadają konstruktywi- 
styczne, Ale cóż ma począć dwu- 
dziestoletni dom, który przedwcze 
śnie się zestarzał? TaŻi dom dźwi- 
ga jeszcze na swojej fasadzie wal- 
kirje i tytanów z epoki sentymen- 
talnej i bezwstydnej, w której to 
'Pan Bóg nosi na głowie hełm po- 
licjanta, a sceny miłosne były ko- 
niecznie naśladowaniem obrazów 
Franciszka Stucka. Ale znalezio- 
no na to radę: zdrapuje się z fa- 
sad walkirje, do drzwi przybija się 
modne dzwonki — oto setki od-! 
młodzonych domów upodabniają 
iię do współczesnych kobiet, į u- 
kmiechają się szczęśliwe: do no- 
wych czasów, 


f 


następnie w czwartej klasie szyb- 
ko zatonąć w fantazji ośmio$o- 
dzinnego snu. 


| Idę pod lipy. 
jobecnie westchnień Schumanna. 
| Wokół rozlega się jazz. W ogro- 
(dzie miejskim odbywa się rewia. 


Nie słychać tar / 


Bałwochwalcza cześć dla zme- 


drobnomieszczaństwo, | człowieczonej maszyny daje się t 
subjekci, biuraliści, lekarze i sprze | Wszędzie zauważyć, | 
dawcy z dwudziestu księśurń Stuttgart jest znany ze swego 
trwonią tutaj swoje zarobki i spę- | dworca, Lipsk zaś ze swoich dru- 
dzają przyjemnie czas przy ciast-| r 

kach i szklankach ponczu. Wspom! Widziałem tam drukarnię Spa- 
nienie lat inflacji otwiera kiesy mera į im bardziej podziwiałem 
notorycznym sknerom. Któż bo bę wielce skomplikowane maszyny, 
dzie opowizdał hazardującemu się tem więcej lękałem się o swoje 
graczowi o zaletach kasy oszczęd- przedpotopowe rzemiosło. Z jaką 
nościowej? Niemcy nauczyli się cudowną lekkością zamienia się 
wydawać pieniądze. Siedzą oto, pi tutaj umęczone istoty wyrazów, 
ją, jedzą i oglądają manekiny. No które człowiek, jak zwierzę, rodzi 
wości z Paryża są tu do przesady trywjalnie, tak samo, jak kobiety 
asymilowane. Ale publiczność nie|— dzieci — z jaką lekkością za- 
widzi komizmu, jest zachwycona, |mienia się je tutaj w fantastyczną 
Piękną dziewczynę w kąpielo- |liczbę arkuszy! Praca starego ze- 
wym trykocie podziwiają jak Ma- |cera, który szuka i dobiera 
donnę Sykstyńską,  Dziewczęciu 
brak jednak lalkowatej lekkości 
jej paryskich koleżanek. I jest na- 
prawdę zmieszana. I naprawdę się 
rumieni. Jej oczy  przysłowiowo 
marzycielskie szukają pośród goś 
ci kawiarnianych nietylko bogate- 
go przyjaciela, ale także biednego 
klasycznego marzyciela, któryby 
swoje obcięie sterczące włosy tak | 
zaczesywał, aby przypominały fry" 


pełniona: 


„A 


odbiorników i 


A lipy? Te ciągle szumią, I na zurę z lokami, 


wet ściąć ich nie należy, Przede- | 


vszystkiem ze względów hygje- się parada na głównym placu. Or- 
ticznych. Powtóre byłoby to nie-, kiestra wojskowa 


Codziennie w południe PAŃ 


gra marsze 1' 66 
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matyzowały! Jak je sobie tutaj 
przywłaszczono! Gdzieindziej jesz- 
cze się je, podziwia, ale tutaj 
Niemczech stanowią  powszednią 
codzienność, 


y 


A mimo to ani na chwilę nie 
zapomniałem o lipach. 

Jeżeli już mówimy o lipskich 
drukarniach to dodać należy, że 
drukują tutaj nietylko katalogi fa 
(bryk maszyn, nietylko czasopisma 
techniczne, ale także powieści 
¡grube i sumienne z obowiązujące- 
(mi lirycznemi reminiscencjami i 
|psychologicznie rozciągłe. Kto ma 
(tyle czasu, aby je czytać? Tutaj, 
{gdzie tramwaj mknie z szybkością 
expressiu We Francji tempo ży- 
|cia jest powolniejsze to też nie 
drukują tam tak grubych książek. 
Żadna młoda kobieta nie mogłaby 
się z niemi uporać. Modni pisarze 
drukują książkę najwyżej o 300 
stronicach w cenie 12 iranków, 
(Nie im bowiem to nie pomoże je- 
|żeli napiszą więcej i tak materjał 
|ścieśnią na 300 stronicach. Mimo 
to i tu spotykamy grube księgi, A 
li rodzaj książek jest inny, Przewa- 
żają powieści psychologiczne. Na 
jubileusz Tołstoja rzucono na nie- 
miecki rynek księgarski tysiące 
tanich wydań jego powieści. Dziw 
ny kraj, w którym maszyna jest 
i bardziej czczona od łudzi, ale w 
„którym Dostojewski jest bardziej 
popularny od Benoit'a, London'a, 


Ani kobiety, mód. Wielka kawiarnia jest prze- chanizowanego człowieka i dla u-| Sinclair'a. 


Tradycyjna metałizyka kładzie 
na wszystkiem swoje piętno. 

Pewna restauracja podaje w swo 
im jadłospisie ilość kalorji każdej 
potrawy. Gość, który spożywa bef 
sztyk, wie, że jednocześnie wchła 
nia 450 kalorji; zaś zwykła kanap- 
ka zawiera kalorji tylko 60. W 
tem tkwi poezja! 

A weźmy np. sklep z obuwiem, 
Wchodzę do sklepu, przymierzam 
obuwie, widzę, że jest dobre, chcę 
je kupić. 
trzeba najpierw sprawdzić czy 
naprawdę są dobre, Uśmiechnięta 
sprzedawczyni prowadzi mię do 
aparatu, Naciska guzik, światełka 
migocą i noga moja zostaje zradio- 


PO A CC 


Wszystkim posiadaczom naszych 


głośników zasyła ży” 


czenia Noworoczne 


E. F. G. 


Łódzka Fabryka Radjotechniczna 
| I KG O POZA TANSZY DA OZNEJ W 1 a DWG 3 Tha Nh DZEAO ZETA 


Ale to nie wystarcza, | 


dróżny z teką w ręce. Musi się 
rozmówić z pewnym interesantem 
`~ Monachjum, ma jednak zaled. 

„e kilka godzin do dyspozycji 
bo musi jeszcze zdążyć z powro 
tem na rendez-vous ze swoją naj- 
droższą. Lot odbywa się najproś- 
ciej w świecie, bez jakichkolwiek 


uroczystości, jakby chodziło o 
zwykłą przejażdżkę autobusem, 


Co kilka sekund przylatuje ktoś 
lub odlatuje to do Holandji, to do 
Pragi, to do Moskwy. 

Zato w niedzielę śpieszą wszys 
cy berlińczycy na trawkę... pieszy, 
Kurczowo wdychają „świeże po 
wietrze”, a ich miłość ku naturze 
staje się naprawdę straszna, Każ 
de źdźbło trawy wywołuje przy: 
pływ tkliwości i ludzie rzuczją się 
na ziemię i szukają uporczywie ro 
mantycznego kwiecia. Gdy czło 
wiek waży więcej niż 80 k:1-. to 
naturalnie goni za motylani į to 
nie w błogości. Byłoby zaiste grze 
chem nazwać te godziny, pełne e 
mocji i wysiłku, godzinami odpo- 
czynku. Taka iest Golgota nie 
dzielna. 

A więc przeciwieństwa? Tak, 
te stanowią istotę życia cnotliwe: 
go uczciwego niemca, Wystawę w 
Kolonji  zwiedzały młode parki, 
które wpadały w ekstazę na wi: 
dok drukarni Gutenberga, albo 
starej papierni. Kupowały łapczy: 
wie „antyczny* papier listowy. Fa 
brykant nawozu kreślił na żółtych 
kartkach kilka miłosnych słów w 
przedwiekowym romantycznym 
stylu. Obok na brześu obliczał je- 
,dnocześnie zyski z ostatnich dni, 
Oto rozdwojenie życia: 
| Na wystawie pokazano nam ta- 
kże nader nowoczesny kościół, 
bardzo komfortowo urządzony z 
kubistycznemi obrazami, Chrystus 
w tym kościele był jakby cząstką 
| dobrze skonstruowanej maszyny. I 
|przed takim ołtarzem mają młode 
|pary składać sobie przysięgę wi:r 
ności! 


O czem tu myśleć: o Ameryce, 
czy o lipach?,„ 


Wszyscy zajmują się chętnie ry- 
sowaniem karykatur niemieckich, 


XADADAAAOORODEOOOOOEOOOOOOOG©66G |INie znam jednak ani jednej, która 


by była dosyć charakterystyczna. 
Wynika to właśnie z dwoistości 
życia Niemiec. Łatwo jest spisać 
dzień życia niemieckiego; można- 
by nawet w tym celu użyć cyfr, a 
nie słów, Ale zagadkową pozosta 
je noc, która pomimo wielkich re- 
klam świetlnych okrywa sobą ce- 
le rewolucyjne, marzenia filozo- 
fów, poematy i być może także 
aparaty służące do ukazania naro- 
śli na Kuriirstendammie. 


SŁ P, W, 
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„ZKŁUS POLSKI 
Łódź 
1 stycznia 1929 r. 


GAZETA BANDLOW 4 


„GŁOS POLSKI* 
Łódź 
t stycznia 19 9 r. 


Przemysł włókienniczy u progu 1929 r. 


wszedł w oKres decydujących poczynań organizacyjnych 


Przemysł włókienniczy wkro-| W grudniu tegoż roku w fabry- gólnem ożywieniem gospodarstwa bawełnianych, oparty na dokład- 'niósł 
czył w rok 1928 z niezbyt po-|kach zrzeszonych w związku prze polskiego. 


myślnemi perspektywami. 


Już bowiem dwa ostatnie mie-|cowało 99.115 robotników na o- wysiłki, 


siące roku 1927 zażnaczyły się 
pewnym spadkiem produkcji, za- 
powiadając -ogólne pogorszenie 
sytuacji, które miało nastąpić w 
związku z nadprodukcją i kryzy- 
sem zbytu. 

Liczba robotników, zatrudnio- 
nych w przemyśle bawełnianyra 
wynosiła 1 stycznia 1928 r. 65654, 
w przemyśle wełnianym 20.411, 


Walka o rynek zbyfu 


Trudności w dziedzinie organi- 
zacji zbytu produkcji zaznaczyły 
się już w pierwszych miesiącach 
4928 r: yrazem tych trudności 
-byla zwyżka prywatnej stopy pro 
centowej na rynku łódzkim, któ- 
ra następowała stopniowo od li- 
stopada 1927 r. Wzrost ten wyra- 
zit się- liczbą 5 proc. (z 19 proc. 
na 24 proc.). | 

Z drugiej strony coraz bardziej 
daje się we znaki wydłużanie ter- 


mysłu włókienniczego w P. P, pra 


śólną liczbę w całym przemyśle 


Wyłoniły się coprawda pewne 
zmierzające do sanacji 
polityki sprzedaży w przemyśle 


włókienniczym polskim 150 tysię- bawełnianym, ale utworzone w 
cy robotników. * tym celu porozumienie wielkic 
i firm przemysłowych, t. zw» „gru- 
z z py siedmiu szybko bardzo się 

Stan posiadania rozchwiało. 


przemysłu 


Stan posiadania polskiego prze- 
mysłu włókienniczego w dniu í 


stycznia 1928 r. ilustruje następu- 1928 zapoczątkowana została +o- 


dzianym — 2004, Inianym—1312,js 
jutowym — 5365. jąca tabela: 
Łódź 
| Białystok | Bielsk 
Wrzeciona: 
cienkoprzędn. bawełn | 1.441.582 | 1.285.406 <a z. 
od padki i wigonj, 135.018 79.239 — mE 
zgfzebn. wełn, 195.123 119.129 90.326 64.000 
czesank. 364.604 | :64684 = 38.000 
Iniane 9.501 9.501 — — 
jutowe 15.212 13.672 — 4.400 
jedwabne 21.000 21.000 — -= 
Krosna 

bawetn. i. lniane 40.190 | 29.64 e 100 
wełniane 7.808 5.645 1.621 3.200 
jutowe 1.260 1.140 — 276 
jedwabne 500 176 — — s 


dukcji lub zmiana polityki wobec 


— | SKONtyngentowanie produkcji prze 


P. Dewey w roli Insu 


Dopiero w drugiej połowie rr. | 
niosła inicjatywa w dziedzinie! 
koncentracji przemysłu łódzkiego. | 
Inicjatywa ta, mająca na celu 


dzy bawełnianej, wyszła od:dorad 


‘cy rządu polskiego p. Deweya, a 


którego poczynaniach stwierdza 
dr. Barciński, iż „zdobył sobie ty- 
tuł do poważnej zasługi — przy- 
pomniał przemysłowi, iż tak dalej 
już trwać nie może j.że temu trze 
ba położyć kres przez poddanie 
produkcji pewnemu ogólnemu pro 
gramowi Odegrał on przez to 
rolę losową, bo gdyby los sam się 
odezwał, to mogłoby już być za 
późno.  Dlaiego też przemysł 
wszedł w fazę poczynań organi- 
zacyjnych, których brak był włó- 
kiennictwu łódzkiemu nie bez 
słuszności ostro wyrzucany w o0-, 
statnim czasie przez całą opinję 
publiczna wszystkich zgoła kie- 
runków”, 


Ją S 
Í 


odbiorców w kierunku zaofiarowa Poczynania organizacyjne p. De- 


nia im towarów na bardziej do- 
godnych warunkach (dłuższe ter- 
miny wekslowe). 


Na znaczne ograniczenie pro- tastrofą 
dukcji przemysł włókienniczy się sprzedaży na podstawie ścisłego 
nie zdecydował. Wchodziły tu w skontyngentowania 
wśród któ- Chodziło jednem słowem o racjo- 
odegrało rów- nalizację zbytu we włókiennic- 


U 


śrę różne czynniki, 
rych pewną rolę 
nież dążenie do niepowiększania 


bezrobocia w Łodzi, zwłaszcza z 
uwagi na fakt, iż sytuacja gospo- łódzkimi, 
|darcza innych przemysłów w pań w 
minów wekslowych, które w osta stwie była dużo lepsza. Tak więc pewnego zbliżenia poglądów, a w Wewnętrznym, 


wey'a miały na celu walkę z wy- 
dłużającemi się terminzm; wekslo 


wemi, które groziły formalną ka 


i stworzenie orsanizacji 


produkcji. | 


| 


twie łódzkiem. 
Konferencje z przemysłowcami 
odbyte w październiku 


Warszawie, doprowadziły do 


tnich miesiącach przybrało roz- mimo chwiejnej sytuacji i słabego wyniku tej akcji przy współdziała- 


"miary katastrofalne. Na takie u- 
kształtowaniu się konjunktur w 
ke si Ej i o 
się cały szereg czynników, o któ 
rych instytut: badania konjunktur 
śospodarczych mówi w swym ze- 
szycie kwietniowym, iż destruk- 
cyjnym objawem było „przesza- 
cowanie możliwości zbytu w kra- 
ju w sezonie zimowym 1927-28, 
które wywołało ujemny wpływ 
na rynek pieniężny”. 

Podobnie sprecyzował 
punkt widzenia na istotę tego za- 
gadnienia dr. Marceli Barciński, 
który w EEN po aan wy 
głoszonym podczas pobytu wy- 
cieczki dziennikarskiej -w Łodzi 
zaznaczył: 

— Sytuacja ta tkwi swojeini 
korzeniami niejako jeszcze w kon 
junkturach 1927 r., które zazna- 
czyły się żywym rozpędem kon= 
sumcji. Żywo też zareagowała 
produkcja na rozmach końsumcji 
i szybko wzrastając doszła w r. 
1927 do wysokości, dotychczas w 
okresie powojennym jeszcze nie 
osiąśniętej, W r. 1928 jednak już 
od samego początku zaczął się za 
znaczać spadek tej konjunktury 
spożywczej. 

Jednakże za spadkiem konjunk 


jwysoki stan produkcji utrz 


na ten cą 


5i szerzenia 
swój ] 
stwierdza w swym referacie dr.| 


zbytu na rynku 


,wał się z uwagi 


,tembardziej, że poczynania inter- 
„,wencyjne czynników rządowych 


szły również w tym kierunku. 


Sytuacja na rynku 
się zadacnia... 


Przemysł poszedł po linji roz- 
kredytu i tutaj, jak 


|Barciński, spotkał się z inicjaty- 
wą i potrzebą handlu rozszerzenia 
iram kredytu, dlatego, że potrze- 

wał większego zaopatrzenia i 
lepszego asortymentu. Nie mając 
możności rozszerzyć ram kredytu 
w sumie, sztucznie go rozszerzył 
przez wydłużanie terminów płat- 
ności, Przemysłowiec, skłonny do 
niewielkich początkowo ustepstw 
dla utrzymania obrotów ani się 
spostrzegł, jak doszedł do 8 — 9- 
miesięcznych terminów w wełnie, 
a w bawełnie do 6 — 7-miesięcz- 
nych. 


haos orzanizacyjny 
włók en” gta 


tury spożywczej produkcja już takj Była jedna jeszcze przyczyna, 


żywo ążać nie może, 
to zadanie ogromnie trudne i prze 
dewszystkiem połączone z bardzo 
dużemi stratami, Przemysł, o- 
party na kredycie, kiedy już do- 
szedł 

ogromne trudności z powstrzyma 
niem osiąśniętego już tempa. 
pne kalkulacje 


miarach obrotu, usiłuje za wszel- 
ką cenę utrzymać obroty ña po- 
ziómie. 


„Biały pieniadz” 


W tych warunkach 


dwie możliwości 


istniały 


bo jest! która uniemożliwiała w dużej mie 


do pewnego rozmachu, ma| Wytworzyła się tedy sytuacja ta- DOODOYOODOS 


rze zasadnicze uzdrowienie sto- 
sunków na rynku: brak, należytej 
organizacji sprzedaży i rozbieżno- 
ści w łonie sumego przemysłu. 


ka, iż przyczyny zła były sprecy- 


Q-|zowane (nadprodukcja), a mie by- 
nie na wyso-jło żadnych usiłowań w kierunku 
iej cenie jednostki, lecz na roz-|sanacji. Od czasu do czasu nastę- 


f 


powało lokalne polepszenie 'kon= 
jnnktur dla zbytu kilku artyku- 
lów, ale zło istniało nadal, ogni- 
skując się w samym przemyśle oż 
raz częściowo — i w handlu włó- 
kienniczym, 
Dziwny kontrast 


zmianę sytuacji: zmniejszenie projle sytuacja włókiennictwa — z o- 


jgowego w Łcdzi ogłosił upadłość nićh wypłat nie ,wied iieli, 


wewnętrznym — niu z Bankiem Polskim powołany 
ymy- został do życia kartel przędzalń 


Upadłość firmy 
M. Wrób/ewsa! | 


Wydział handlowy sądn  okrę- 


firmie „M. Wróbiewski* handel to 
warami kolonjalnemi przy ul. No- 
womie skiej nr. źl, | 

Firma była zarejestrowana. na; 
imię Małki Wróblewswiej. zaś mąż 
jej Hersz Mojżesz figuruje w re- 
iestrze jako prokurent tej firmy, 
„tóry wszystkie weksle za dostar- 


| towary do przedsizbiorstwa 


|komą tylko część podpisywała sa» uym u notarięsz Krzemieniewskie- 


lzań, n'ewątpliwie był 


1 


í | 
stanowiła w 
wpłynięcia najtym okresie pogarszająca się sta- 


żony podpisywał swojem im'enieim 
pod swoją pieczątką firmową, zni! 


ma Wróblewska, 

Ten sposób zaciągania zobowią 
manewrem 
mającym w razie katasirofy uchro 
nić przedsiębiorstwo, zarejestrowa 
ne w powyżej wskazany już spo- 
sób. 

W dniu o grudnia r ub, wek- 
sel podpisany przez Wroblewskie- 
go zostali za rolesiowany, a na- 
stęrne weksie z grudnia r.- ub 
nie zostały również wykunione 
przez żadnego z małżon «ów, *wie- 


Dr. mede 


S. Niewiażski| 


specjalista cnoróo skorinycu, wenę | 
rycznych i moczopiciowych 
przeprowadził się na Andrzeja $, 
el, 5:—4) 
„rzvimuje o | 5—10 i^d 5 — 3 wiecz, 
Oddzielna poczekainia dla pañ. 


|nem skontyngentowaniu produkcji spadek eksportu .w porównaniu 


'zaznaczyliśmy, 


OOOOOOOOOOOOOGOL 


|DODOGGOGAGOOOOODODOOAOGOGOGE 


włókiennictwu łódzkiemu 


przędzy. r. 1927, to wchodziły -tu w grę 

Porozumienie producentów za- Czynniki w dużej mierze od nie 
warte też zostało w przemyśle Ś0 niezależne: kryzys. na rynku 
czesankowym, który z inicjatywy |Tumuńskim, który przez długi o=- 
krajowego zwiazku / postarowił,Kres czasu wchłaniał połowę prze 
poddać poszczególne przedsię- |szło całego eksportu włókiennicze 


biorstwa pewnym normom osól-|$0 Łodzi. 


nym dążąc ża wszelką cenę doj Natomiast zjawiskiem bezwzg] 
przeciwdziałania zbliżajacym się dnie dodatniem. na które zwrócić 
wstrząsom i groźnym objawom. należy uwagę. jest wzrost ekspor- 


Goran czenie produkcj tu i ożywienie stosunków z tymi 


krajami, z któremi mozolnie i cier 
W fatrykarh pliwie  nawiązywano kontakt 
: Wszystkie 


rzez SET Ma, Dotyczy tę 
ep! 'krajów Dalekiego Wschodu, 

stąpiły jednak, 'łudniowej. Afryki, sobdiipwki A. 
meryki i t. d Jakkolwiek więc su 
ma ogólna eksportu w r. 1928 
jest niższa od sumy eksportu w r. 
1928, to jednak szczegółowa jego 
analiza prowadzi raczej do wnio- 
sków optymistycznych na przy- 
szłość., 


Spadek eksportu objął również 
rynek litewski i grecki, a prze- 
mysł łódzki walczył pomyślnie z 
konkurencją zagraniczną tylko na 
rynkach pozaeuropeiskich. 


W okresie 9 miesięcy 1927 r. 
wywieziono wyrobów gotowych 
za 56.753.000 zł.. w tym że okre- 


te poczynania: na- 
jak już powyżej 
dopiero u schył- 
ku roku, w obliczu niemal zbli- 
żającej się katastrofy. 

Trudności zbytu 
końca sezonu letniego, 
czerwca. 

Wyrazem tego "było wydatne 
pogorszenie wairunków kredyto- 
wych przy jednoczesnej stabiliza- 
cji cen. 


trwały do 
t. j. do 


Obniżenie poziomu wytwórczo- 
ści nastąpiło w przemyśle w kwie 
tniu, wahając się w granicach o- 
koło 10 proc. w stosunku do naj- 
wyższego punktu — w styczniu 
1928 r. się 1928 r. eksport wyniósł 51.781 


W ciągu maja nastąpiła dalsze tysięcy, zmalał więc o 4.966.000 
redukcja pracy, która w przędzal | złotych. 


niach wyraziła się cyfrą 12 proc., 3 
Polifyka in vzsfycy)m 


w tkalniach — 25 proc. 


Następne miesiące przyniosły , ; 
dalsze pogorszenie konjunktur Ciężka — sytuacja przemysł 
produkcyjnych i dalsze ścieśnie. wpłynęła również ujemnie na re. 


alizowanie dużym nakładem ka- 
pitałów i wysiłków na inwestycje 
w przemyśle łódzkim. J 

Już w l kartale zmniejszyły się 
rozmiary inwestycji. choć były 
wciąż jeszcze wyższe, niż w roku 
1924 i 1925. 


Bądź co bądź import maszy? 


nie na rynku pieniężnym, które 
trwało do listopada, a nawet pier- 
wszych dni grudnia. 


B r; 


Spadek eksporfu 
- włókienniez*go 


ty do r 1928 mietąłka ro ona, wyrażał się w r. 1928 pokaźną su 


„mą 4,5 — 5,5 miljona złotych mie 
ale na światowych; szęcznie. 7 


rynkach, na które przemysł łódz- 
ki eksportuje swe towary. 


Jeżeli jednak rok 1928 przy- 
A" 


Wnioski 


Rok 1928 był więc pod wzślę: 
dem  konjunkturalnym okresem 
dla przemysłu włókienniczego nie 
pomyślnym, i ; p 

Sytuacja na wewnętrznym ryz 
ku zbytu stawała się coraz cięż- 
sza j u schyłku tego roku doszła 
już do swego punktu kulminacyj- 
nego. | 

Idący w parze z trudnościami 
na rynku wewnętrznym spadek 
eksportu stał się również czynni 
kiem ujemnym w bilansie włókien 


4 <z 


rzyciele zaś o zaprzestaniu przez 
czego 
dowodem może być  udzieienie 
towarów Wróblewskiemu na sumy 
przeszło 90 tys. zł. 

przekonywała wierzycieli o 
móżk wości pokrycia zobowiązań 
przez małż. Wróvlewskich ta oko 
liczność, że byli oni właścicielami 


- ; ; '' | nictwa. 

nieruchomości przy ul. Nowómiej- 

skiej żt, z której jak siwierdzili|j A jednak rok 1928 w historji 
wierzyciele, Wróolewszy «w dniu| włókiennictwa łódzkiego był e- 


17 grudnia r. ub. astem  notarjal 


tapem doniosłym, który zaważyć 
będzie musiał na jego dalszym 
rozwoju. - 


Właśnie na tle pogorszenia kos 


go udzielił kaucii hipotecznej ja- 
kiemuś Fiszlowi Kryże (podobnie 
osobie zajmującej się pokątną ad- 


żzed! w wysokoścj 1u0 Lys,|ignktur i zabagnienia rynku u- 
zł., ześ towary zaku>ione U Tóż- 
nych firm, — wywieźli i ukryli trwalać się zaczęło w łonie prze 


|mysłu coraz silniej przekonanie, 
iż grożącą mu katastrofę opano- 
wać będzie można tylko WSPÓL- 
NYM, ZORGANIZOWANYM WY 
SIŁKIEM. Na ten przygotowany 
|już grunt padło ziarno inicjatywy 
p. Dewey'a, która wyda niewąt= 
pliwie owoce. 


Tak więc rok 1926 przyniósł 
włókiennictwu łódzkiemu organiza 
cję zbytu i produkcji, Doniosła :a 
zmiana, która zapoczątkuje sana- 
cję przemysłu łódzziego, utrwalić 
się mogła tylko w obliczu grożą» 
cego Łodzi niebezpieczeństwu — 
jest zjawiskiem dodatnim o pier- 
(wszorzędnem znaczeniu. 


| Mieczysław Koałtoński, 


Poszkudowani wierzyciele żwró 
cift się więc ża posrednictwem 
swego pełaomocnika do sądu z 
żądaniem ogłoszenia” Wrublèw- 
skut usadłości, do którego to żą- 
dania sąd przycuylił Się, 
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Kupiectwo w kartelu włókienniczym 


Sanacja rynKu 

Zagadnienie sanacji łódzkiego 
rynku włókienniczego przez ra- 
cjonalizację produkcji i zbytu stą- 
ło się obecnie jedną z naczelnych 
kwestji w całokształcie życia go- 
spodarczego Łodzi, Kartel przę- 
dzalników bawełny i konwencja 
w przemyśle czesankowym — to 
pierwsze zapowiedzi doniosłych 
zmian na lepsze w strukturze ryn 
ku łódzkiego. 

Obecnie do akcji tej przyłącza 
się również i kupiectwo, które 
zdaje sobie sprawę z tego, iż za- 
baśniona sytuacja kredytowa wy 
maga zasadniczych i zdecydowa- 
nych poczynań, 

Wyrazem tych dążeń sanacyj- 
nych jest nawiązanie bezpośred- 
niego kontaktu przez sekcję han 
dlujących przędzą przy stowarzy- 
szeniu kupców m, Łodzi z zarzą- 
dem kartelu bawełnianego w spra- 
wie współdziałania przy kontyn- 
gentowaniu przędzy, 

Jednocześnie zaś,,w związku z 
powszechnem dążeniem de sanacji 
stosunków kredytowych i skraca- 
nia terminów wekslowych, utwo- 
rzona przy wymienionem stowa- 
rzyszeniu sekcja włóknista zajęła 


się tą sprawą, dążąc do jaknajda- A 


lej idącego ujednostajnienia wa- 
rumków tranzakcji w handlu. 


Opracowany specjalnie w tymij| 


celu regulamin ustala następujące 
przepisy i sankcje: 
Klijenci firm zrzeszonych win 

ni być w iormie pisemnej szcze 
śgółowo powiadomieni o warun- 


szerokie Kręgi 


branżowe. Decyzje jednak, do- 
tyczące wystosowania okólnika 
ostrzegawczego, pobierane być 
muszą przez cały komitet, zbie 
rający się w miarę potrzeby, O 
powzięciu tej decyzji wystoso- 
wania okólnika komitet zawia- 
damia zarząd stowarzyszenia na 
najbliższem jego posiedzeniu, 


4 e 
łódzkiego zatacza 
nieudzielenia przez klijenta od- 
powiedzi na dwa wezwania li- 
stowne sekci, wszyscy członko 
wie stowarzyszenia zostają za- 
wiadomieni specjalnym okólni- 
kiem o zaistnieniu niezałatwio- 
nego zatarśu z klijentem, w sto 
sunku do którego  temsamem 
wszyscy członkowie stowarzy- 
szenia do czasu odwołania okól 
nika przez stowarzyszenie są 
ciągają wszelkie konsekwencje, 
Odwołanie okólnika nastąpic 
może tylko po załatwieniu 
targu przez klijenta w sposób 


Celem zagwarantowania wy- 
pełnienia postanowień sekcji 


złożyć kaucyjne weksle in blan- 
co, 


zadawalający przy  pośrednic- ZER ZZA ŻLLŁNZZCLLA ZŻŻŹR 
twie sekcji włóknistej stowarzy| Radio-Odbiorniks 
szenia, 


najnowszej konstrukcji selektywnej 
łatwe w obsłudze na dogodnych 


verunkech H, Gotlibowski 


poleca 


Zgierska 302, tel. 63-71. 


Wszelkie części składowe do budowy 
odbiorników i ładowanie akumulatorów 


aABEREBSZENZBE 
LEKARZ-DENTYSTA 


E, Rozenberg-Daniuszewska 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
na POMORSKĄ 23 


Niezależnie od tych kroków, 
podjętych wobec sekcji, każdy 
z członków stowarzyszenia za- 
chowuje wolną rękę w sprawie 
wystąpienia przeciwko klijento- 
wi na drogę sądową, 

Sekcja rozpatrywać będzie rów- 

nież zażalenia ze strony klijentów 
w stosunku do dostawców z 
pośród członków stowarzysze- 
nia, 

Komitet w razie potrzeby mo 


że być podzielony na komisje EJEJEIFIFJEJFIJEIEIEJFIE 
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TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś dwukrotnie wystąpi urocza ar- 
tystka teatru Polskiego Marja Malicka 
ze swoim świetnym partnerem Aleksan 
drem Węgierko; po południu w „Świ- 
cie, dniu i nocy“, wieczorem w pełnej 
sentymentu i humoru „Prawdziwej mił- 
tości“. Wobec wyjazdu Malickiej 
Warszawy obie sztuki 
więcej grane nie będą. 

„Broadway“ grany będzie jutro wie- 
czorem, w czwartek oraz w piątek. 

W sobotę o godz. 4 oraz w niedzie- 


lę o godz. 3 i pół dane będą dwa spe- 
cjalne tanie przedstawienia popołudnio- 


Iwe, na których po raż. ostatni powtó- 
„Zone będą dwa widowiska obecnego 


członkowie jej zobowiązani są | Stzońu: w sobotę Szekspira „Kupiec 


;wenecki”, a w niedzielę Stefana Żerom 


skiego „Dzieje grzechu“, W sobotę naj 
droższe miejsce kosztować będzie 4 zł, 
W niedzielę 5 zł. 50, 


do; Jarkowską, 
bezwzględnie ;Krotkem, Lenkiem i Michałem Zniczem 


Jednocześnie reż. E. Wierciński przy 


stąpił do opracowamia głośnej sztuki fan 
tatystycznej 
„Sen*, 


Felicjj Kruszewskiej p. t 


TEATR KAMERALNY 


„Sekrętarka pana prezesa* z Siefanją 
Krzywicką,  Winawerem. 


— wobec wielkiego powodzenia grana 
będzie w dalszym ciągu dziś wieczorem 
i do piątku włącznie, 


„Człowiek, zwierzę 1 cnota“, kome- 
dia - anegdota L. Pirandella, odegraru 
przy wyprzedanym teatrze w noc syl- 
westrową, powtórzona będzie jeszcze 
dwukrotnie na specjalnych przedstawie 
niach o godz. 10 wieczorem w soboię 
i w niedzielę. 


Całkowity dochód z obydwóch tych 
przedstawień ña Dom Aktora Polskiego 
oraz pomnik Wojciecha Bogusławskie- 


„Długonosy Karzełek i Królewna Gąska" | 59 


efektowna bajeczka dana będzie po raz 
ostatni w niedzielę o godz. 12. 


Pod kierunkiem Aleksandra Węgier- 
ko, który z dniem dzisiejszym 
czyna kilkutygodmiową współpracę aktor 
sko - reżyserską w zespole teatru miej- 
skiego, — odbywać się będą codziennie 
pelne próby z dwóch najbliższych pre- 
mjer teatru miejskiego, a mianowicie: 
Gabrjeli Zapolskiej 3-aktowego. drama- 
tu dworskiego  „Carewicz” 


Pod kierunkiem reżysera J, Bonec- 
kiego odbywają się codziennie próby z 
głośnej komedii Antoniego Słomińskie- 


rozpo- ,S9 „Murzyn Warszawski“. 


SSE =" 


Bawiący w Budapeszcie na zjeździe 
kompozytorów: autor „Rycerskości wie- 
śniączej', Mascagni, spytany. przez dzien 
nikarza nad czem obecnie pracuje, wy- 


oraz '5- krzyknął: „Pracować, komponować w 


aktowej komedji Bernarda Shaw „Pyg-|czasach obecnych? Czy van sądzi, że w 


malion*. W „Carewiczu* grać będzie z 
Al. Węgierko Karolina Lubieńska, w. 
„Pygmalionie* — Stefanja  Jarkowska. 


Premiera „Carewicza* w połowie przy. 


szłego tygodnia. 


TOALETY WIECZOROWE 


Obecna moda nadaje się specjal 
nie do toalet wieczorowych. Li- 


kach, na których dokonana zo- 
stała z nimi tranzakcja sprzeda | 
ży towaru, Formz teśo zawia- 


koltów jest najładniejszy — trud inne ozdoby. sukien — w tym ro- 
no powiedzieć. Linja graniczna de- ku — modne są w kolorach: bia- 
domienia jest dowolna, może o "ia miękka, wdzięczna, prawdzi- koltu pozostaje;całkiem  gładka,|łym, ecru lub żółtym; — koloro- 
no równie dobrze być zawarte "i kobieca nadaje sukniom wie-|bez żadnych ozdób. Ewentualnie wych koronek widzimy znacznie 
w specjalnym liście, potwier- Czorowym specjalny charme, Nale- | — wygląda to bardzo ładnie — wy mniej, niż w roku ubiegłym. Ładny 
dzającym tranzakcję, jak w po ŻY Przyznać, że zeszłoroczne wąs- kańcza się dekolt  koronkowym kontrast tworzy jasna koronka na 
- twierdzeniu udzielonego zlece- kie i krótkie suknie na balach; a|szpiczastym lub okrągłym kołnie- ciemnej sukni. Naturalnie ozda- 
nia, jak wreszcie w nagłówku specjalnie podczas tańca wyśląda- rzykiem. Okrągłe kołnierzyki na-|biać koronkami można tylko ma- 
lub zakończeniu dotyczącego tej ły bardzo niezręcznie. W obec- | dają się tylko do okrągłego wy. |tecjały gładkie, zarówno ciemne, 
/ tranzakcji rachunku, nych sukniach wszystko wąskie cięcia, lub kołnierzyki, wydłuża-!jak 'j jasne. Materjały deseniowe i 
| W razie niedotrzymania wa- całkowicie zniknęło, również prze |jące się w szpic z przodu lub z przesadzane metalem pozostawia- 
‘punków przez nabywcę towaru, sadnie krótka linja wyszła z mo- | tyłu. Koronki na kołnierzyki, czyjmy bez żadnych ozdób. 
firmy zrzeszone po wyczerpa- dy. / 
niu środków bezpośrednich za- | Jedynie sukienki przedpołudnio 
wiadamiają sekcję włóknistą wę są nieco krótsze, popołudnio- $ 
przy stowarzyszeniu kupców M. we wydłużają się, a toaleta wie- 
Łodzi o łakcie, istocie i szcze- |czorowa, coprawda tylko z boku, 
| uchybienia z. wyraźnem ||ub z tyłu, sięga do ziemi. 
my klijenta. SONY. 0000 iir- Wogóle spódniczka jest w sukni 
Zawiadomienia te są rozpatry wieczornej wiadra wę U, ji dla nej 
wane przez komitet sekcji, któ |*WóTcy mody wystysląsą waat Mo 
ty. W razie uznania słuszności re| We udrapowania i fantazje. Nie-; 
klamacji int jije wobec, 6Wna długość nadaje tym spód, 
klijenta listem poleconym, żąda niczkom charakterystyczne piętno; | 
jąc od niego ścisłego dotrzyma początkowo cżułyśmy się w tych) i 
nid warunków i przeprowadza sukniach nieswojo, ale obecnie | 
z nim korespondencję, ewentual PE łyśmy. się,do nich, jaki 
nie również może wysłuchać go| 39 wszystkich modnych ngwasg 
w drodze porozumienia ustnego) Nawet sukienka stylowa zarekwi-| 
i ustalić sposób doprowadzenia | owa_a a AS T AEN A) 
|pomysły i prezentuje się doskona-| $ 
"Aa zatarga do porząd- i. z wydłużoną z tyłu linią. o 
W razie nieotrzymania odpo- Naturalnie istnieją suknie wie- 
wiedzi na pierwszy list poleco- czorowe z równą spódniczką, bo-/ | 
ny komitet sekcji w okresie 8- wiem nie dla każdej pani nadają | M 
dniowym wystosowuje do niego|się zęby, lub draperje. | 
drugie pismo polecone, Staniczki nie wykazują dużych. | 
W razie niezałatwienia sporu|zmian.  Wycięcia są, jak w roku | 
przez klijenta w,sposób zada- |zeszłym niezbyt duże, okrągłe, ka i ©: 
walający, jak również w raziejrowe i spiczaste, który z tych de RE 


ŻDymem Poż 


(Matka Nieznanego Zołnierzs) 


Cudowna pieśń miłości i zwycięstwa, m strzowskiej 


PAZ Naj otężnie szy epos bohaterski. 
| Dzis ES” W rolach głównychs 
i an: mas.ępi ch! 


Wielka orkiestra sym on <zna pod kierunkie.i Dyrestora Teodora RYDERA. 
og. lżej, ostatniego o g. i0 w, — Leny miejsc na pierwszy seans Od 1 zł. w sob, i niedziele od g. 12 


— 


: się grzebień. Te grzebienie, 
| 


dzisiejszej dobie pieniądza warto praco- 
wać? Nie! Nie piszę teraz żodnej opery 
i nic pisać nie będę, dopóki z panującego 
chaosu nie wyłoni ste ład. Wolę być ka 
pelmistrzem lub zająć się czemś Iniieni. 


W -każdej torebce damskiej znaj 


które widzimy na naszym rysunku 
ozdobione są metalem i posiadają 


a odpowiednie pochewki jedwabne, 


również tak samo ozdobione. 


Nowa biżuferja 


Nowoczesny przemysł biżuteryj- 
ny stwarza prześliczne rzeczy. Z 
pięknych półszlachetnych kamieni, 
— które pięknością dorównują zu- 
pełnie prawdziwym, — _ połączo- 


l nych z cyzełowanym lub gładkim 
| metalem, — 


tworzy się obecnie 
najelegantsze pierścionki, kolczy- 
ki, naszyjniki . i bransoletki, 


| wszystko w dużym: formacie, 


Na naszym szkicu widzimy kil- 
ka pięknych, artystycznych mo: 


| deli. 


Najwybitniejszy film wszystkich czasów poświęcony matkom, żonom i dzieciom, które straciły na wojnie swych najbliższych 


arów 


s reżyserji A. Rydera i A. Duoes'a, Podniecająca i wzruszająca 
do łez apologja na cześć pokoju i potępienia największej hańby ludzkości — wojny między ludźmi. Film stojący wyżej wszdlkiej pochwały! © 


jean Murat i Michel Verly 


Początek przedstawień o godz 4ej po. w Soo 


nieuziele i swięta 
pp. wszystkie miejsca pu 00 gr, i 1 zi 


Ki 


Ceny 


Od dziś Wielki Noworoczny Program! 


Największa sensacja !!! 


KRÓL DZU 


p mog tm wh m VAEA TE r , a apc > 


według powieści KIPLINGA 


W roli głównej słynny TARZAN 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


ATELIER PRZEMYZŁU ARTYSTYCZNEGO 


È| PRACOWNIA 12%, FILETÓW i HAFTÓW 
E Bi aijnkówKa BI 


NA GWIAZDKĘ 


Bibl oteka Groszowa Przygotowała Dia MŁODZIEZY 
TANIĄ i PIĘRNĄ LERTURĘ 


E 
ŚWIAT TAJEMNIC MAH-JONGA 
lu4 ilustracje. Cena Zł. 2.90 w broszurze, ZŁ 3.50 w oprawie. 


Ta piękna książka, mimo iż przeznaczona jest dla młodzieży nawet i dla 
starszych jest ciekawą lekturą Autor wprowadza nas w Świat tajemnic, które 
dla laików wydają się niezbadanerri. ) 

Uchylając rąbek zasłony, demaskuje najsłynniejszych  prestidigitatorów, 
którzy swemi sztuczkami wprawiają w podziw łatwowiernych widzów. — Druga 
czę Ć zawiera zadania matematyczne, które w dowcipny i zajmuący sposob 
wysazują jak mało ogół interesuje się cyframi oraz sprawami, spotykając się 
z niemi na każdym kroku. 


Il. 
HISTORJA o BRUDASIE K. Czukowskiego 


wyuanie bogato iusirowane. Ceana książki w oprawie Zł. 4.00. 


Książka dła małych dzieci o brudasku, który nie chciał się myć. — Od 
niegtzecznego dziecka ucieka w przestrachu wszystko: ubranie, jedzenie, 
książki — nawet mydło i ręcznik 

Zdesoerowany i opuszczony biedaczek oddaje się pod opiekę lezendar- 
nego Brudopuca, który litując się, zsyła na niego, podwładne mu szczotki 
i gąbki. 

S Po gruntownem wyszorowaniu wszystkie rzeczy wracają do czystego 
chłonczyka —Rzecz napisana blyskotliwym i dowcipnym wierszem, dodatnio 
wyróżnia się tem, że niema w miej nudnego moralizowania oraz nudy. 

Doskonałe ilustracje dopełniają reszty. 


MI 


ZAKLĘTY DWÓR Heleny Zakrzewskiej 


Jedna z najpiękniejszych powieści znanej autorki, polecona do użytku 
młodzieży przez Ministerstwo Oświaty. 

Książka ta przenosi czytelnika w krainę baśni i legendy. — Wprowadza w 
świat, gdzie wszyscy są Szlaciietni i jakby owiani prądem wza emnej pomocy. 
Tyle przedziwnego uroku, poezji i piękna mieści w sobie ta pereł<ca literacka, 
że nawet starsi po jej przeczytaniu aługo marzą i błądzą po łąkach ideału. 

siej RJ 
Ządać we wszystkich xsięgarniach, kioskach T=wa „Ruch* 
oraz Wydawnictwie „3Jisijotaza Groszowa w Warszawie; 
Moniuszki li. 12043—3 


= jE "cy"; 


12 stycznia odbędzie się w Sali Fiiharmonji 
WIELKA TRADYCYJNA 


Reduta Karnawałowa 


Domu Sierot -- Niedola Dziecięca 


bogato ilustrowane wydanie.— Cena w broszurze Zł. 2.90, w oprawie Zł. 3.90. . 


TRZ" T 1.1 —- GŁOS POLSKI — 1929 


Najpotężniejsza sensacja z przeżyć w dżungiach afrykańskich w 12 aktach, 


Elmo Lincoln 


na'odważniejszy i najsilniejszy człowiek świata. _ | N ) ? 
Cóś czego jeszcze nie było! — Obyczaje czarnych ludzi! — W obrazie biorą udział setki y ea ; 
gatunków dzikich zwierząt. Lwy, tygrysy, słonie, lamnarty, hiponotamy, jaguary, nosorożce, ` 
krokodyle, małpy, małpoludy i w. innych. KR L 
Początek seansów codziennie o godz. 3 ppoł. w soboty i niedziele o godz. 11.30 


Farbiarnia. — Zeromskiego 91, 


pd ce 


Wykonujemy wszelkie 


Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej, . |pabinetkosmetyki leczniczej 


Sp. Ac, 


podaje niniejszym do wiadomości, że z dniem | 
stycznia 1923 r. wprowadzone zostają tak zwane 
BILETY KOM3INQ VANE, na Których podstawie 
pasażerowie, jadący pociągami Łóiz<ich Wąsxotoro- 
wych Elektrycznych Kolei Dojazliowyca od krańców 
miasta, będą mogli przesiąść się na pociągi Kolei 
Eiektrycznej Łódzkiej, jak rownież przesiąść się raz 
jeden na linjach Koler Elektrycznej Łodz<iej, a pa- 
sażerowie, j4dący pociągami i Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej, poza prawem jednorazowego przesia dania 
na tychże linjacn będą mozli przesiąść się na po- 
ciązi Łodzkicu Wąskotorowych Elektrycznycu Kolei 
Dojazdowych i dojechać do granic miasta Łodzi na 
odcinkach następujących lini; Łódź — Zgierz do 
przystanku Radogoszcz, Łódź — Aleksandrów do 
przystanku Zabieniec, Łódź — Pabjan'ce d> Kolei 
Ovwodowej i na linji Łodź — Kovstantynów do 
przystanku Bruss, 

Czna biietu wynosi 30 (trzydzieści) groszy. 

Przepisy, uotyczące przesiadania, umieszczone 
są na odwrotnej stronie biletów, 12735—i 


l Kalosze Da 


oszczędzać na zelówkaon kupując po 
wymienionych jedynie 


Dziecinne od zł. +50 Sniegowce dziecinne 2+*10 me i tanio. Piotrkow 
Damskie „» -” 5 60 z gabardin. a ód s 16 — ska BĄ_ prawa gi 

u zimowe » » 679 „ SDorlowe ge 14:80 IV wejście: 1o 
Chlopięce 20740 ' rysie o 18— wattenberg, tek 
Męsk.e now 5.75. Pepege | gat. „ goló= 65-92. 

„  Iretorn z. ww - AB Tretorn Szwedzk, u. = 

n Tosyjskie AE U nakawraszniki w k 8 1 

TENE 2 


CAŁA ŁóDź DOW a e HNTY 


ma Karnawał R L I N I K A 


odświeża garderobę swą w poźożniczo-chirurgiczna 


Pogotowiu Krawizckiem |f p-rów med. 


KIERSZA Murjańskiej, Michata Mantora i J. Bauma 


A więc dzwońciell Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57, 
63-30 I i II Klasa. 
Zakłady Krawieckie. Pralnia chem. 


si 


(sklep narożny). 


(M, sei 
DZUKG 
FERRO-ELEKTRIEUM 


Spółka Handlowo-Techniczna z ogr. odp. 


Łódź, ul. Piotrkowska 128. 


tel. 11-69, 51-29 i 42-48. 


| okłady Materjałów Elektratechnicznych 


Przy firmie naszej otrzymaliśmy Wydział 
instalacyjny pod kierownictwem Inż. Stillera, 
długoletniego współpracownika A. E. G. 


siły i światła Z pełną gwarancją. 


gdyż nosząc takuwe może więc każdy więcej pieniędzy 


RJ ZE 
w MAGAZYNIE UNIWEASAL YA Piotrkowska 44 |] Wykonane roste 


Ambulator; um. 733 g 


at 


7 Z 


 AEZEWETSUERZET, 


instalacje 


i toaletowej 


dr-owej Z, Szwalbe 


Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Masaż 
<osmetyczny. Mas4i balsam.czna 
i inne. Pielęgnacja włosów i usu- 
wanie łusieżu i t. p. 
dodziny przyjęć: od 10 r, do 8 w, 


14250—3 


| AĄ R E- 1 H 


BUCHALTER 
jodatkowiec prowadzi księgi za 30 zł, 
niesięcznie. Nauza 50 lekcji po zł, 
150 System anerykańs«.  dilaase 
*omoc w zaległościąch. Przejazd 40 
a 13 Ml we ście. 71—2 


I ZEERTEZZWZCZZNZLLŁANZLŻU 


SG 


Przyjmuje do rep4 
racji zarówno wy: 
roby z marmuru i 


rmo! 


cenach niżej 


Szarloty Eigerowej, Reitler- 


TI — GŁOS POLSKI — 1925 


re "UN MI 


Dla Pań i Panów 


Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 


Franciszka Grętkiewicza 
(b. współwłaśc. i kierownika P GdŹ, Al. Kościuszki Nr. 2l, teleton 75-35. 


-as kursów Woyno) — — — — 


Kurs rozpoczyna się 2 stycznia. — Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 8 rano do 8 wieczór: 
Garaże. — — Samochody do nauki 4, 6, 8 cyiindrowe. — — Orzeczenie techniczne i remont samochodów. — — Warsztaty. 


Na nadchodzące święta 


polecam bogaty wybór wszelkiej kosmetyki 
krajowej i zagranicznej oraz kasetek świą- 
tecznych po cenach zniżonych 


|JPERFUMERJA j. DRUKER 


ZAWADZKA 11. ee TEL. 75-92. 
UWAGA: Urzędnicy państwowi i komunalni otrzy- 


mują 10%/o rabatu. 084—15 
M PORADNIA 
St. Bibergal 
Moniuszki || ENEROLOGIGZNA 
tel. 65-22, 
Choroby skórne Lekarzy -specjalistów 
aiekirotoicje ZAWADZKA 1 


Przyjmuje od 8-10 | Í czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedz, ad 10-12 11—12 ) przyjmuje 

2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 


Dr. meg, 


Zygmunt leczenie chorób 
wenerycznych, moczopłcio= 
Datyner wych i skórnych 


Urolog. Badanie krwi i wydzielin na 
Choroby nerek, pe- HIRS, 


chęrza 1 dróg ige | syfilis i tryper. 
czowych. i Konsultacje z neurologiem i urologiem. 
Przyjmuje od 1—2 | Gabinet Swiłatło-leczniczy 
1 
4 
| 


i od 6—8 w. Oddziel tj ido igi sg PNA 
; GOGHA Piramowieza 11 on A yet Bs pora 
uż Ś A |dawn Olgińska). |. PORADA 3 Zł 
a , . A . „Malty 1. 95, T 
Silnik samochodu Director fabryki Studebaker"'a jest abso- A 224 
łutnie bez konkurencji, gdyż w stosunku do swej potęgi wy- Dr. Doktór 
maga bardzo małych nakładów. Silnik ten, 6-0 cylindrowy Sołowiejczyk 
w jednym bloku, z zaworami po jednej stronie, pracuje cicho i spraw- : Specjalista chorób 
nie, ma dużą skalę szybkości i wielką sprężystość. skórnych í wene- Choroby. weneryczne, skórne 
; } > : 3 . | z 
Podwozie samochodu Director jest wyjątkowo mocne i trwałe. Elektrycznie spa Pitrtowyta 99 | noczenie 1arapa wwarcową 
wane stalowe nadwozie daje całkowitą pewność trwałości tego samochodu, któ- Tel. 44-92 | Andrzeja nr. 2. Tel. 32-28 
rego sprawność została ustalona w biegu 24-0 godzinnym pod kontrolą Ame- Przyjmujeod12—4 | Godziny przyjęć od 1.50-250 dla Pań 
ESA 7 i > pp. 1 od 8—9, w, | od6—8, dla Panów w niedziele i świeta 
rykańskiego Stowarzyszenia Samochodowego (A. A. A.) kiedy seryjny Director w niedziele 1 swig: od 10—12 : 
wykazał przeciętną szybkość 99,323 klm. na godzinę. Ao E E imiEGóE 
Części zapasowe stale na składzie. Dr. med 3% (Mi wad; 
'4 | 
HELLER: Józef Lubicz 
Ortopeda 
h Specjalist horób kości, stawów, 
pon dc załekształcenia ree Re E konesan 
i lkich 
al. aiar 2 aparatów ortopedycznych 
- telef. 79-89 „ t 12 
MAKS FISCHER ż 5 ka przyjmuje se lU r. RE od 5: do Ż. 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 177. od 4—8 m. FOPIN 
TELEFON 461. od 1-2. pop , * 
DI iS . od 
SKŁADNICA DLA PRZEDSTAWICIEL( W POLSCE: zádi 4—5 po pok EECZNIC A 
t dla niezamożnych 
NRUTOSALE COMPANY G m. b. H = leXarzy specjalistów i gabinet 
„BD IĘCZDIĆ, dentystyczny brzy Uórnym Rynku 
Sp. z ogr. odp. Piotrńowsńia 294, tel. 22-89 
GDAŃSK, -HOPFENGASSE 74. przy przystanku (tramw, pabjanickich 
s p . i = 
. Adres Telegr - RAUTOSALE, GDAŃSK. ; r F | En Ra jalności od 4,8 rama pic 
SAMOCHODY — AUTOBUSY — CIĘŻARÓWKI — CZĘŚCI ZAPASOWE. Ludwik i K Em Kalki ORSJNC EA NA 
- N t 7 opatrunki. 
a iA Poradu 3 złote. PIY na miescie 
el. : e operacje wy K i 
e UAE e 
horobyskorne | jampą kwarcową. ‘Roentgen: Żeby 
1 weneryczne sztuczne, korony złote platynowe 1 mosty 
Przyjmuje od 10 W miedzieie 1 święta do godz 400por 
do 12 i od 5 da ? 


gyal LECZNICA | 
| 


5 Kino Spółdzielni 
WołKowysKi Lekarzy Spezjalistiów k | 


Sienkiewicza 4) 1 
Cegielniana 25. Tel 27-s7|| (zajjiinef Deniysiyczny 
Specjalista chorób skór- - o 
nych i wenerycznych ul. Piotrka seri ar 
L ie światlem (I k : alność 
i: danie kred ea aY Wszystkie specjalności. Lampy 
Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i od 4—g|KWafcowe. Elektryzacja. Roentgen. 
po poł. w niedziele i święta od 9—1 Analizy. Wizyty na mieście. 


Dla pań od 4 do 5 po poł, oddzielna 
poczekalnia 


Oad wtitorsu, diia l do poniee 
działku dnia 7 stycznia 13293 r. wł, 


„POKUSA“ 


Wstrząsający dramat życiowy; 
tragic zny kontlikt między obowiąz- 
kiem a miłością rozgrywający sę 
na tle przepięknych krajobrazów 

dórskich. W rolach głównych: 


Helga Thomas i Charles deYoiaf 


Nastepny prosrami 
„Chłopiec do wszystkiego“ 
W rolach giównych: Kajnhold Szyn 
cel, Róża Valetti, Zygtryd Arno 


1 "nn. 


tódóikóco myżóiią GABINET 


Lekarza=-Dentysty 


R. LITWINA 


Piotrkowska 108. 


CZYNNY 


Kursy języków nowożytnych 


A. kretsthmerowej IA. (iebichówny 


Wólczańska 123. 
Przyjmują zapisy na wykłady języków 
nowożytnycu codziennie (z wyjatkiein 
soboty) od godz, 6—8-6ej wieczorem, 


w um poWsZEdiliie, z wyjąikiemm Su- 
bót. poczatek seansów o 4 5 m. 50 
zaś w soboty, niedziele i święta o 
godz, 2-ej po poł. Ostatni seans : 
dodz 9.50, — Na l-szy seans ceny ł 
miejsc zniżone. 578-7 i 


od 10—1 i od 4—7 pp. 


Slegancki Swiat ubiera się wyłącznie w Zakładzie Krawieckim 


KRYSZTAŁA w LODZI, Tereton 25-83. 


Nowości sezonowe 1928-29 rok nadeszły. Nowości sezonowe 1928-29 rok nadeszły, 
Zamówienia wykonuję Z własnych I i powierzonych materjałów aso Specjalista robót ma 


Mimoza „CORIA SZEIKA" 5: |71 


Dziś i dni następnych! 


— powa 


JĄ RATY ża ET" | SE" e PAMENS 


M Ee i Towary 
MĘSKA a Obuwie poleca 12 WSCHODNIA 12 
tadnyoh procentów nie dolicza sau : B iront I P. tei. 71-23 
EED GRE © -Spi GEES 
| AMP | Polecam mój magazyn i 
elektryczne w wielkim wyborze ilinl i l Id | 
„własnego wyrobu z bronzu, naj- 
nowszych modeli poleca terminowe, Ścienne, portfelowe agendy. do przekładania, kie- 
Ma.. Rejderj] EOS ACH KONKURACYNYCA DE | | ow. bogaty aś 
MIT. . z sypialni, gabinetów, pokoi panieńskich, 
Su] Wschodnia 56. Tel. 67-64. WYDAWNICTWO KALENDARZY dzeń kuchennych a także mebli nojedyi 
> Qogodne warunki. — Ceny konkurencyjne. A. Ja USTAO w SKi Piotrkowsk : 55 > DR. EAT Sz. Klijenteli ud 
Reperacje i przeróbki różnych lamp. UWAGA: y Spee peitin aa Peja Fab 4—4 długoterminowych kredytów. 
CWEG TIREE: Ceny przystępne 


T. NASIELS) 


a "popaRuAki J(OWOTOCZNE SIl O Piotrkowska 


Dom Wypłat Leona RUBASZKINA gi Z 


Kilińskiego 44, tel, 36-48. WIELKI WYBó ` 


BRR (LCNE 


Poleca na sezon Zi nowy nieiszytń warunkach! Po 
c A 
po cenach niskich pi 


najtańszych cenach!) —— 
Eleganok.e gotowe palta damskie, męskie i dziecinne. Śweatry. 


KRRIT ya Kostiumy sweatrowe  Puiowery. toto tie ET SR : 
= o, l ita, suknie i kostjum iepłe chustki "<= 
NT S iarsin akes ea aty tawag: Aksamity, anen na szlatroki.. fabryka lamp 1 wyrobów w, 
A ; eR T EAS SF Damska i męska bieuzna Lienła bielizna. Rękawiczki. Pończochy : 
przyjmuje ogłosze= Skarpetki. Szale Szaliki. Parasolki. Torebki, Firanki. Chodniki Lino- M BuraKoi y 
FUCHS nia do wszystkich ieum  Ceraty ratefony. Wyżymaczki i moc innych artykułów. i A. : 
ę gazetw Polsce i za” p. 5. Stalym kiijentom usziela Się kredytu bez wplaty. ue riQws<a 34, — feie 
gran. na dogdonych warunkach. Konana aA gi 
ODEZWA 
f do miesziiańców miasta Łodzi. Na N 
a Z okazji Szltiernia szkła : potlewnia luster 
Magazyn cata 
letniego U a ; 
Ii leniego _ SZ. MIEJZYBOWSKI __ 1 okolicę 
driny 42 G: ańska 42, tel. 58-91 poszukuje 
\ i skeu 1. Cegse' mata Li PRZEOSTAWICIELSTW 
postanowiła sprzedawać w przeciązu 4-ch tygodni | pierwszorzęinycn firm dłu oletni woja» 
Łódź ul, Nawrot Ip |- -4. od dnia dzisiejszego żer, znakomityznawca rynxu char- 
š bińskiego.a Posiada poważne referencje. 
« Najnowsza pracownia podług ami Oferty pod: „M»niżurja* do Tow. Reśl, 
wzorów paryskich poleca: { Międz. j. r. Rudost riosse, Warszawa, Mar- 
> PASKI najrozmaitszych form, 


1 szałkowską 124. 541-—] 
PASKI przed i popołogowe, od cen 


2 L / 
PASKI MĘSKIE, o fabrycznych. 


biustonosze najnowszych faso- 
nów. Specjainość gorsolet F Lustra meblowe, stołowe i gałanteryjne 
$ i A Szkła stcłowe j. t. szklanki, spudki, karafki, kieliszki i t. d. 


tworzące linję szczupłą i elas- 
k S paa Porcelana wszelkiego rodzaju, 


| tyczną. Wszystkie wyroby 3 Mrysziaiy krajowe i zagraniczne 
najprzedniejszych materja:ów ke śeańszyóh do najwykw ntaiejszych. Koronki i Wstążki 
paryskich i krajowych. 64-4 Przyjmuje się wszelkie ropoty wchodzące w zaśres taciiu, 8 
UWAGA: ważne dla meblarzy i stolarzy lustra 56—75 zł. Lzżety, 
Kryształy  pólkryształy o 20 proc. taniej niż wszędzie: lustra 48—55 zt = 
es Dogodne warunki kupnal bez doliczania procentu. ) Guziki 
i rE 
MARYSIN w Łodzi m E 


w wielkim 


Ważne z powodu mrozów. A wybor 


szamotowe iryjskie ekonomiczne w róż- 


B Piecyki nych wielkościach, 


a Zakłady Ogrodnicze 


ag polecają Szan. Klijenteli na iarnawał 
4 wielki wybór kwiatów ciętych, doniczko- 
39 wych, koszów, wiązanek, Ślubnych bukie- 
SĄ tów i wieńców z własnej hudowli, nagro- 
MY dzonej złotym medalem przez Min, Roln. 


Sklepy własne: Piotrkowska 4 Tel. 72-08, 


Piotrkówska 
63 


telefon 09 07 
*t 7 Wszelkie NO WOŚCI 
pa SEŁUNOWE 


oraz dział pończoch 


a Piotrowska 76, Tel. 12-26, řiotrKowsša 161 ; p 
Sf Hodowia kwiatów: Ruda-Szśolaa 7, Fel. 4-96. s Facele znanej marki „UŁAN”, 


BB 1 Hufnale marki „Mustad* 


poleca : 


kabineliy KOSMACYKI bEAursKiej 66 
Lap. WA - wi ADUNU 46 > | R ZET 
Cegielniana 6, front Í p, telefomw 93-03. | f CE) E, L || B O Pierwszorzędna 
Sp. Akc, Handlowo-Przemysłowa , || FABRYKA SZNELKI i CHUSTER 
Kursy TEUA OTONO S A BORKOWSKI“, Oddział w Łodzi {|w Ziemi SJeYOT ze poda na zaszłe zimany 
ra Marji Lewinsonowe 1 n TAS : 3 jå $ o sprzedania: 
ROEE Br itont 1 p- > Kilińskiego Nr, 70, telefon: 84! | 3a. f | Zgłoszenia pod: „Barkłuier, Wiener Gründung 8011" 


wej $ 5 
aiecnacj zapis codziennie aż 24 po pot CZE 7 2 ARE Wa Z AN SZEJ do Rudolf Mosse, Wien l, Seilerstatte 2. 362—2 


Dziś wielki noworoczny program! 


W realizacji ge 


DOIR 


Począ 


172 rRe 
MZ 


Skład pianin 


ERNEST WEILBACH 


(„LYRA') 


został przeniesiony z Piotrkowskiej 82 na 


Piotrkowską 154 


i poleca 


Pianina, fortepiany i fisharmonje 
na dogodnych warunkach. Tel. 41.96. 


KASETKI do wmurowania 
KASETKI biurkowe do przykręcenia 


PRASY do kopjowania 
AUTOMATY do drzwi 


oraz wszelkie reperacje 


KAROL ZINKE rzejczdjć. 


Bai 


ia NENA Z 


Pracownia Sukien 


A. Maszkowskiej 


Piotrkowska 117, tel. 30-03 


poleca najnowsze modele. 


JOCO CE SOJOQOOAQOGODGGGE 
8 OOOODOOOCJI 


g | Korzystaj z wyjątkowej okazji | 


o: ar 


| Koszule białe wieczorowe po Zł. 10.50; 
Kolorowe po 7.50. Krawaty jedwabne od 
1.50. Rękawiczki ciepłe od Zł. 3,— 
Wełniane pończochy od Zł. 4.50; skarpetki 
1.75. Kołnierze reklamowe po 75 groszy 
sztuka. Palta jesienne i zimowe od Zł. 140. 
Bielizna wełniana,  Pyjamy, Bonjourki, 
szaliki wełniane i jedwabne 


PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
TYLKO w firmie TYLKO 


„2a X GrNLUINT"* 


B "STO" RLELOWE LA GZ. 
BBAOOODOOCOOOOOOOOOOODODOCOGOCODOGOCOOOAIOODOOODOOC AH 


Swiatowa firma poszukuje do swe- Swiatowa firma poszukuje do swe 
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) 
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1.1 — GŁOS POLSKI — 1929 


Gigantyczny rozmach inscenizacyjny, romantycznie spotęgowanych dziejów Stenki Razina 


pod tytułem 


e 
WOJAŻER | 
obeznany gruntownie z $ 
klijentelą branży wełnianej 
prowincji Poznańskiego i 
Pomorza poszukiwany na 
stałą posadę do większej 
firmy fabrykacyjnej. 


Oferty pod „K. H.” do 
administracji niniejszego 
pisma. 


Sklep galanterji 
i ozdób wojskowych, policyjnych, 
strażackich i uczniowskich 


K. Jarocińskiej 
ul. Piotrkowska 121 


z dniem 1 Stycznia 1929 r 
zostanie przeniesiony na ul. 


Konstantynowską 54, 


Młody uczciwy 


WOŻŹNY 


oraz kobieta do sprzątania 
ze znajomością języka niemieckie- 
go poszukiwani. Adres w adm. 


9099990990 *peR$H 


Wiejski Kinematograi Oświatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 1 10, 


Od wtorku 1 stycznia do ponie» 
dzialku d.7 Stycznia 1929 


Program noworoczny! 
Dramat w lu aktach 


SERCE 


(MAŁA ANETA) 
W roli głównej: Mary Pickford. 


Następny program: M.ASTO MILIO- 
NA POLEGŁYCH (VERDUN) 


Departament |Intendentury M. 
S. Wojsk. zwraca uwagę na ma- 
jący się odbyć w dniu 15 stycznia 
1929 r. 


przetarg nieograniczony 


na dostawę około 4.000.000 mtr, 
surówki bawełnianej 71 cm. sze- 
rokości, 400.000 mtr. surówki ba- 
wełnianej 142 cm. szerokości i 
1.000.000 mtr. tkaniny bawełnianej 
Khaki“ 71 cm. szerokości. 


GA... WOŁGA!. 


nialnego twórcy „Carskiego Kurjera* W. Turżańskiego. 
Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 
Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną i chórami pod batutą p. L. RKANTORĄ. 


tek o godz. 12 w poł. od godz 12 do 3-ej ceny miejsc zł, 1. 


„R 


U aż 


A i WYCHOWANIE 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i 
korepetycji.  Zapóźnionym metodą 
skróconą, Przygotowuje do egzaminów 
Specjalność: matematy xa, polski. Gdań- 
ska 25 m, 2, front, | piętro. 06—1 


NAUKA 
polskiego, godzina 1 zł. 
m, 18 Ill-cie wejście. 


40 


Przejazd 
72—=2 


LEKCJE 
muzyki na skrzypcach, mandolinie i 
gitarze, Zielona 23 m. 24, HI p. 37-2 


KUPNO i SPRZEDAŻ © 


i 
| EDO O” a a ej 
NA WYPŁATĘ | 
Nałodpowiedniejsze podarunki Crep- 
de-chine Popelina Rypsy, Wełniane to- 
wary we wszystkich kolorach Aksa- 
mit. Flanele aksamity na szlatroki, 
Jedwabne szale. Pończochy. Skarpetki 
Parasolki Torebki Rękawiczki, pol e- 
ca Leon Rubaszkin, Kilińskiego Ne ja 
850— 


SPRZEDAM 
pół domu drewnianego, 
się z 4-ch pojedynczych pokoi, 
Podgórna 18, (przy Dąbrowie), 
Stępniak. R 


składającego 
Ul. 
Jan 
80—1 


PIANINA 
nowe „Kerntopt i Syn , rok założenia 
18:0, nagrodzone wielokrotnie zlotemi 
medalami, poleca na dogodnych Wa- 
ruakach. S, Grodzki, Piotrkowska 154 


| 


bOXALE i MIESZKANIA 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umebiowane poszukuje 
I poleca Biuro Agenturowe „Polruch* 
Traugutta Nż 4, telefon 41-01 5—15 


POSZUKUJĘ 
pokoju umeblowanego Uterty do „Gło- 
su Polskiego“ pod „A, B.“ 681—1 


POKój 
z odzielnem wejściem odnajmę Samot - 
nemu izraelicie, Główna 9 m. 16, 8—1 


DO WYNAJĘCIA 


od zaraz mieszkania ð pokojowe z kyu- 


Szczegóły przetargu ogłoszono w|chnią i wszelktemi wygodami i pierw- 
„Monitorze Polskim” Nr. 258 z d. 28X11 ; szorzędnym eleganckim Wykończeniem 


28 r. oraz w „Polsce Zbrojnej* Nr.o69 przy ül, Al. l-go Maja 40, tel, 60 
700—7.1 


z du. 9|XII 28 r. 


AAŃRSRESAMAREAREME 
3 g oug 


Institut de Beauté 


go sklepu w Łodzi inteligentnego, | go sklepu w Łodzi Anna Rydel 
zdolnego. wymownego, z dobrą pre A A (Diplomée de i*Uaiversitó de Beaute 
zercją t d Paris) 
zed mio e] pami Cegielniana 19, m. 8. 
Spr e awcy z dobrą prezencja jako kasjerkę ewtl 2 tel, 69-92, 
pbeznanego z branżą radja, Uruntowna Śkapędientke  trdktowin asi z Ata ielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
Łnajom ść języsa pojssiego 1 niemie» ięzyka polskiego i niemieckiego Wy- masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu 
ckiego wymagana. Qierty z życiory- magana. Oterty z życiorysem 1 foto. | SZCZające. Usuwanie zmarszczek, broda 
sem, reterencj ami i totośratą pod gratją pod „Marconi 1329” do adm wek, piegów, wągrów i wszelkich defe 
„Marconi 1929* do adm. Yæ] | 793 . i a któw cery. Usuwanie włosów elektroliza 
f Elektroterapia Solux. 
ZEEŻEEREZŻŻEZ=H EEEIEE E IE nit TR «| Przyjm. odlOxacj do 8-ci wiecz, 
TĘ t BE Rf: luiesięczna „Olosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy - 
i renumerata nosi w Łodzi zi. 5.60, za oduoszenie — 40 groszy; z prze- | 
Sylką pocztową w kraju — zl. 6.00,—; zagranicę — zl, 10.— po tekście ż0 dr. 


Redaktor: Jan Urbaca 


mniejsze 1 20 zł, Poszuk.wanie pracy 1U gr. 
szenia zamiejscowe aDbiczane Są o J30 


Wydawca: „Wydawnictwo Powszechne“, sp. 4 ogr. odg. 


=99, 
634—1 


aoi 


DONIESIENIA ROZK. 


WYPOZYCZAĄMY 
nakrycia na wesela i zabawy na 60 /o- 
sób, Wiadomość Zw. Kelnerów. Al. 
Kościuszki o2, tel. 57-14, 83—6 


ST ROJENIE 
fortepianów i pianin Gdańska 67 m. 5 
telefon 72—79, 17—4 


PATENTY 
handlowe na rox 1929 wykupuje biuro 
„Argus” Zachodnia Ne 56, 


i 4 Ogłoszenia za wierz milimetrowy l szp 
l strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpait. — 


str, 5 szpalt. — Zwyczajne 10 


Dziś wielki noworoczny program! 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


DOZO 


« GIEŁDA PRACY :: 


CHCESZ OTRZYMĄĆ POSĄDĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowa kore : 
spondencyjne profesora  Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42, Kursy wyuczają 
iistownie: buchalterji, rachunkowość 
kupieckiej, korespondencji handlowe - 
stenografji, nauki aandłu, prawa, kali - 
grafji. pisania na maszynach, towaroj 
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, oraz gramatyk 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo, 
Ządajcie prospektów, 


MŁODY 
inżynier mechanik (dyplom Politechni-. 
ki Warszawskiej) poszukuje posady. | 
Oferty do admistracji „Głosu Polskie-| 
go” pod „Inżynier” 19—2 


MATURZYSTKA | 
znająca buchaiterję poszukuje prakty:| 
ki biurowej. Oferty sub „Praktyka“ 

85— 1 


PO TRZEBNA 
samodzielna bu chalterka - bilansistka 
izraelitka, bez rodziny na wyjazd da 
Sieradza. Ofert y do admin Głosu Po! 
skiego” sub „ Buchalterka* 686— 


CHŁOPIEC 
ze wSi, lat 17, chętny i pracowity po: 
szukuje służby od zaraz Wiadomość: 


Kowalski, Aleksandrowska 30, 85— | 
RUTYNOWANY 

pianista . przyjmuje zamówienią na 

prywatne i szkolne wieczorki. Telefon 

682—2 


G5=41, Zawadzka 35, m. 16, 


ZAGUŚ. DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
legitymację, wydaną przez Fundusz 
Bezrobocia w Łodzi za M 14148, na 
imię Marjana |lędruszka, ul. Mazur= 
ska 6. . 99—1 


AJENT 


dobrze zaprowadzony wśród bła- 
watników i konfekcjonerów oraz 
w hurtowniach galanteryjnych 


w Poznaniu 


przyjmie przedstawicielstwa poważ- 

nych fabryk włókienniczych. 
Stała siedziba w Poznaniu; własne 
biuro z telefonem. Na żądanie! 
pierwszorzędne referencje. Ofertw 
sub R. B. do „Głosu Polskiego“ 
12570-—3 


Swiatowa firma poszukuje dla 
oddziału w Łodzi: 


Radjo-mecnanika, 
Elektro-mechani 'a 
dla niskich prądów, 


Praktyxanta do warsztatu 
Oferiy z życiorysem í podanie: 


18—1lreferencyj pod „Matconi” do admin. 


T 


altowy: 

Nekrologi 50 gr. str 5 szpalt. — Nadeslane 

Gr. str, 10 szpalt, Drobne 12 gr. od wyrazu na| 

—Qgtoszenia zaręczynowe i zaślubiao va 19 zl, Ugtu 

proc. tirm za rr. o IW proc, za zastrzeżone miejsce opl t: 
T. 

W drukarai „Giosu Polskieag*, Piolrkwska 2 


